
Spra wfoadarąi stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o .

^ p o s i e d z e n i e  I. sesy i  IV. p e r p d u  Se j mu  g a l i c y j s k i e g o

z dnia 16. sierpnia 1877.

Treść: Dalszy ciąg spisu petycyi wniesionych do Sejmu. — Przemówienia pp. ks. Chełmeckiego, kr. Gole-
jewskiego i Smolki w sprawie petycyi. — Wniosek p. Madeyskiego z nowelą do ustawy o zniesieniu
prawa propinacyi. — Wniosek p. ks. Chełmeckiego w sprawie zbadania przyczyn powolnego przeprowa­
dzenia ustawy o założeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg hypoteczuych. — Wniosek p. Bielińskiego 
w przedmiocie zabezpieczenia zarządu i oddawania majątków należących do małoletnich. — Wniosek 
p. Wł. hr. Koziebrodzkiego w przedmiocie rewizyi instrukcyi dla Wydziału krajowego. — Wniosek 
p. Rapoporta w przedmiocie ułatwienia kredytu w filiach banku narodowego i pomnożenia tychże 
filii. — Przemówienie i wniosek p. Grossa w przedmiocie niektórych petycyi, odstąpionych kom isji 
drogowej. — Przyjęcie tegoż wniosku bez dyskusyi. — Przemówienia pp. Grossa, Podlewskiego, hr. 
Gołejewskiego, dr. Majera i Chrzanowskiego w przedmiocie przesyłania petycyi do komisji. — Uspra­
wiedliwienia w nieobecności posłów. —/ Pierwsze czytanie wniosku p. Erazma Wolańskieg-o o zmianę 
ustawy szkolnej z 25 czerwca 1873, Er. 255 d. u. k. co do składu Rady szkolnej miejscowój. — 
Przemówienie wnioskodawcy i odesłanie wniosku do komisyi edukacyjnej. — Pierwsze czytanie i ode­
słanie do komisyi bez dyskusyi przedłożenia rządowego z zamknięciem rachunków funduszów indemni- 
zacyjnych dla Galicyi wschodniej i zachodniej i W ielkiego księstwa krakowskiego za rok 1876. — 
Pierwsze czytanie i odesłanie do komisyi bez dyskusyi przedłożenia rządowego z preliminarzem fundu­
szów indemnizacyjnych dla Galicyi wschodniej, zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego na 
rok 1878. — Wybór komisyi statutowej. — Sprawozdanie komisyi petycyjnej o p etycjach .— Przemó­
wienia p. Maxa i sprawozdawców, oraz przyjęcie wniosków komisyi petycyjnej. — Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o zezwolenie na pobór myt niektórym Radom powiatowym, ginuom  i obszarom 
dworskim. — Przemówienie p. hr. Krukowieckiego i sprawozdawcy w ogólnej sprawie myt. — Prze­

mówienie pp. ks. Jasienickiego, hr. Krukowieckiego, Franciszka Jasińskiego, Abrahamowicza, hr. Go- 
lejewskiego, Męcrńskiego i sprawozdawcy w przedmiocie zezwolenia na pobór kopytkowego gminie 
miasta Kołomyi. — Przerwa posiedzenia dla porozumienia się. nad stylizacyą ustawy co do poprawki 
p Abrahamowicza. — Przyjęcie ustawy o poborze kopytkowego w Kołomyi po przemówieniach pp. 
Męcińskiego, Franciszka Jasińskiego i sprawozdawcy, po odrzuceniu jednego artykułu na wniosek 
p. Męcińskiego. — Rezultat głosowania na komisyą statutową i powtórny wybór dwóch członków 
tójże komisyi. — Przyjęcie bez dyskusyi dalszych wniosków Wydziału krajowego w przedmiocis 
zezwolenia na pobór myt. — Rezultat głosowania na dwóch członków komisyi statutowej i wybór 
ściślejszy jednego członka tejże komisyi. — Przyjęcie bez dyskusyi pozostałych wniosków Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia na pobór myt. — Rezultat ściślejszego wyboru jednego członka
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104 5. Posiedzenie z dnia 16. sierpnia 1877 .

kom isji statutowej. — Sprawozdanie Wydziału krajowego o podwyższenie podatku gminnego konsum- 
cyjnego w kr. gt. mieście Krakowie. — Przyjęcie bez dyskusji wniosków Wydziału krajowego w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. — Sprawozdanie Wydziału krajowego o zezwolenie 32 gminom na pobór 
wyższych dodatków do podatków bezpośrednich. — Przyjęcie bez dyskusji wniosku Wydziału krajo­
wego w drugiem i trzeciem czytaniu. — W niosek naglący p. Rosnera w przedmiocie polecenia 
komisyi drogowój, aby projekt tejże ustawy na jednem z najbliższych posiedzeń przedłożyła. — 
Przemówienia pp. Grossa i Żurowskiego, tudzież odrzucenie nagłe go wniosku p. Rosnera. — Zawia­
domienie o petycyach załatwionych przez komisyą petycyjną.

P o czą tek  posiedzenia o godz. 10. m inn t 30.

Posłów  o b ecn y ch : 122

Przew odniczący i J E .  Ludw ik h r. W  o d z i c k i, 
M arszalek  krajowy.

Ze strony  R ząd u : JW . P . Osw ald B a r t -  
m a ń s k i ,  W iceprezydent c. k. N am iestn ictw a, jako 
kom isarz rządowy.

S e k r e t a r z e :  P P .  Alfons Czaykowski,
Józef Jasiń sk i, K ulczycki i Ja n  hr. S tadnick i.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Ponieważ je st dosta­
teczna liczba pp. posłów, otw ieram  posiedzenie. 
P odaję do wiadom ości wysokiej Izby , iż protokoły  
z trzeciego i czw artego posiedzenia, ponieważ nie 
wniesiono żadnych zarzutów , są przyjęte.

Proszę p. sek re ta rza  o odczytanie spisu 
petycyi.

S ekretarz p. C z a y k o w s k i  (czy ta):

„ S p i s  p e t y c y i  

po dzień 16. sierpnia 1877. do Sejm u krajowego 
wniesionych.

46. J a n  D obrzański, dyrek tor te a tru  lwow­
skiego, prosi o podw yższenie subwencyi —  przez 
posła Czerkaw skiego odesłano do kom isyi budże­
towej.

47. S tow arzyszenie rękodzielników lwowskich 
„G w iazda", o udzielenie subwencyi —  przez posła 
G oldm anna, odesłano do komisyi budżetowśj.

48 . F ranciszek  B alzer, kw ieskowany c. k, 
nacze ln ik  powiatowy, obecnie pom ocnik konceptowy 
przy  W ydziale krajow ym , o rem uneracyą lub zapo­
m ogę z powodu lO -letn ie  służby przy W ydziale 
krajow ym , przez posła ks. Sawę, odesłano do ko­
m isyi petycyjnej.

49. R eprezen tacya kr. sto ł. m iasta  Lwowa, 
o przyjęcie zakładu g łuchoniem ych we Lwowie na 
fundusz krajow y —  przez p. Jasińsk iego  A lexan- 
d ra , odesłano do komisyi edukacyjnej.

50 . Z arząd  B u rsy  dla ubogiej chrześcijań­
skiej m łodzieży w B rodach, o udzielenie subwencyi 
—  przez p. H ausnera , odesłano do kom isyi budże­
towej.

51. G m ina S k aw a , powiatu m yślenickiego, 
w sprawie konkurow ania do straży  nocnej przy  
kościele parafialnym  w R abce —  przez p. Zborow ­
skiego, odesłaDo do komisyi petycyjnej.

52. W ydział pow iatowy w Chrzanowie o u- 
chw alenie założenia banku krajowego, któryby pod 
gw arancyą k ra ju  a nadzorem  wys. S ejm u i W y­
działu krajowego zostając, kasom  zaliczkowym  po­
w iatowym  w każdym  okręgu sądowym utw orzyć się 
m ającym , dosta rcz y ł na żądanie potrzebnego do 
obrotu  k ap ita łu , n ie  w mniejsze . jak  5000  złt. 
wysokości — przez p. ks. Chełmeckiego, do kom i­
syi petycyjnej.

P . ks. C h e ł  m  e c k i. Proszę o głos.

P . P i ł a t .  P roszę o głos.

JE . h r .  M a r s z a ł e k .  P . ks. C hełm ecki 
m a głos.

P . ks. C h e ł m e c k i .  W noszę, żeby ta  pety- 
cya odesłaną b y ła  nie do kom isyi petycyjnej, tylko 
do kom isyi adm in istracy jne j, a  to  z tego powodu, 
że ju ż  podobny przedm iot o kasach zaliczkowych 
przekazany został na poprzedniem  posiedzeniu k o ­
m isyi adm in istracy jne j.

JE . h r . M a r s z a ł e k .  P . P iła t  m a głos.

P . P i ł a t .  O dstępuję od g łosu, ponieważ 
chciałem  to sam o powiedzieć, co p. ks. Cheł­
mecki.

P . hr. G o l e j e w s k i .  P roszę o głos.

J E .  h r. M a r s z a ł e k .  P . G olejew ski m a
głos.

P . h r. G o l e j e w s k i .  Zw racam  ty lko  uwa­
gę wysokiej Izby, ze przeszłego roku  by ł dodatek  
do regu lam inu , te j tre śc i, że M arszałek  odsyła 
w szystkie petycye do kom isyi petycyjnej, z w y ją t­
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kiem tycb, które na wniosek członków wys. Izby 
odsyłane być m ają  do innych komisyi.

Pozwolę sobie przytoczyć, że tego roku  na 84 
wniesionych petycyi, 9 tylko odesłano do kom isyi 
petycyjnej, resztę  zaś do innych komisyi, gdzie za­
zwyczaj za ła tw iane nie bywają. I  tak  przeszłego 
roku  koraisya petycyjna za ła tw iła  wszystkie pety- 
cye, a inim oto 200 petycyi zostało n iezałatw ionych 
a to dlatego, ponieważ inne kom isye zajęte przed- 
łożeniam i i wnioskami załatw ić ich nie m ogły.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Czy n ik t głosu wię­
cej nie żąd a?  (N ik t). Gdy n ik t głosu nie żąda, 
poddam  pod głosow anie wniosek posła C hełine- 
ckiego, aby tę  petycyą odesłać do kom isyi adm i­
nistracy jnej. Kto się z ty nr wuioskiem  zgadza, ra ­
czy ręKę podnieść (większość). W niosek przyjęty, 
petycya będzie odesłaną do komisyi ad m in is tra ­
cyjnej.

S ek retarz  p. C z a y k o w s k i  (c z y ta ) :

53. W ydział powiatowy w Chrzanowie, o 
uchw ałenie zm iany w u s taw ie  szkolnej, nas tępu ją­
cej tre śc i: „Bez pozwolenia Rady powiatowej, k tó ­
rej łącznie z władzam i szkolnem i służy praw o de­
cydowania o potrzebie i jakości robót budowlanych 
szkolnych.

S trony  konkurencyjne do daw ania prestacyi na 
budynki szkolne, pociągane być nie m ogą“ —  przez 

p. ks. Chełm eckiego, odesłano do kom isyi eduka­

cyjnej.
  -  ... J  .

54. W ydział powiatowy w Chrzanowie, o 
potrzebie reform y ustaw y drogowej —  przez p. ks. 
Chełm eckiego, odesłano do kom isyi drogowej.

55. W ydzia ł pow iatow y w Chrzanowie w 
spraw ie zaprowadzenia ksiąg g run tow ych  —  przez 
p. ks. Chełm eckiego, odesłano do kom isyi p ra- 
wniczój.

56 . Sylwery Stoiński, były prow izor apteki 
szp ita la  św. Łazarza i D ucha w K rakow ie, o wy­
znaczenie pensyi em ery ta lnej za 21-letn ią  służbę 
szpitalow ą —  przez posła dr. H oszarda, odesłano 
do kom isyi budżetowej,

57. Ludw ina M iączyńska, w łaścicielka ogród­
k a  Froblow skiego i 3-klasowej szkoły ludowej we 
Lwowie, o subwencyą —  przez p. Korytowskiego, 
odesłano do kom isyi budżetowej.

( JE . hr. N am iestnik  wchodzi do sali).

58. R ada gm iny O kleśni, powiatu chrząnow-

skiego, o zapom ogę 8000  złt. na obronienie b rze ­
gów od W isły  —  przez p. Chełmeckiego, odesłano 
do kom isyi k u ltu ry  krajow ej.

59. R ada gm iny P oręby-Ż egota, o zapomogę 
3000  z lt. na budowę szkoły —  przez p. ks. Cheł­
meckiego, odesłano do kom isyi petycyjnej.

60. K om ite t w ystaw y przem ysłow ej i ro ln i­
czej krajow ćj, o subwencyą 6000 z łt. na cele rze­
czonej wystawy —  przez p. A braham ow icza, ode­
słano do kom isyi budżetowej.

/  61. D yrekcya lwowskiego zakładu g łucho ­
niem ych, o przyjęcie tego zak łada na fundusz k ra­
jowy, ew entualnie o podwyższenie dotychczasowej 
subw encyi 4000  z ł t .  rocznie na 10.000 złt.  — przez 
p. Podlew skiego, odesłano do kom isyi edukacyjnej.

62. W ydział powiatowy w Tłum aczu, o udzie­
lenie gm inie M iłowanie zapomogę na ukończenie bu­
dowy cerkwi —  przez p. ks. Sawę, odesłano do 
kom isyi petycyjnej.

63. E dw ard Micewski, robi wniesienie wyni­
kłe z powodu regulacyi Sanu —  przez p. Bade- 
niego, odesłano do kom isyi k u ltu ry  krajow ej.

64. W ydział powiatowy w Ropczycach, o 
zm ianę paragrafu  16. ord. wyb. d la  gm in —  przez
p. Tyszkiew icza, odesłano do kom isyi gm innej.

65. W ydział powiatowy w Ropczycach, o u- 
znanie urzędników R ad powiatowych za urzędników  
krajowych —  przez posła Tyszkiew icza, odesłano 
do kom isyi adm inistracy jnej.

66. W ydział powiatowy w K olbuszowie, by 
spisy m ajątkowe i opieczętow ania (p e rtrak tacy e ) 
przez c. k. Sądy przeprow adzane były  —  przez p . 
T yszkiew icza, odesłano do kom isyi petycyjnej.

67. W ydział powiatowy w K olbuszowie, o
uzupełnienie §. 31 ustaw y gm innej w ten  sposób, by 
przyjm ow auie i oddalanie p isarzy gm innych, w ym a­
gało  zatw ierdzenia W ydzia łu  powiatowego —  przez 
p. Tyszkiewicza, odesłano do kom isyi gm innćj.

68. W ydział powiatowy w K olbuszow ie, o
zwiększenie s ił do przeprow adzenia hypotek m niej­
szych posiadłości —  przez p. Tyszkiew icza, ode­
słano do kom isyi praw niczej.

6 9 .  W ydzia ł powiatowy w Kolbuszowie, o
zaprowadzenie dom u roboczego i domu poprawy —
przez p. Tyszkiew icza, odesłano do kom isyi p e ty ­
cyjnej.
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70. B iru ta  Łukasiewiczowa, w łaścicielka zakładu 
Fróblowskii go i trzyklasow ćj szkoły norm alnej we 
Lwowie, o subw encyą —  przez p. M ałeckiego, ode­
słano do kom isyi edukacyjnej.

71. Z arząd głów ny Tow arzystw a pedagog ■ 
cznego we Lwowie, o zasiłek  800 z łt. dla czaso­
p ism a „S zko ła" —  przez p. Saw czyńskiego, ode­
słano  do komisyi edukacyjnej.

72. E m il P arty ck i, redak to r „G azety szkol­
n e j"  w ruskim  języku, o subwencyą 500  złt. na 
rok 1878., a zarazem  o wstawienie tej subwencyi 
jako  s ta łą  pozycyą w buć.ec ie  — przez p. ks. K a- 
czałę, odesłano do kom isyi edukacyjnej.

73. G m ina W iśnicza Nowego, o zm ianę u- 
staw y  szupasowój z dnia 27. lipca 1871 r. Dz. u. 
p. 88 —  przez p. H oszarda, odesłano do kom isyi 
petycyjnej.

74. W ydział powiatowy w Sokalu, o p rze­
znaczenie potrzebnych funduszów na budowę drogi 
krajow ej z B ełza do Rawy —  przez p. Polanow - 
skiego, odesłano do kom isyi drogowej.

75. Ja n  G utt, cieśla, zam ieszkały  we Lw o­
w ie, o udzielenie zapom ogi, lub jakiójkolw iek służ­
by —  przez posła Sm olkę, odesłano do kom isyi 
petycyjnej.

76. G m ina Załucze nad Czeremoszem ze za­
żaleniem , ty czącem się  niepraw idłow ego postępow ania 
przy  w yborach członków R ady gm innej miejscowej 
w dn iach  12. i 13. lutego r. b. —  przez p. K o­
rzyńskiego, odesłano do kom isyi petycyjnej.

77. P io tr  N ikorowicz, em erytow any nauczy­
ciel szkół ludowych z M edynic, pow iat Drohobycz, 
o udzielenie rocznej a l im e n tac y i— przez p. Zuckra, 
odesłano do koinisyi budżetowej.

78. W ydział powiatowy w Kolbuszowie, o 
założenie szkoły garncarsk iej i u trzym yw anie nauczy­
ciela  do tejże, funduszem  krajow ym  —  przez posła 
Tyszkiew icza, odesłano do kom isyi petycyjnej-

79. W ydział powiatowy w Kolbuszowie, o 
uznanie urzędników reprezentacyi powiatowych, u- 
rzędn ikam i krajow ym i, w chodzącym i w e ta t W y- 
dz ia łn  krajowego —  przez p. Tyszkiew icza, ode­
słano do komisyi adm inistracy jnej.

80 . W alerya Łopuszańska, wdowa po ś. p. 
E dw ardzie Ł opuszańskim , adjunkcie rachunkow ym  
W ydzia łu  krajowego, o podwyższenie zasiłku n a  u ­

trzym anie dzieci -  przez p. Tyszkiew icza, ode­
słano do komisyi petycyjnej.

81. Alojzy Rożanowski, urzędnik e. k. Sądu 
krajowego we Lwowie, o udzielenie jednorazow ej 
subwency' jego córce Zofii, celem kształcenia się 
w szkole śpiewu za g ran icą  —  przez p. P ie tra - 
skiego, odesłano do kom isyi petycyjnej.

82. K ałuski oddział Tow arzystw a pedagogi­
cznego, o zm ianę ustaw  szkolnych z roku 1873 .—  
przez p. Kulczyckiego, odesłano do kom isyi edu­
kacyjnej.

83 . O bywatele król. sto t. m iasta  Lwowa w 
spraw ,e adresu Sejm u galicyjskiego do T ronu  —  
przez p. Sm olkę."

P . S m o l k a .  Proszę o glos.

JE . hr. M a r  s z a ł  e k. P . Sm olka m a glos.

P . S m o l k a .  Pow ażna liczba obyw ateli, bo 
przeszło 2000, k tórzy wnieśli tę  petycyą oraz wy­
raźnie w niej oświadczone życzenie, aby ta  petycya 
była odczytaną w wysokiej Izbie, sk łan ia ją  inię do 
wniosku, aby wysoka Izba raczy ła  uchwalić, by ta  
petycya była odczytaną. Co do form alnego tra k ­
tow ania wnoszę, aby tę  petycyą z pom inięciem  d ru ­
kowania, odesłano do kom isyi adresowej.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  P o d łu g  §. 82  reg u ­
lam inu  odczytanie petycyi nastąpić może na mocy 
uchw ały, powziętej przoz głosow anie bez rozpraw y. 
W  skutek  tego wniosek posła Sm olki, aby ta  pe­
tycya w całej osnowie by ła  odczytaną wysokiej 
Izbie, poddam  pod głosow anie. Kto je s t za wnio­
skiem  posła S m olk i, raczy w stać (wątpliw ość). 
P roszę panów zrobię próbę przeciwną. K to je s t 
przeciwny tem u wni skowi, raczy wstać (większość). 
W niosek posła  Sm olki odrzucony 42  g łosam i p rze­
ciw 35. Co do drugiej połowy wniosku, to podług  
rozdziału , jaki nastąp ił w biurze m arszakow skióm , 
petycya ta  została  odesłaną do kom isyi adrosow ej.

S ekretarz  p. C z a y k o w s k i  (czy ta):

„84. A ron  Szulem  S ch irm m , kan to r bo­
żnicy żydowskiej we Lwowie, o dozw oletia synowi 
M aurycem u Schirm an stypendyum  w celu k sz ta łc ę - 
cenią się w zawodzie m uzycznym  —  przez posła 
G oldm anna, odesłano do kom isyi petycyjnej."

J E . h r. M a r s z a l e k .  P roszę p. sek re tarza  
o odczytanie wniosków, które zostały  złożone do b iu­
ra  m arszałkow skiego.

S ekretarz Jan  hr. S t a d n i c k  (czy ta ):
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„W niosek.

W ysoki Sejm  raczy uchw alić następu jącą no­
welę do ustawy z dnia 30. g ru d n ia  1875 r. o zn ie­
sieniu  praw a prorinacyi w K rólestw ie Galicyi i L o ­
dom eryi wraz z W ielk iem  K sięstw em  K rakow skióm .

U staw a

dla K ró lestw a G alicy i i L odom eryi z. W ielk iem  
K sięstw em  Kr&kowskiem, zaprow adzająca zm ianę 
w ustaw ie z dn ia 30. g rudn ia  1875 r. o zniesieniu 

praw a propinacyi.

Zgodnie z uchw ałą S e jm u  krajowego M ojego 
K ró lestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  K się­
stw em  K rakow skiem  rozporządzani, co następu je:

A rty k u ł I.

P a r a g r a f '4 4  ustaw y z dnia 30. g rudn ia  1875 
r . o zniesieniu praw a piopinacyi zostaje uchylony.

A rtyku ł I I

U staw a nin ie jsza i ustaw a z dnia 30. g ru ­
dnia 1875 r. o zniesieniu praw a propinacyi w cho­
dzą w życie z dniem  ich ogłoszenia.

A rty k u ł I I I .

W ykonanie tej ustaw y polecam  Moim M in i­
s tro m  S praw  W ew nętrznych , Sprawiedliwości i 
S karbu.

W nioskodawca 
M arceli M adeyski, 

K azim ierz Grocholski, M ikołaj W olański, ks. B uch­
w ald , P aw eł Popiel, G ustaw  Rom er, C. H aller, 
W ojciech D zieduszycki, Brzozowski, F ru c h tm a n n , 
S iem ieński, M ilieski, Z Tyszkiew icz, P ie tru sk i, M a­
łecki, A. K rukow iecki, W ładysław  W olański, Józef 
T yszkow ski, E dw ard  S tadnick i, H oszard , ks. J . 
K itrys, Polanow ski, W ernicki, O tton H ausner, 
E dw ard  W olański, ‘'odlewski, H enryk W odzicki, 
Leon Chrzanow ski, Józef Badeni, W ładysław  Ko- 
z ieb rodzh .

W ysoki S ejm ie!

Zważywszy, że ustaw a z r. 1874. względem 
założenia i wewnętrznego urządzenia ksiąg  hipo­
tecznych d la k ra ju  naszego, nader zwolna jest wy­
konyw aną, przezco kraj nasz, mianowicie m niejsi 
posiadacze gruntów , m iasto  podźwignienia się z ubó­
stw a, coraz w większą popadają nędzę; tudz ież :

Zważywszy, że przyczyny powolnego p rzepro­
wadzenia pom ienionej ustaw y tkw ią w wielkiej czę­
ści w stosunkach ustaw ą nieobjętych, w noszę:

IW ysok i Sejm  raczy u chw alić :

„W zyw a się W ydział krajowy, aby przyczyny 
powolnego przeprow adzenia ustaw y o założeniu i 
w ew nętrznem  urządzeniu  ksiąg hipotecznych z r. 
1874. w drodze właściwej, bądź za pośrednictw em  
koresponueucyi z dotyczącem i w ładzam i, bądź :a 
pomocą ankiety  zbadał i na podstawie w yniku ba­
dań, spraw ozdanie wraz z stosownym  wnioskiem n a  
najbliższej sesyi w. Sejm u przedłożył. “

K s. Chełm ecki, 
wnioskodawca.

Zdzisław  Tyszkiewicz, Lukasiewicz, St. Tarnow ski, 
W ojciech D zieduszycki, ks. K ow alski, ks. B uchw ald, 
M aryan W odziński, P io tr  K upczyński, D ydyński, 
ks. Ja n  K itry s, dr. Rosner, F ranciszek  Gedel, 
M ycielski, ks. Saw a, M. Popiel, Then.

W niosek.

Zważywszy, że m ajątk i m ało le tn ich  włościan 
wskutek niedostatecznej opieki i n iesk ładania r a ­
chunków z ich zarządu praw ie zawsze u legają 
uszczupleniu, a często bezpowrotnie i bezpraw nie 
w obce przechodzą ręce ;

W ysoki Sejm  raczy uchw alić rezo lu c ją  nastę­
pującej tr e ś c i:

Wzywa się wysoki Rząd, aby w drodze w ła­
ściwej wyje.dnai ustawę i zarządzenia, aby odpowie­
dni zarząd, tudzież oddanie m ajątków  m ało le tn ich  
zostały należycie zabezpieczone.

Dr. S tan isław  Bieliński, Zdzisław  Tyszkiewicz, 
M ikołaj W olański, ks. Sawa, S łonecki, M ęciński, 
M ycielski, Alfons Czaykowski, Łukasiew icz, dr. Z a ­
torski, K rukowiecki, Tow arnicki, P io tr  K upczyński, 
P io tr  O lejuik, M aryan W odziński, Jó zef Tyszkow ­
ski, W eissm ann, F ranciszek Jasiń sk i, Teofil Ż u ­
rowski, F ranciszek  Gedel, T hen.

W niosek.

Zważywszy, iż instrukcya d la  W ydziału k ra ­
jowego uchw alona d. 1. m arca 1866 r. wobec roz­
szerzającego się ciągle zakresu działalności tego W y­
działu, nie jest w ystarczającą. —

W ysoki Sejm  raczy uchw alić:

A. R ew izyą instrukcyi dla W ydziału  krajo­
wego.

B. W ybór korni yi z pięciu członków celem  
przeprow adzenia tej rew izyi.

Lwów, 11, sierpn ia 1877.

W r oskodawca, W ładysław  K oziebrodzki, A l­
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fred M ilieski, Ju liu sz  K o n to w sk i, Alfons Czay- 
kowski, członek S ejm u dr. Zoll, W ładysław  Wo- 
lańsk i, Zbrożek, dr. R osner, R om er, A braham ow icz, 
E razm  W olański, Polanow ski, Janow ski, K opczyń­
ski, Then, P io tr  Olejnik, Ochrym owicz, L ityńsk i, 
J .  W ernicki, ks. Sawa, Szczęsny K oziebrodzki, Ja n  
Jocz , M ałecki, Torosiewicz, Z dzisław  Tyszkiewicz, 
ks. Jan  K itrys, ks. B uchw ald , ks. K ow alski, Ko­
nopka, R om aszkan, dr. R apoport.

W n io sek M

W ysoki Sejm  raczy uchw alić:

W zyw a się Rząd :

1. aby przy uk ładach  co do przedłużenia przy­
w ileju banku narodowego zastrzeg ł założenie dwóch 
nowych filii w G a licy i;

2. aby w płynął na dyrekcyą banku narodo­
wego celem należytego uposażenia a ew entualnie 
celem  podwyższenia dotacyi filii banku we Lwowie 
i w K rakow ie ze względu na w zrastające potrzeby 
handlu , przem ysłu i rolnictw a w kraju  ;

3. aby w yjednał w dy rek c ji banku  narodo­
wego usunięcie u trudn ień  przy eskoncie wexli 
w osta tn ich  czasach zaprowadzonych, k tó re  spowo­
dow ały znaczne ściśm enie kredy tu  eskoutowego przy 
filiach we Lwowie i w K rakow ie i w płynął na wy­
danie postanowień ze strony  d y rek c ji banku .naro­
dowego, któreby, nie uw łaczając bezpieczeństw u 
banku, u ła tw iły  korzystanie z k redy tu  eskontowego 
przy rzeczonych filiach.

W e Lwowie dnia 15. sierpn ia 1877.

D r. A rnold R apoport 
wnioskodawca,

Szum ańczow ski, P r .  M ycielski, ks. Buchw ald, 0 . 
H ausner, J .  B adeni, Ochrym owicz, Lazarus, Sm olka, 
J ,  M ęciński, T adeusz P iła t , M. Z atorski, Skrzyński, 
J a n  S tadn ick i, A lfons C zajkow ski, Józef Jasiń sk i."

J E . hr. M a r s z a ł e k .  Ponieważ wnioski te  
są dostatecznie poparte , będą więc traktow ane po­
d łu g  regu lam inu .

P . G r o s s .  P roszę o głos.

JE . hr. M a r s z a l e k .  P . Gross ma głos.

P . G r o s s .  Spraw y przekazane kom isyi dro­
gowej są dw ojakiej n a tu ry ; ustawodawczej i pety­
cyjnej. T am te  są ważn9, te  zaś m niej ważne, lecz 
nag łe, ponieważ m uszą na czas p rzy jść do komisyi 
budżetow ej, ażeby odpowiedue sum y zostały zaasy-

gnowane. Otóż k o m is ja  wnosi, ażeby wysoKi Sejm  
uchwalił, by spraw y drugiego rodzaju bez druko­
wania bazpośrednio^przez referen ta kom isyi były 
przedkładane, to je s t, żeby te spraw y były jako 
naglejsze uw alane.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  W niosek ten p o trze­
buje poparcia. O tw ieram  rozpraw ę. Czv żąda kto 
g ło su ?  (N ik t). J J d B u ik t  głosu nie żąda, poddam  
ten w niosek pod głosowanie. Poseł Gross wnosi, 
ażeby spraw y, które uie są natu ry  ustaw odaw cz ej, 
wnoszone były pod obrady wysokiej Izby z pom i­
nięciem  drukow ania. Kto się z tym  wnioskiem zg a­
dza, raczy ręk ęąp o d n ie śc ' (większość). W niosek ten  
je st przyjęty.

P. G r o s s .  Jeszcze raz proszę o glos.

JE . hr. M a r s z a ł e k. P . G ross m a głos.

P . G r o s s .  Nie wiem ja k  się stało, że dwie 
petycje tego sam ego przedm iotu tyczące się, 
do dwóch komisyi przeznaczone zostały. Je d n ą  jest 
petycya powiatu tarnobrzeskiego, tycząca się drogi 
z T arnobrzegu na M ajdan do Kolbuszow y, a druga 
pow iatu kolbuszowskiego, k tóry  od Kolbuszowy 
począwszy tą  sam ą drogą do T arnobrzegu  chce Bu­
dować, czyli nzyskać na n ią subw encją . Otóż zdaje 
mi się, że je s t to jeden przedm iot i powinien byc 
zbadany w te j sam ej komisyi. Tym czasem  ko- 
m isya petycyjna ma petycyą powiatu ta rn o b rze­
skiego, a kom isya drogowa kolbuszowskiego. Jabym  
w niósł, żeby tę spraw ę albo do jednej albo do d ru ­
giej kom isyi odesłać. Możeby się kom isya petycy jna 
zgodziła, żeby ta  jedna spraw a z wielkiśj liczby 
petycyi przekazaną została, kom isyi drogowej.

P . P  o d 1 e w s k i. P roszę o glos.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  P . Podlew ski m a głos.

P. ?  o d 1 e w s k i. Co się tyczy petycyi pod
1. 61 wniesionej od d y rek cy  Z ak ładu  głuchonie­
mych.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  P rzepraszam  szano­
wnego posła. P ierw ej m usim y p rze jść  do głosow a­
nia nad wnioskiem  p. G rossa. Czy żąda kto głosu? 
(N ik t). N ik t głosu me żąd? ?

P . hr. G o 1 e j  e w s k i. Proszę o głos.

JE . hr. M a r s z a l e k .  P . Golejewski m a glos.

P . h r. G o l e j e w s k i .  Możeby p. Gross ze­
chciał uczynić wniosek, do k tórej kom isyi życzy 
sobie, żeby była odesłaną ta  petycya ? «
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P . G r o s s .  Pow iedziałem  w łaśnie, ze do dro­
gowej.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  P oseł Gross um otyw o­
w ał naprzód wniosek, a potem  uczynił wniosek 
w form ie wprawdzie bardzo oględnej, żeby petycya, 
k tó ra  do kom isyi petycyjnej była odesłaną, została  
odstąpioną kom isyi drogowej. T ak  rozum iałem  ten 
wniosek.

P . hr. G o l e j e w s k i .  Proszę o głos.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  P . Golejewski m a głos.

P . h r. G o l e j e w s k i .  J a  w łaśnie przeciwnie 
zrozum iałem . D latego  uczyniłbym  następujący  n a ­
leżycie sform ułow any w n io se k :

„W ysoka Izba raczy u chw alić : petycyą po­
w iatu  tarnobrzeskiego odstępuje się kom isyi d ro ­
gowej “.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  M yślę, że pan Gross 
zgodzi się na wniosek sform ułow any przez posła 
Golejewskiego, żeby w drodze krótkiej odesłać do 
k o m is ji drogowej. K to  się zgadza, raczy rękę pod­
nieść (większość). W niosek przy ję ty .

P . P o d l e w s k i .  P roszę o głos.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  P . Podlewski m a głos.

P . P o d l e w s k i .  P roszę, iżby co do petycyi 
dyrekcyi Z akładu głuchoniem ych, k tóra zosta ła  
odesłana do kom isyi edukacyjnej, wys. Sejm  orzec 
raczy ł, że po zała tw ien iu  jój w kom isyi edukacyj­
nej m a być przekazaną kom isyi budżetowej. Chodzi 
ta m  bowiem po piśrw sze : o uznanie potrzeby wzię­
cia tego Z ak ładu  na fundusz krajow y, i to należy 
trak tow ać w kom isyi edukacy jne j; powtóre zaś o 
danie subwencyi, co należy czysto do kom isyi bu­
dżetowej. P rosiłbym  więc, żeby ta  petycya po za­
ła tw ien iu  w kom isyi edukacjrjnćj do kom isyi bu­
dżetowej odesłaną została .

P . G r o c h o l s k i .  P roszę o głos.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  P oseł G rocholski m a
głos.

P. G r o c h o l s k i .  N ie rozum ię, co znaczy 
w yrażenie po zała tw ien iu  petycyi w kom isyi edu­
kacyjnej, petycya m a być p rzesłana do kom isyi 
budżetow ej. Z ała tw ien ie  następuje w tenczas, jeżeli 
ju ż  zadecydow ała wys. Izba, a znoszenie się kom i­
syi m iędzy sobą zostaw m y kom isyom , n ie robiąc 
p rejudykatu , żeby Sejm  polecił, aby kom isye w pe­
w nych  spraw ach ze sobą się znosiły.

P . P o d l e w s k i .  Proszę o głos.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Podlew ski m a
głos.

P . P o d l e w s k i .  Muszę zrobić uwagę, że 
przedm iot ten tyczy się jednocześnie dwóch kom isy i: 
kom isya edukacyjna m usi orzec, o ile się zgadza 
na przyjęcie tego Z akładu  na fundusz krajowy, zaś 
rzeczą jest jedyną kom isyi budżetowej orzec, jeżeli 
się kom isya edukacyjna zgodzi, by Zakład  g łu ch o ­
niem ych na fundusz krajow y został przyjęty, w j a ­
kiej wysokości udzielić subw encyi dla Z ak ładu  
g łuchoniem ych.

P . M a y e r .  P roszę o głos.

JE . h r. M a r s z a l e k .  P . M ayer m a głos.

P. M a y e r .  Było dotąd praktykow anem , że 
jeżeli przedm iot tyczył się dwóch kom isyi, kom isya 
jedna znosiła się z d rugą k o m is j 'ą ; więc zdaje mi 
się, że n iepo trzeba tego uchw alać, że kom isya ed u ­
kacyjna po załatw ieniu , tę rzecz odstąpi kom isyi 
budżetowej.

P. C h r z a n o w s k i .  Proszę o glos.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  P . Chrzanow ski m a
głos.

P . C h r z a n o w s k i .  Zgadzam  się z tern, co 
rzek ł szanow ny poseł M ayer, aby tak  jak  bywało 
dotąd, było i nadal, tj. żeby jedna kom isya odstę­
powała w krótkiej drodze drugiej petycye do niej 
należące, zaw iadam iając tylko o tern wysoki Sejm . 
Kom isye budżetowa i edukacyjna zawsze ta k  po­
stępow ały. Kom isya edukacyjna sam a więc udzieli 
ten przedm iot kom isyi budżetowej i o tern Sejm  
zawiadomi.

P . h r. G o l e j e w s k i .  Proszę o głos.

J E .  hr. M a r s z a ł e k .  P . Golejewski m a
głos.

P . hr. G o l e j e w s k i .  J a  się tem u  sprzęci ■ 
wiam , ponieważ ani regu ła  ani p rak ty k a  nie n a k a ­
zuje, aby jedua kom isya odsyłała swoje sprawy 
drugiej kom isyi. K om isya zreferow aną spraw ę 
p rzedk łada Sejmowi, a Sejm  w danym  razie od­
stępuje ją  drugiej kom isyi, a le  kom isya  sam a nie 
odstępuje, bo byłoby to bałam uctw em  ; n ik tby nie 
m ógł mieć ewidencyi, gdzie się ja k a  spraw a zn a j­
duje. W noszę zatem , aby kom isya edukacyjna za­
ła tw iła  in  m erito  tę  sprawę.

P . C h r z a n o w s k i .  P roszę o głos.
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J E . h r. M a r s z a l e k .  P oseł C hrzanow ski m a
głos.

P . C h r z a n o w s k i .  W iem y z dotychczasowej 
p rak ty k i, że zwykle kom isya edukacyjna bez pole­
cen ia S ejm u porozum iewa się z kom isyą budżetową. 
Sądzę, aby pozostało tak ie sam e postępowanie, z w ła ­
szcza, gdy w łaśnie prezes kom isy i edukacyjnej p. 
M ajer oświadczył, iż kom isya edukacyjna sam a 

porozum ie się z kom isyą budżetową. Myślę, że tę 
swobodę należy kom isyom  pozostawić.

P . h r. G o l e j e w s k i .  Proszę o głos.

P . S a w c z y ń s k i .  Proszę o zam knięcie dy- 
skusyi.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  Poseł Sawczyński 
uczynił wniosek zam knięcia dyskusyi. K to za zam ­
knięciem  dyskusyi, raczy rękę podnieść (większość.). 
D yskusya zam knięta ,

P . hr. G o l e j e w s k i .  P rosiłem  o głos przed 
zam knięciem  dyskusyi.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Golejewski ma 
osta tn i głos.

P . h r. G o l e j e w s k i .  Mówiłem o działaniu 
urzędow em  kom isyi, ale uie o pryw atnych sto sun ­
kach, bo w pryw atnych stosunkach każdy postępuje, 
jak  się kom u podoba.

J E .  h r. M a r s z a ł e k .  J e s t  jeden ty lko 
wniosek, tj. wniosek p. Podlewskiegc, aby ten p rzed ­
m io t po zała tw ien iu  w kom isyi edukacyjnej ode­
s ła n y  został w k ró tk ie j drodze do kom isyi budże­
towej. K to  je s t za tym  wnioskiem, raczy powstać 
(m niejszość). W niosek zosta ł odrzucony.

N adeszły  dw a pism a uspraw iedliw iające nieo­
becność. N aprzód od ks. b iskupa tarnow skiego 
(czy ta.):

„W ysoki W ydziale k ra jo w y !

N a szanowne uw iadom ienie z dn ia  24. lipca 
1877 1. 23652  o otw arciu Sejm u galicyjskiego m am  
zaszczyt niniejszem  uprzejm ie oznajmić, że w izyta- 
cya kanoniczna części dyecezyi mojej, k tó ra  zapo­
w iedziana od trzech tygodni n a  m iesiąc sierpień 
b. r .— je s t przeszkodą, źe w czynnościach tegorocz­
nego S ejm u krajowego czynnego udzia łu  wziąć je st 
d la  innie rzeczą praw ie niepodobną.

Z o rdynaryatu  bisknpskiego. Tarnów  dnia 6 . 
sie rpn ia 1877. — Jó zef 'A lo jzy  biskup."

D rugie od ks. b iskupa G ałeckiego (c z y ta ) :

„N a szacowne pism o Prześw ietnego W ydziału 
krajow ego z dn ia 24. lipca b. r . L . 23 .652 , m am  
zaszczyt donieść, iz z powodu m nogich zajęć dye- 
cezyaluych m e mogę wziąć udziału  w posiedzeniach 
sejm owych tegorocznych.

K raków  dnia 4. sierpnia 1877.

G ałecki, b iskup ,"

Podaję oba p ism a do wiadom ości wys. Izby. 
P rzystępujem y do porządku dziennego.

P ierw sze czytanie wniosku p. E razm a W olań- 
skiego o zm ianę ustaw y szkolnej z d. 25. czerw ca 
1873. N. 255 d u. k. co do sk ładu  Rady szkolnój 
miejscowej.

P . W olański ma głos.

P. E r a z m  W ' o l a ń s k i .  W  ustaw ie szkolnej 
z r. 1873. o w ładzach nadzorczych szkolnych lu ­
dowych §. 3 brzm i (c z y ta ) :

„R ada szkolna miejscowa sk łada się z reprezen­
tantów  kościoła, szkoły i gm iny, OsoDa m ająca prawo 
prezentow ania nauczyciela i w łaściciel obszaru dwor­
skiego, je ś li przynajm niej w jednej dziesiątśj części 
przyczynia się do corocznych zwyczajnych wydatków 
na u trzym an ie  szkoły i nauczyciela, m ają  prawo 
w stąpić do R ady szkolnej miejscowej i b rać udzia ł 
w obradach z praw em  g ło so w a n a  (czy to osobiście, 
czy przez swych zastępców)."

Otóż okazuje sie, że zm iana tego paragrafu  
je st niezbędnie potrzebną, ze względu na oświatę i 
szkołę, a to  z następującego pow odn:

Nie moŻDa przem ilczeć, że nie wszyscy n au ­
czyciele w szkołach wiejskich pełn ią swe obowiązki 
należycie, lecz przeciw nie: bardzo często je  zan ie­
dbują, nie pilnując godzin nauki, na czem  tylko 
ośw iata cierpieć m usi. M ógłbym  tu  przytoczyć p rzy ­
k ład , gdzie nauczyciel pewien przez pięć dni w ty ­
godniu nie b y ł w szkole, tylko jeździł i w okolicy 
udzielał lekcy] na fortepianie. To je s t fak tem  skon­
statow anym  przez w ładzę. T am  gdzie nietylko kraj 
ponosi ciężary n a  cele oświaty, ale i gm ina naj- 
glówniój się przyczynia do szkół ludowych, przyczy­
nia jąc się nietylko do u trzy m an ia  nauczycieli ale i 
budowy, należy w glądnąć i zaw czasu tem u  z a ra ­
dzić, jeżeli isto tn ie  oświaty ludu szczerze pragniem y.

K tóż w gm inie może być więcej in teresow a­
nym , by ośw iata w ludzie zapanow ała, jeżeli nie 
obszary dworskie —  a za tem  ze względu na ośw iatę 
i szkoły zm iana tego §. 9 jest n iezbędną.
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Z drugiej strony, jeżeli obszary dworskie na 
podstawie tej ustaw y przyczyniają Dę do u trzy m a­
n ia nauczycioli i budow ania szkół, nie należy ogra­
niczać i przypuszczać do R ady szkolnej m ie jscow i, 
jeżeli w lO tej części się przyczyniają, gdzie się da 
wyszukać podstawa, że jeżeli przyczyniają się w lOtej 
części, to  należą na mocy ustawy —  jeśliby  zaś 
w l i t e j  części się przyczyniały, dlaczegóż nie m ają 
należeć? Przez przypuszczenie obszarów dworskich 
do R ady szkolnej m iejscowej, nie narażają  się in te - 
resa gm iny, a podnoszą się oświaty, albowiem  skład  
tego kom itetu  miejscowego je s t n a s tę p u ją c y : repre­
zentantów  gm iny 2 do 5 —  podług ustaw y m in i­
m um  2, a najwyżej 5 •—  dalej wchodzą reprezen­
tanci szkoły i kościoła w liczbie 2 —  zatem  4  do 
9 przeciwko jednem u. T en  jeden g łos w Radzie nie 
może działać na niekorzyść szkoły i gm iny, tylko 
odw rotnie, przestrzegając, żeby nauczyciele wyko­
nyw ali obowiązki swoje. Z powyższych względów, 
k tóre przem aw iają za zm ianą tego paragrafu , up ra­
szam , by wysoka Izba  raczyła odesłać mój wnio­
sek do kom isyi edukacyjnej.

J E .  hr. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto głosu? 
(N ik t). Gdy n ik t g łosu nie żąda, poddaję wniosek 
pod głosowanie. U praszam  tych panów, którzy się 
zgadzają, ażeby wniosek p. W olańskiego odesłany 
został do komisyi edukacyjnej, by zechcieli rękę 
podnieść (większość). Będzie odesłany do . komisyi 
edukacyjnej.

N astępn je  pierw sze czytanie przedłożenia rz ą ­
dowego z zam knięciem  rachunków  indem nizacyj- 
nych G alicyi wschodniej i zachodniej i W ielkiego 
K sięstw a K i akowskiego.

P . Józef J a s i ń s k i .  Proszę o głos.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Ja siń sk i m a głos.

P . Józef J a s i ń s k i .  W noszę odesłanie tego 
wniosku do kom isyi budżetowej.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto g łosu? 
(N ik t.) Gdy n ik t głosu nie żąda, poddam wniosek 
p. Jasińsk iego  pod glosow anie. Panowie, którzy zgar 
dzają  się z odesłaniem  tego przedłożenia do kom i­
syi budżetorrej, raczą rękę podnieść (większość). 
W niosek przyjęty.

J E . h r. M a r s z a l e k .  Z porządku dziennego 
nas tęp u je : P ierw sze czytanie przdlożenia rządowego 
2 prelim inarzem  funduszów indem nizacyjnyck dla 
Galicyi wschodniej i zachodniej i W ielkiego K sięstw a 
K rakow skiego na r. 1878.

P . Jó zef J a s i ń s k i .  P roszę o głos.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  P . Ja s iń sk i m a głos.

P . Józef J a s i ń s k i .  P roszę o odesłanie tej 
spraw y do kom isyi budżetowej.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  K to się z tym  wnio­
skiem  zgadza, zechce rękę podnieść (większość). 
J e s t przyjęty.

P . H enryk h r. W o d z i e  k i .  Proszę o głos.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P . W odzicki m a głos.

P . H enryk  hr. W  o d z i c k i. Do komisyi bud­
żetowej weszła pytycya R ady powiatowej kolbuszo- 
wskiej o udzielenie 10.000 z łt. na założenie kasy 
zaliczkowej.

Poniew aj p rzedm io t ten m erytorycznie m a być 
załatw iony przez kom isyą adm inistracy jną, przeto 
sądzę, że właściwiej będzie petycyą tę odesłać dc 
kom isyi adm inistracy jnej.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  Gdy n ik t głosu nie 
żąda, upraszam  tych panów, którzy są za tern, 
ażeby ten przedm iot został odesłany do kom isyi 
ad m in is tracy jn e j, ażeby zechcieli rękę podnieść 
(większość). P rzy jęty .

Z porządku dziennego następuje wybór kom isyi 
statutowej z 5 członków złożonśj. U praszam  panów 
o przygotow anie kartek . Na skru tatorów  zapraszam  
panów : Brzozowskiego, Bzieduszyckiego W ojciecha, 
E ruch tm anna, Janow skiego, Jędrzejow icza, ks, K rasi­
ckiego, G orayskiego i Tyszkiewicza.

U praszam  panów skru tatorów , ażeby raczyli 
wziąć koszyki i zb ierali k a rtk i; panów zaś, ażeby 
byli łaskaw i pozostać na m iejscach  swoich celem  
oddania kartek .

P . Szczęsny hr. K o z i e b r o d z k i .  P roszę o
głos.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  P . hr. Koziebrodzki m a
głos.

P . hr. Szczęsny K o z i e b r o d z k i .  W noszę 
o przerw anie posiedzenia na 10 m inu t, celem  po­
rozum ienia się.

JE . b r. M a r s z a ł e k .  N a wniosek p. K ozie- 
brodzkiego przeryw am  posiedzenie na 10 m in u t.

(Po przerwie).

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P roszę panów o zaję- 
. cie miejsc. (Skrutatorow ie odb iera ją  kartk i).
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Z porządku dziennego następuje spraw ozdanie 
kom isyi petycyjnej o petycyach. Sprawozdawca p. 
h r. Golejewski m a głos.

Spraw ozdaw ca p. h r. G o l e  j e w s k i  (czy ta ):

„Spraw ozdanie 

kom isyi petycyjnej nad petycyą Tow arzystw a dla 
m uzyki „H arm o n ia11 we Lwowie o s ta łą  roczną 

subwencyą.

Towarzystwo dla m uzyki in stru m en ta ln e j we 
Lwowie pod nazw iskiem  „H arm onia*1 podało dnia
8. s ie rpn ia  1877. petycyą do wys. Sejm u, up rasza­
ją c ,  by raczy ł z funduszów' krajow ych wyznaczyć 
d la szkoły m uzycznśj tegoż Tow arzystwa s ta łą  su b ­
wencyą roczną od roku 1878. w sum ie 2500  z łt. 
a obecnie zaś uprasza po koniec g rudn ia  1877. 
ehoć o m niejszy doraźny zasiłek pieniężny. Ja k  a le- 
g a ta  przedłożone świadczą. Tow arzystwo muzyczne 
H arm on ia  ukonstytuow ało się w roku 1875. uzy­
skało potw ierdzenie wys. N am iestn ic tw a do 1. 6977 
s ta tu tu  i założyło 1. listopada 1 76. szkołę m uzy­
czną we Lwowie, w której ma się kształcić obecnie 
60  uczniów krajowców, po większej części dzieci 
najuboższych rodzin, którym  prócz nauk m uzycznych 
udziela także w części Tow arzystw o żywność, suknio 
i obuwie bezpłatnie.

W edług s ta tu tu  celem  T ow arzystw a je s t: roz­
wój m uzyki in strum enta lnej w stolicy i w całym  
kraju  i trw ałe  zabezpieczenie istn ien ia kapeli m u ­
zycznej w mieście Lwowie.

F undusze Tow arzystw a stanow ią: dary  i le­
gaty  dobrodziejów, roczne d a tk i członków Tow arzy­
stw a, op ła ty  za wykonanie m uzyki przez w łasną 
kapelę. Z arząd  Tow arzystw a prowadzi prezes i 12 
członków, w ybranych na trzy  la ta  z pomiędzy człon­
ków ; teraźniejszy zarząd stanow ią 12 członków, 
prezes je s t p. Z ygm unt R ich tm ann , wiceprezes p. 
Ja n  Dobrzański. W edług załączonego wykazu należy 
dw ustu k ilkunastu  członków do tego Tow arzystw a, 
którzy opłacają rocznie po 4 z łt.

Zbyt szczupłe dochody niepokrywające na jn ie­
zbędniejszych wydatków, spowodowały zarząd T ow a­
rzystw a H arm onii do podania niniejszej petycyi do 
wysokiego Sejm u —  przedłożony budżet przez To­
warzystwo H arm onia je s t następu jący :

W łaściwych dochodów spodziewać się może 
Towarzystwo 3 7 0 0  z łt., zaś subwencyi sejm owej 
spodziewa się rocznie 30 0 0  z łt., subwencyi m iasta  
Lw ow a 300  z łt., subw encyi kasy oszczędności i

zboru izraelickiego 300  z łt.,  czyli razem  dochodu
10.000  ż łt. —  zaś w ydatki s ta łe  wynoszą 14201 
z ł t . ;  gdyby wdęc naw et wszelkie nadzieje Tow arzy­
stw a spełnione zostały  co do spodziewanych sub- 
weucyi, niedobór jednak  roczny wykazany je s t  w su­
mie 4201 złt.

D yrektorem  szkoły muzycznćj je s t p. M aiek, 
a kierow nikiem  p S ckiirer, za raz  po ukończeniu 
piórwszego roku szkolnego stanęło  Tow arzystw o 
H arm onia  w możności zorganizować z w łasnych 
uczniów kapelę z 40  kapelistów , którzy jak  na po­
czątkowych nieźle g ra ją , o czem członkowie wys. 
Sejm u mieli sposobność przekonania się przed kil­
kom a dniam i.

W  pizedłe onej petycyi widocznem jest, iż tak 
członkom  Tow arzystw a, ja k  i ich zarządowi nie b ra­
kuje na dobrych chęciach u trzym ania tego pożyte­
cznego T ow arzystw a muzycznego w kraju , a prze­
ważnie kapelę w m ieście Lwowie, ale b raku je  tem uż 
Tow arzystw u funduszów dla dopięcia powyższych 
celów, ponieważ, jak  się zdaje, Tow arzystw o w swoich 
nadziejach zawiedzione zostało, licząc bowiem w swo- 
jem  gronie dużo bardzo zam ożnych członków, pra­
wdopodobnie rachow ało na ich  ofiarność i hojność.

K om isya petycyjna nie m ogąc w tej porze 
sam a sprawdzić, czyli k ształci się 60  uczniów w tej 
czkole, a w części ubogich, kosztem  Tow arzystw a, 
jakoteż czyli kształcen ie tych uczniów je s t tfej do­
niosłoś że zasługuje na opiekę krajow ą, a tern 
sam ćm  wys. Sejm u, któren go zastępuje, gdyż n a ­
leżałoby pierw ej zbadać s tan , k ierunek i rozwój 
tejże szkoły, zanim  moźnaby sąd jaki wydać, a b a­
danie tak ie  nietylko w ym agałoby dłuższego czasu, 
a le  przechodzi zakres czynności kom isyi petycyjnej; 
gdy Tow arzystw o H arm onia  żąda dopiero od roku 
1878. s ta łe j subwencyi rocznej, a nie wymieniło 
cyfry doraźnego zasiłku  pieniężnego na te raz , ko­
m isya petycyjna zważywszy ts  powody w n o s i:

W ysoki Sejm  raczy uchw alić:

P e tycyą  Tow arzystw a H arm onii odstępuje się 
W ydziałow i krajow em u do bliższego zbadania i za­
ła tw ien ia w edług rezu lta tu .

Z astępca przewodniczącego 
Czaykowski.

Sprawozdaw ca 
p. G olejewski."

J E . i r \  M a r s z a ł e k .  R ozpraw a o tw arta . 
Czy żąda kto g ło su ?
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P . M a x. proszę o głos.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  P . M as m a głos.

P .  M a i .  P rzedm iot je s t tego rodzaju, że 
chodzi tu  o subw encyą ja k  najprędszą, albowiem 
o ile mi wiadomo i jak  p. Sprawozdawca ośw iad­
czył, obecne fundusze tow arzystw a są w yczerpane, 
więc istnienie tow arzystw a je s t zakwestyonowane. P o ­
dnieść muszę, że tow arzystw o „Harm onia*' m a na 
celu rozszerzanie m uzyki instrum entalnej, nie ty lkc 
w mieście L uow ie ale także i w całym  k ra ju  a 
m ianow icie założenie szkoły, z k tó rćjby  wychodzili 
ukształceni uczniowie i rozchodzili się po kraju , 
oprócz zadan ia kształcen ia w muzyce je s t zakład 
ten także hum an ita rnym , albowiem  ludzie młodzi, 
k tórzy  czas traw ili na próżnow aniu, znajdują tam  
pożyteczną pracę, u trzym anie  i sposób do życia.

Tow arzystw o prosi nie tylko o subwencyą 
ale także i o jednorazowy datea.

Poniew aż chodzi tu  o jednorazow y datek, 
a po trzeby są pilne, przeto wnoszę, ażeby z pom i­
nięciem  W ydziału  krajow ego odesłać tę spraw ę do 
kom isyi budżetowój.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  W niosek p. M axa po­
daję do poparcia.

K to ten wniosek popiera, zechce rękę podnieść 
(dostateczna liczba). J e s t  dostatecznie poparty.

Czy żąda kto g ło su ? . (N ikt). G dy n ik t g łosu 
nie żąda, p. spraw ozdaw ca m a głos.

Sprawozdawca p. h r. G o e j  e w s k i. K om i- 
sya budżetow a będzie w te rn  sam em  położeniu co 
kom isya petycyjna, albowiem będzie m u sia ła  zba­
dać, czy to, co tow arzystw o podało rzeczywiście 
istn ieje . W ydzia ł krajow y m usi się p rzypatrzyć to ­
w arzystw u i zbadać, czy towarzystwo zasługuje na 
poparcie; dla tego kom isya petycyjna obstaje przy 
swoim  wniosku, ażeby petycyę tę odstąpić W y­
działowi krajow em u do bliższego zbadania ji za ła ­
tw ienia w edług rezu lta tu , a jeżeli W y d z ia ł j k ra ­
jow y przekona się, że tego jjpotrzeha, to  jeszcze 
w tym  roku  subw encyą udzieloną zostanie.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  Podaję pod głosow anie 
poprawkę p. M axa, k tóry  wnosi ażeby petycya to ­
w arzystw a „Harmonii® została  odesłaną do kom i­
syi budżetowej.

Ci panow ie, którzy zgadzają się z tym  wnio­
skiem , zechcą rękę podnieść (m niejszość). W niosek 
upadł.

Ci panowie, którzy się zgadz ją  z wnioskiem 
kom isyi petycyjnej, ażeby tę  petycyą odstąpiono 
W ydziałowi krajow em u do rozpoznania, zechcą rękę 
podnieść (większość). J e s t  przyjęty . Co do następ­
nej petycyi sprawozdawca p. Lenartow icz m a głos.

Sprawozdaw ca p. L e n a r t o w i c z  (c z y ta ) :

„Spraw ozdanie 

kom isyi petycyjnej nad potycyą zarządu Tow arzy­
stw a bursy  d la  synów nauczycieli i wdów po nau­
czycielach szkół ludowych w K rakowie o udzielenie

zasiłku na założenie rzeczonej bursy .

Z arząd  tow arzystw a bursy  dla synów nauczy­
cieli, nauczycielek i wdów po nauczycielach szkół 
ludowych w K rakow ie prosi o udzielenie zasiłku 
pieniężnego na założenie rzeczonej bursy  uzasad­
niając prośbę tom, że założenie te j bu rsy  ułatw i 
n iezam ożnym  nauczycielom  kształcenie synów w sz/o*- 
łacb  wyższych, że n iek tóre rady powiatowe i gm in ­
ne, ja k  niem niej osoby pryw atne uznając cele za ło ­
żenia bursy pospieszyły z d a tk am i i uzbierany do­
tychczas fundusz w kwocie 5000  złt. nie pozwala 
jeszcze tow arzystw u na rychłe założenie bursy , za 
k tó rą  postanow iło zakupić dom .

W ysoki S e jm ie !

W ysoki Sejm  ’a posiedzeniu 24. kw ietn ia 1876. 
nieuw zględnił taką sarnę petycyą tegoż tow arzy­
stw a dlatego, że przy w ydatkach na szkoły ludowa 
wówczas nie podobna zasilać bursy .

Z tego sam ego powodu przy obecnie jeszcze 
zw iększonych w ydatkach na cele szkolne, nie może 
kom isya doradzać wysokiej Izb ie udzielenia proszo­
nego zasiłku, zwłaszcza że ta  bursa jeszcze za ło ­
żoną nie jost, i d latego kom isya wnosi, wysoki 
S ejm  raczy uchw alić:

N ad petycyą Tow arzystw a bursy  d la  synów 
nauczycieli szkół ludowych w K rakow ie przechodzi 
się do porządku dziennego.

W e Lwowie dnia 11. Sierpnia 1877.

Golejewski
przewodniczący.

Lenartow icz
Sprawozdawca®

J E . h r. M a r s z a ł e k .  Rozpraw a o tw arta .

Czy żąda kto g łosu? (N ikt). Gdy n ik t głosu 
nie żąda, poddaję pod gło&owanie wniosek kom isyi 
petycyjnej, ażeby przejść nad tą  petycyą do porządku
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dziennego. K to  się z ty m  w nioskiem  zgadza, zechce 
rękę  podnieść (większość). Je s t przyjęty.

Z kolei następu je  spraw ozdanie W ydziału 
krajow ego o zezwoleniu na pobór m yta . Sprawoz. 
ą  b r. B adeni.

P . sprawozdaw ca zechce zająć miejsce na try ­
bunie.

Sprawozdaw ca W ł. h r. B a d e n i  (czy ta) :

„ Spraw ozdanie 

W ydzia łu  krajow ego o udzieleniu W ydziałow i po­
w iatow em u sanockiem u dalszego praw a do pobie­
ra n ia  m y ta  od rnostn w Ł adzinie przy drodze po­

wiatowej z Rym anow a do Haczowa wiodącej.

W ysoki S e jm ie !

U staw ą klasową sankcyonow aną Najwyższem  
postanow ieniem  z dnia 10. lu tego  1873. r. nada- 
nóm zostało W ydziałow i pow iatowem u w Sanoku 
w zastępstw ie funduszu powiatowego, prawo do po­
b ieran ia  m yta od m ostu  w Ładzinie na drodze po ­
wiatowej z Rym anow a do Haczowa, na przeciąg 
la t  pięciu.

T erm in  pom ienionego praw a, licząc od daty  
w prow adzenia takowego w życie, kończy się z dniem
l .  sie rpn ia 1878 r. W ydział więc powiatowy prosi 
o przedłużenie koncesyi z zastosow aniem  dotych­
czasowej taryfy .

Przedłożone a k ta  przekonyw ują, że w arunki, 
k tó re  pierw otnie sk łoniły  W ysoki Sejm , do n ad a­
n ia prawa m ytnićzego od m ostu  w Ł adzin ie w Bi­
czem  się dotąd nie zm ieniły, lecz owszem, m ost 
ten  został w roku  1873. odbudowany na nowo ; 
koszta budowy w ynosiły  kwotę ogólną 1790 z łt. 
przychód zaś za cały czas trw a r ia  koncesyi uczy­
n ił kwotę 1630 z ł t .  czyli nie pokryje kosztów b u ­
dowy, nie licząc już kosztu  corocznego u trzym ania .

Zważywszy że 'W ydział pow iatowy przy skro­
m nych środkach m ateryalnych , k tó rym i dysponuje 

okazyw ał wiele s ta ran ia  nad u trzym aniem  kom uni- 
kacyi drogowych.

W ydział krajow y w nosi:

W ysoki Sejm  raczy powziąć następującej t r e ­
ści u ch w a łę :

U chw ała

o odnowieniu W ydziałowi pow iatow em u sanockiem u 
p raw a- do pobierania m y ta  wr Ł adzinie przy drodze 

powiatowej z R ym anow a do Haczowa.

Zgodnie z wnioskiem  Sejm u krajow ego Mego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  K się­
stw em  K rakow skióm , postanaw iam  co następuje :

A rt. I .

W ydziałow i powiatowem u w Sanoku w za­
stępstw ie funduszu powiatowego nadaje się na dal­
sze la t  pięć prawo do pobierania m y ta  Od m ostu 
w Ł adzinie na drodze powiatowej z Rym anow a do 
Haczow a pod w arunkam i u trzym an ia  tegoż m ostu  
w dobrym  stan ie  kosztem  funduszów powiatowych.

A rt. I I .

Pobór m yta odbywać się będzie przy rogatce 
ustanow ionej od strony R ym anow a w odległości 
najwyżej 20 sążni od m ostu  wedle dotychczasoirśj 
ta ry fy  a m ianowicie :

a j od każdej sztuki bydła pociągowego w za­
przęgu dwa (2) centy,

b) od każdój sz tu k i byd ła  pociągowego nie 
w zaprzęgu , od wierzchowca, tudzież od każdej 
sz tuk i bydła pędzonego ciężkiego jako  t o : od koni, 
wołów, bujaków , krów, jałów ek, byków, m ułów  
i osłów, jako też  od każdój pędzonćj sz tuk i m łodego 
b y d ła  tegoż rodzaju  jeden ( 1) cent.

W yjątek stanow ią bydlęta  wszelkiego rodzaju 
ssące przy  m atk ach , za które nie opłaca się m y ta  ;

c) od każdój sz tuk i bydła pędzonego drobnego 
,j,ko to od cieląt, owiec, kóz, nierogacizny, jak o  też 
od każdej pędzonej sz tuk i młodego bydła tegoż ro­
dzą. i pół ( ‘/j)  centa.

A rt. I II .

P rzy  poborze m y ta  m ają być zachowane 
ogólne przepisy o uw olnieniu od onłaty  m y ta  i zni­
żeniu takow ój."

JE . h r. M a r s z a ł e k .  R ozpraw a o tw arta .

Czy żąda k to  g łosu?

P . h r .  K r u k o w i e c k i .  Proszę o głos.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  P . K rukow iecki m a
głos.

P . h r. K r u k  o wi  eki .  N ie w ystępuję bynaj- 
mniój przeciw  tej spraw ie osobno w ziętej, tylko 
przeciwko w szelkim  m ytom  w ogóle. T w ier­
dzę, że m yta nie są niczem  innóm , ja k  tylko zaporą 
na drogach, k tó ra  spraw ia podróżnym  pewne 
utrudzen ia. M yślę, że w kraju , w którym  sk ładam y 
dodatki do podatków na drogi w ogóle i szczegóło­
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wo na drogi gościnne, krajow e i państwowe, że w ta ­
k im  k ra ju  wolno je s t  w ym agać, aby pieniądze b ra ­
ne na u trzym an ie  dróg, obracane były na właściwe 
cele, Przypuszczam , że czy to  obszar dw orski, czy 
R ada powiatowa, może się znaleść w tem  położe­
n iu , iż dodatki i prestacye nie w ystarczą na u trz y ­
m anie d róg  i m ostów ; ale w tak im  razie je s t  fun­
dusz krajow y i powiatowy, który może to pokryć i 
m ożna powiedzieć, że tyle a ty le przeznacza się na 
u trzy m an ie  dróg i mostów, i m ożna w tak im  razie 
z tych  dodatków  zaspokoić te  wydatki.

M yta nie istn ieją  już  we F rancy i a naw et 
w K rólestw ie polskiem  od la t 40, a m im o to drogi 
są  w dobrym  stan ie  i m ogą się bez m yta obchodzić. 
Jeże li tak ie  w ydatki robim y na cele drogowe, to 
w ydatki te  powinny być w całości na cel właściwy 
obracane, my zaś p łacim y na cel właściwy połowę, 
a d rugą połową opłacam y ludzi, k tórzy bezczynnie 
siedzą na poborze m yta i którzy przyczyniają się 
do dem oralizacyi kraju . Pow iadam  panom , że gdy 
chłop przyjedzie na rogatkę, to poborca m yta rew i­
duje m u furę i s ta ra  się kupować od niego w szyst­
ko ( jak  ja ja , m asło, kury  itp.) po cenach niższych 
jak  w mieście. N ie m am  nic do zarzucenia przeciw 
m ytom , które obecnie proponuje W ydzia ł krajow y, 
ale przy  rozprawie nad u staw am i drogowemi będę 
się s ta ra ł, aby znieść m y ta  krajow e, powiatowe i 
erarya lne .

Zdaje m i się, że to  nie będzie rzeczą tak  t r u ­
dną do przeprow adzenia, chociaż bowiem z drogam i 
erarya lnem i będziem y m ieli pewne przejścia, które 
będą potrzebow ały dłuższego czasu, jednakże m yślę, 
że nie będzie to niepodobieństw em . W  każdym  ra ­
zie m ożna spróbować.

Jeże li m yta przynoszą pew ną sum ę, a m ybyś- 
m y ją  pokry li z dodatków do podatków, to nie wi­
dzę powodu, dlaczego P aństw o  nie mogłoby Się zgo­
dzić na zniesienie m y ta  i dlatego przy kw estyi 
drogowej będę g łosow ał za zniesieniem  m yta, które 
zdam em  m ojćm  nie są na czasie, bo są insty tucyą 
p rzesta rza łą  i zniesioną w wielu krajach. D latego 
czynię wniosek, ażeby odroczyć tę  kw estyą do za ­
ła tw ien ia spraw y drogowej, m niem am  zaś, że sp ra ­
wa ta  będzie szeroko trak to w an a , albowiem  je s t 
najw ażniejszą ze spraw  znaj dujących się ua porząd­
ku dziennym  tego roku.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Podam  wniosek posła 
K rukow ieckiego do poparcia. K to popiera wniosek, 
aby spraw ę tę  odroczyć aż do zała tw ien ia ustaw y 
drogowej, raczy rękę podnieść (dostateczna liczba).

J e s t  poparty . N ik t więcej głosu nie żąd a?  (N ik t). 
P . spraw ozdawca m a głos.

Sprawozdawca p. W ładysław  hr. B a d e n i. 
Zapewne, że ze stanow iska ekonomicznego przeciw  
zasadzie om ycania dróg dużo da się powiedzieć, lecz 
kw estya zasadnicza nie je s t dziś na porządku dzien­
nym . Chcąc zresztą znieść m yta , trze b a  zarazem  
wynaleść inne fundusze, odpowiadające zniesionym  
dochodom. Łatwo to m y ta  drogowe znieść, ale t r u ­
dniejszą i w ątpliw ą będzie rzeczą przy debacie nad 
spraw ą drogową fundusze, które przez to  ubyły , od- 
naleść. P rosiłbym  zatem , aby wys. Izb a  nie odra­
cza ła  te j spraw y, albowiem  strony czekają na to, 
a idzie tu o zabezpieczenie kom unikacyi na różnych 
punk tach  kraju , dalej ponieważ nie wiadomo, czy 
po uchw aleniu budżetu pozostanie jeszcze dość cz a ­
su ua zajmowanie się spraw am i tak  drobiazgowem i, 
jak  uchw alenie koncesyi na pobór m yt.

JE . hr. M a r s z a l e k .  Poddaję pod głoso­
wanie wniosek p. Krukowieckiego, aby odroczyć tę 
spraw ę aż do uchw ał w sprawie drogowej. Ci p an o ­
wie, którzy są za odroczeniem, zechcą powstać (m niej- 
szośt). W niosek upadł. P rzystępujem y do rozpraw y 
szczegółowej.

Sprawozdaw ca p. W ładysław  hr. B a  d e  n i .  
W noszę, aby ca łą  ustaw ę uchw alić en  bioc.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  Ci panowie, którzy 
są za tem , aby nad ca łą ustaw ą głosować en bioc, 
zechcą rękę podnieść (większość). J e s t  p rzyjęte. Ci 
panowie, którzy są za przyjęciem  całej ustaw y en 
b ioc , zechcą rękę podnieść (większość). U staw a 
przy ję ta .

Sprawozdawca p. W ładysław  hr. B a  d e  n i.  
W noszę przyjęcie tej ustaw y w trzeciem  cz y ta n i. 
bez czytania.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  K to  jest za przystąp ie­
niem  do trzeciego P y ta n ia  bez czytania, raczy rękę 
podnieść (większość). J e s t  przy ję te . Ci panowie, khF  
rzy p rzy jm u ją  tę ustaw ę w trzeciem  czytan iu , ze­
chcą rękę podnieść (większoś i). U staw a p rzy ję ta  
w trzeciem  czytaniu.

Sorawozd. p. W ładysław  hr. B  a d  e n  i (c-y ta):

„Spraw ozdanie

W ydziału  krajow ego w przedm iocie odnowienia kon­
cesyi do poboru m y ta  drogowego przy drodze po­
wiatowej bocheósko-ujskiej, a zarazem  podwyższe­

nia dotychczasowej taryfy.



W ysoki S e jm ie !

U staw ą krajow ą z d. 17. kw ietnia 1874. r. 
R ada powiatowa bocheńska w zastępstw ie fuuduszu 
pow iatowego, o trzym ała  prawo do pobierauia m yta 
przy drodze pow iat, bocheńsko-ujskiśj na przeciąg 
l a t  cz terech , wedle taryfy  najuiższćj, przy drogach 
krajow ych praktykow anej.

T erm iu powyższy upływ a z początkiem  m aja 
1878 r., i d la tego  W id z ia ł powiatowy, na podsta­
wie uchw ały R ady powiatowej, uprasza o p rzed łu ­
żenie koncesyi i o podwyższenie dotychczasowej ta ­
ryfy do k lasy II.

D roga bockońsko-ujska na przestrzeni przeszło 
19 kilom etrów , posiada obecnie wszelkie w arunki 
omy cenią..

N a podobnej p rzestrzen i przy drogach k ra jo ­
wych, pobieranem  bywa rzeczywiście m yto z wy­
m iarem  klasy I I .,  czyli w wysokości 2 razy w yż­
szej, aniżeli m a to miejsce dzisiaj przy wspom uia- 
nśj drodze powiatowej.

Z estaw ienie budżetowe z r. 1875 okazuje, że 
w ydatki na u trzym an ie  d ro g i, prelim iuow ane w kwo­
cie rocznej 2860  złt., uie m ogły  być pokryte bie­
żącym dochodem m ytniczym  wyuoszącym kwotę 
1010 z łt.

W  tak ich  w arunkach przedłużenia koucesyi 
i podwyższenie ta ry fy  je s t uspraw iedłiw ionem . W y ­
dział krajowy więc wnosi:

W ysoki Śejm  raczy powziąć następującej t r e ­
ści u c h w a łę :

U chw ała

o odnowieniu koncesyi na pobór m yta przy drodze 
powiatowej bocneńsko -u jsk ie j, a zarazem  o pod­
w yższeniu dotychczasow ej taryfy .

Zgoduie z uchw ała Sejm u Mego K rólestw a 
Gałi.iyi i Lodom eryi w raz z W ielkiem  K sięstw em  
K rakow skiem , postanaw iam  co n as tęp u je :

A rt. I.

R adzie powiatowej bocheńskiej, w zastępstw ie 
funduszu  powiatowego nada je  się, licząc od d. 1. m aja 
1878 r. na dalsze la t  pięć prawo do pobierania 
m y ta  przy drodze bocheńsko-ujskiój, za przestrzeń 
te jże drogi wynoszącą przeszło 19 k ilom etr.

A rt. II.

Pobór m yta  odbywać się ma na jednej s tacyi
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w Krzeczowie, przy karczm ie „K aro lin a11 zwanej 
podług uastępującego w ym iaru :

a) od każdćj sz tuk i bydła pociągowego w za­
przęgu 4 (cz tery ) ct.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od byd ła  pędzouego ciężkiego i koui 
wierzchowych 2 (dwa) ct.

c) Od każdej sz tuki bydła pędzonego drobnego 
1 (jeden) ct.

Konie, krowy, m uły, osły, należą do bydła 
ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy i św inie 
do drobnego. Od bydła niesiouego lub  wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnćj uależytości.

Zw ierzęta, które ssą i przy m atkach  idą, wol­
ne są od wszelkiej opłaty m ytuiczej.

A rt. I II .

P rzy  poborze m y ta  m ają  być zachowane ogól­
ne przepisy o uwołuieniu od opłaty m ytniczej i O 
zuiżeniu takow ej.11

(Podczas czytania zajm uje krzesło m arszałkow ­
skie w icem arszałek ks. B iskup S tupu isk i).

W icem arszałek ks. b iskup  S t u  p n i e  k i .  Roz­
praw a otw arta . N ik t g łosu  nie żąda V (N .rt) . R oz­
praw a zam knięta. —  P rzystępu jem y do rozpraw y 
specyaluej

P . Józef J a s i ń s k i .  P roszę o głos.

W icem arszałek ks. biskup S t u p  n i c  k i .  P . 
Jasiń sk i m a głos.

P . Józef J a s i ń s k i .  W noszę przyjęcie te j 
ustaw y en bloc.

W icem arszałek  ks. b. S t u p  n i c  ki .  K to  je s t 
za tem , ażeby nad tą  ustaw ą głosować en bloc (w ięk­
szość). W uiosek przyjęty . Kto je s t za przyjęciem  tój 
ustaw y en bloc, zechce rękę poduieść (w iększość)' 
U staw a p rzy ję ta

P. Józef J  a s  i ń s k i. Proszę o g łos.

W icem arszałek  ks. b. S t u p n i c k i .  P . Ja s iń ­
ski m a głos.

P . Jó z ef J a s i ń s k i .  W noszę przystąpienie 
do trzeciego czy tan ia bez czytania.

JE  hr. M a r s z a ł e k .  K to je st za przyjęciom  
tego wniosku, zechce rekę podnieść (większość). J e s t 
p rzyjęty . K to je s t za przyjęciem tej ustaw y w trze-

dnia 16. sierpnia 1877.
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eiem  czytaniu , zechce rękę podnieść (większość). 
U staw a p rzy ję ta  w trzeciem  czytaniu.

Sprawozdaw ca h r. W. B a d  e n i  (czyta) : 

„Spraw ozdanie

W ydziału krajow ego w zględem  udzielenia R adzie 
powiatowej kolbuszowskiej, w zastępstw ie funduszu 
powiatowego, p raw a pobierania m y ta  przy drodze 

powiatowej rzeszowsko-kolbuszowskiej.

W ysoki Sejm ie!

D roga pow iatow a rzeszowsko kolbuszow ska, 
a a  p rzestrzen i u lędzy Głogowem  a Kolbuszową, 
wynoszącej ogółem  ICP/4 k ilom etrów , a licząc 
w jednej d ługości od gran icy  stykowskiej do g ra ­
nicy Kolbuszowy górnej, na p rzestrzen i S 1̂  k ilo­
metrów, wybudowaną została’ z subwencyi krajow ych, 
wynoszących kwotę 95500  złt. i z funduszów po­
w iatowych w kwocie 12000 z łt.

D roga ta , od dwóch n iem al la t, u trzym yw aną 
je s t kosztem  funduszów pow iatow ych, k tóre rocznie 
wynoszą przeeią tn ie  po 1000  z łt. Podobny wzpadek 
je s t  uciążliwy d la funduszów powiatowych, obciążo­
nych pożyczką krajow ą do 69000  z łt., a spowodo­
w aną k lęskam i elem entarnem i.

W ydział za te m  powiatowy, na podstaw ie u- 
chw ały R ady powiatowśj z dn ia 5. g ru d n ia  r. z. 
p rosi o omycenie drogi rzeszowsko-kolbuszowskiej 
wedle ta ry fy  na niższej, przy drogach krajow ych 
przepisanej.

W ydział krajowy w nosi:

W ysoki Sejm

raczy przychylić się do prośby W y działu powiato­
wego i powziąć następującej treśc i uchw ała:

U chw ała

o nadaniu Radzie powiatowej kolbuszow skiej p ra ­
wa do pobierania w zastępstw ie funduszu powiato­
wego o p ła t m ytm czych przy drodze powiatowśj 

rzeszo wsiio-kolbuszowskiej.

Zgodnie z wnioskiem  S ejm u Mego K rólestw a 
G alicyi i L edom eryi tudzież W ielkiego K sięstw a 
K rakow skiego postanaw iam , co następu je:

A rt. I.

Radzie powiatowej kolbuszowskiej na przeciąg 
la t  pięciu od wejścia w wykonanie tej ucbwały, 
w zastępstw ie funduszu powiatowego, nadaje się 
praw o do pobierania m yta drogowego przy drodze

powiatowej rzeszo w sko-kolbaszow skiśj, pod w arun ­
kiem  u trzym an ia  tej drogi w dobrym stanie, kosztem 
funduszów powiatowych.

A rt. I I .
O p ła ta  m y ta  pobieraną będzie przy jednśj 

rogatce między Stykowem  a Kolbuszową górną po­
d ług  następującego w ym iaru :

a) od każdej sz tuk i bydła pociągowego w za­
przęgu dwa (2) centy,

b) od każdej sz tuk i byd ła  pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych jeden  ( 1) cent.

c) od każdej sz tuk i bydła pędzonego dro­
bnego pół ( 7a)  centa.

Konie, woły, krow y, m uły , osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy 
św inie do drobnego.

A rt. I I I .

W szystkie d la  dróg krajow ych istn iejące p r z e ­
pisy, co do uiszczenia op ła ty  m ytniczej i uw olnie­
nia od te jż e , jako też  co do przestępstw  i kar 
stosują się także do opłaty m y ta  na tś j drodze."

W icem arszałek ks. biskup S t u p n i c k i .  
Rozpraw a ogólna otw arta .

P . Józef J a s i ń s k i .  P roszę  o głos.

W icem arszałek  ks. b. S t  u p n i c k i. P . J a ­
siński m a głos.

P .  Józef J a s i ń s k i .  W noszę przyjęcie tej 
ustaw y en błoc.

W icem arszałek  ks. bis. S t u p n i c k i .  K to  
je s t za tern, aby nad tą  ustaw ą głosow ać en błoc 
zechce rękę podnieść (większość). J e s t  przyjęty. 
K to  przyjm uje tę ustawę en błoc raczy  rękę pod­
nieść (większość). U staw a przyjęta.

P . Jó zef J a s i ń s k i .  P roszę o głos.

W ice m arszałek  ks. his. S t u p n i c k i .  P . J a ­
siński m a głos.

p .  Józef J a s i ń s ł  .. W noszę przystąpienie 
do trzeciego czy tan ia bez czy tan ia.

W ice m arszałek  ks. bisk. S t u p n i c k i .  K to 
je s t za p rzystąp ien iem  do trzeciego izytania bez 
czytania, zechce rękę podnieść (większość). J e s t  
przyjęte. K to przyjm uje tę ustaw ę w trzeciem  czy- 
tan iu , zechae rękę podnieść (większość). U staw a 
przy ję ta  w trzeciem  czytaniu.



Sprawozdawca p. W ładysław  hr. B a d e a i
(czyta):

„Spraw ozdanie

W ydzia łu  krajow ego względem oduowienia dla g m i­
ny m iasta  K ołom yi, praw a do pobierania op ła t 

kopytkowyoh.

W ysoki S e,m ie!

U staw ą sankcyonow aną Najwyższem postano­
wieniem  z dnia 3- g rudnia 1871 r. m iasto K oło­
m yja otrzym ało praw o do pobierania m yta kopyt- 
kowego przy 12 wjazdach m iejskich, na przeciąg 
la t pięciu. T erm in  (udzielonej koucesyi up łynął 
z końcem roku zeszłego; gm ina zatem , jeszcze pod­
czas ostatn iej sesyi sejmowej, u p rasz a ła  o prze­
dłużenie nadanego jej praw a.

P ety cy a  gm iny jednak  nadeszła tak późno, iż 
dla b rak u  czasu nie m ogła być podówczas um ie­
szczoną na porządku dziennym , a nadto w moc 
uchw ały W ydziału krajowego i zgodnie z ówczesną 
opinią Yfydziału powiatowego, działającego w za­
stępstw ie R ady powiatowej, przygotow anem  było 
do wysokiego Sejm u spraw ozdanie z wnioskiem 
odm ownym , a to z uwagi, że w la tach  ubiegłych 
zarząd gm iny dochody z . kopytkow ego w części 
obracał na inne w ydatki m iejskie, nie zaś na po­
trzeby drogowe, na które są przeznaczone.

W sku tek  tego, w ydanem  zostało do W ydziału 
powiatowego rozporządzenie, m ające na celn ścisłe 
p rzestrzeganie właściwego użycia funduszów  kopyt­
ko wych. pod zagrożeniem  dla gm iny u tra ty  naby­
tego prawa.

Jakoż obecnie zw ierzchność gm inna, przez 
ośrednictw o R ady i W  ydzialu powiatowego w yka­
zuje, że w r. 1876., licząc tylko po dzień 10. l i­
stopada , na u trzym anie placów , ulic i dróg  m ie j­
skich, w ydała kwotę 10.321 z łt.,  chociaż dochody 
kopytkow e w tym  roku spodziewane były w kwocie 
m niejszej, wynoszącej 9 .300  z łt.

T ym  sposobem  gm ina uczyniła  zadość o trzy ­
m anym  poleceniom, a R ada powiatowa uchw ałą 
z d. 30. listopada r. z. przem aw ia za przedłuże­
n iem  koncesji kopytkowej, na dalsze la t  sześć, 
z zachow aniem  dotychczasow ej taryfy , i z poczy­
nieniem  zm ian co do m iejsca istniejących dotąd 
rogatek .

Zm iana co do ustaw ienia rogatek , zapro­
ponowaną je s t w kom isyonalnein dochodze­
niu na mie;scu z dnia 14. tnaja  r. b. i przy­
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ję tą  została przez c. k. Władzę polityczną w zasto­
sowaniu się do §. 29. ustawy drogowej; gdy 
nadto R ada powiatowa zapewniła dalszą kontrolę, 
co do właściwego używania dochodów kopytkowych, 
a coroczne budżety funduszu miejskiego —  wobec 
licznych potrzeb, wykazują znaczny niedobór, W y ­
dział krajowy w n o s i :

Wysoki Sejm raczy przychylić się do prośby 
zwierzchności gm innej,  w myśl uchwały Rady po­
wiatowej, i powziąć następującej treści u c h w a łę :

Uchwała

o udzieleniu miastu Kołomyi dalszego prawa do 
poboru m yta  kopytkowego.

Zgodnie, z uchwałą Sejmu Mego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi, z W ielkiem  Księstwem K ra-  
kowskiem, postanawiam, co nas tępu je :

A rt .  I.

Miastu Kołomyi, na przeciąg dalszych la t 
sześciu, licząc od wejścia w wykonanie tej uchwały, 
nadaje się prawo do pobierania m yta  kopytkowego, 
na drogach, do m iasta  prowadzących, pod warun­
kiem utrzym ania w dobrym stanie dróg, ulic i p la­
ców, w obrębie m ias ta  położonych.

Rogatki m ają  być postawione w miejscach 
gdzie w obręb m ia s ta  wchodzą następujące drogi:

1. W erb iąż -K ołom yja ;

2. Okrzesińce-Kołomyja ;

3. K orolówka-Kołom yja;

4. Ceniawa-Kołomyja

przy gościńcu rządowym, tuż za drogą, do dworca 
wiodącą, licząc k ierunek tej drogi od m iasta  K o­
łomyi, ku granicy tegoż m iasta  ;

5. P iadyki-Kołomyja ;

6. K am ioneczk i-K o łom yja ;

7. S łobudka L eśn a -K o ło m y ja ,  około domu 
H o łu b a ;

8. R akow czyk-K ołom yja ,  około domu B au­
m ana  ;

9. Szeparowce-K olom yja;

10. D zia tkow a-K olom yja ;

1 1 . S apów -K ołom yja ;

12. I sp a s -K o ło m y ja ; 1

dnia 16. sierpnia 1877 .

/
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W  razie otw orzenia nowej drogi od śn ia tyń - 
skiego przedm ieścia do dworca kolcow ego, u s ta ­
wioną będzie przy tejże drodze oddzielna rogatka 
ao poboru m yta kopytkowego, z tem  je d n ak  za­
strzeżeniem , że w szystk ie zaprzęgi, wracające od 
dworca kolejowego, wolne będą od pom ienionćj 
opłaty.

A rt. I I .

O płatę m y ta  należy pobierać raz ty lko  przy 
w stępie do m ias ta  w edług następnego w ym iaru :

a) od konia, o sła  lub m uła w zaprzęgu 3 
(trzy) c e n ty ;

b) od sztuki bydlęcia rogatego  w zaprzęgu 2 
(dwa) centy  ;

c) od byd lą t luzem  idących, od konia, osia 
lub  muła, od iztuki bydlęcia 1 (jeden) cent.

d) od sztuki owiec, kóz, n ierogac.ruy , jag n ię ­
cia, koźlęcia, źrebięcia V2 (pół) centa.

B ydlęta ssące wszelkiego ro d za ju , które
z m atkam i idą, tak  sam o cielęta, owce, kozy, .iero- 
gacizna, ja g n ię ta , koźlęta na wozie lub na plecach 
prowadzone, są wolue od op ła ty  kopytkowego.

A rt. I I I .

W szystkie d la  dróg kra owych stniejące p rze­
pisy co do uiszczenia o p ła ty : co do uw olnienia od 
tejże zupełnego lub  częściowego, jakoteż co do
przestępstw  i kar, stosują się także do op ła ty  ko­
pytkow ego w m ieście K ołom yi. “

W icem arszałek  ks. biskup S t  u p n i c k .
R ozpraw a otw arta .

P . ks J  a s i e n i c k i. P roszu o bołos.

W icem arszałek  ks. bisk. S t u p n i c k i .  P . 
Jasien ick i m a głos.

P . ks. J a s i e n i c k i .  K ożdaja b rom ada obo­
w iązana je  swoji doroby w dobrom stan i u trym y- 
w aty, otże i m ijskiji gm iuy su t tak  sam o obowia- 
zanyi dorohy ze swoich sredstw  uderżowaty a ne 
perenosyty tiah ary  na seljan. Kopytkowe uwazaju 
jako perenoszenje ta liiariw  m ist na seła. M ista 
m a ju t swoi m ajatk i, a  sela m u sia t poberaly  i po
50°/o dodatkiw . D la toho nesłuszno je st szczoby 
ra ista , kotoryi m ohu t pokry ty  w ydatki z swoich 
dodatkich, peienosyły  swoji tiah ary  na seljan. M i­
s ta  i w swoim in te resi pow ynny baczyty, aby jak  
najbilszyj p ry stu p  zdiłaty seljanam  do m ist. J a  
anaju koło S am bora  taki'., seła, bde seijana czerez

dorobu cesarsku ne m obut sry stupy ty  dn m is ta , 
a łe  ostaw laju t swoi firy  pered robaczkam y a sam yj 
nesu t swój tow ar do m ista , na czym  i ony i m isto 
pono s ia t s tra tu . M ista  powynny s ta ra ty  sia  oto 
szczoby seljane swoji p roduk ta prynosyły cło m ista , 
a kupow ały pererobienyi tow ary.

Po tym y  powodam y sprotyw łaju  sia  wsim 
kopytkowom i dum aju, szczo m ista  pow ynny z wła= 
snych sredstw  uderżowaty dorobu.

P . F ranciszek  J a s i ń s k i .  P roszę o g łos.

W icem arszałek  ks. bisk. S t u p n i c k i .  P . 
Jasińsk i m a  głos.

P. F ranciszek  J a s i ń s k i .  P oprzedni m ów ca 
uzasadnił swoje zdauie tem , ze gm ina każda pow in­
na pokrywać w ydatki na drogi z w łasnych środków . 
Tego nie m ożna zastosow ać do gm iny m ias ta  K o­
łom yi, bo gm ina ta  p rzy ję ła  na siebie obowiązki 
tak  znaczne, iż słusznem  je s t, aby okolica przyszła 
je j  w pomoc. G m ina m iasta  K ołom yi założyła gi- 
ranazyum  niższe. P o tem  R ząd  raczy ł z m iastem  
wejść w układ , aby przyjęło połowę kosztów u trzy ­
m an ia  całego g im n azy u m , co też m iasto  przyjęło. 
K oszta  te  wynoszą przeszło 2 1 .000  z łt. ty lko  na 
jedno g im nazyum . Oprócz tego K ołom yja d la  jednej 
szkoły głów nej dostarcza pom ieszkanie, opał i świa­
tło , dla drugiój zaś szkoły taksam o. D alej u trz y ­
m uje dwie szkoły tryw ialne, szkołę żeńską i szko­
łę  żeńską wyższą, subweucyonuje tak  sam o dwie 
szkoły na koloniach. S łow em , budżet szkolny w K o­
łom yi wynosi przeszło 3 0 .000  złt., t. j. b lisko po ­
łowę całych doebodów. P rzy tem  m a K ołom yja wię­
cej jak  cztery m ile dróg do utrzym ania. Jeżeli więc 
K ołom y .. u ła tw ia  kształcenie dzieci, jeżeli dziś naj­
uboższa k lasa m ieszkańców tego miasta, i okolicy 
może ksztalc.c swoje dzieci, i ja k  sam  wiem 28 
włościańskich dzieci znajduje pom ieszczenie w ta m ­
tejszych zakładach, to zasługuje ona na tak ie 
uw zględuieuie. Gdyby m h s to  nie ponosiło tak ich  
ofiar, to nietylko dzieci mieszkańców K ołom yi nie 
m ogłyby chodzić do g im nazyum , ale c a ła  okolica 
nie m iałaby  tój dogodności, lecz m usia łaby  m łodzież 
posyłać do S tanisław ow a, Cżerniowiec lub  T arn o ­
pola. D ziś zaś najnboższy może się ta m  k sz ta łc ić . 
M iasto, które tak ie  ofiary ponosi, zasługuje, aby 
m u ulżono w ponoszeniu ciężarów.

Pow iedział szan. mówca, że na opędzenie tych 
wydatków m ożna nak ładać d o d a tk i, ale tam  są już  
bardzo znaczne dodatki, ponieważ zaciągn;ęto zna­
czną pożyczkę n a  postaw ienie gim nazyum , która 
kosztuje 20000  z łt. Jeżeli panowie —  k tó ra  gm ina
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ponosi tak ie ofiary dla ośw iaty, to  trzeba okazać, 
£e w raz ie  potrzeby będzie się jej pomoc niosło. 
Jeżeliby  panowie tego nie uchw alili, natenczas b ę ­
dzie to oddziaływ ało szkodliwie aa  m iasta  inne. Su ­
m a 20 .000  z łt. poświęcona n& g im nazyum , była 
więcćj jak  dosta teczna, żeby z niej w szystkie wy­
datk i na drogi by ły  zaspokojone i inne potrzeby 
pokry te. W łaśn ie  d la tego , że m iasto  K ołom yja już
20.000 z łt. na g im nazyum  wydało, znajduje się ono 
dziś w tem  położeniu, że m usi do tego dodatku, 
który już i tak  n a  cele ośw iaty opłaca, inne doda­
tk i na u trzym anie  dróg nałożyć- Bo tu  nie chodzi 
ty lko o szutrow anie, ale także i o u trzym anie  m ia­
s ta , u trzym anie  bruków itp . Raczcie zatśm  panowie 
uw zględnić te  stosunki i głosować za wnioskiem 
W ydziału  krajowego.

P . h r . K r u k ó w  i e c k i .  P roszę o głos.
♦

J E .  h r. M a r s z a ł e k .  P . K rukow iecki m a głos.

? .  h r. K  r u  Ko w i e c  k i. J a n o w ie !  J a  się na 
tę  kw estyą ta k  zap atru ję , żeśmy nie powinni za­
tw ierdzać wniosku W ydziału krajowego w zględem  
pozwolenia ne pobór kopytkowego. Poprzedni m ówca 
zupełnie m ię nie p rzekonał. P .  Ja siń sk i wychodzi 
z tego s tanow iska, że m iasto  ponosi na szkoły 
wielkie w ydatki. Otóż gdy przyjdzie kw estya szkol­
na, nie będę się sprzeciw iał — i owszem będę za 
podniesieniem  fundnszu na szkolne w ydatki, ale my 
w łaśn i? ten b łąd  D opełniam y, że fundusze drogowe 
obracam y na cele szkolne. To są dwie rzeczy zu­
pełn ie różne i z sobą niezgodne. M nie s.ę zdaje, że 
i szan . referen t w niósł ten  p’$Sjekt do wys. Izby 
w tej m yśli, aby na w ydatki drogowe, a nie na 
w ydatki szkolne, te  m y ta  by ły  obracane. Podzielam  
zdanie posła, k tó ry  po ru sku  się odzywał, i m iał 
najkom pletn ie jszą racyą, żeśmy dotąd wszyscy płacili.

Jeżeli n a  w ielkiej p rzestrzeń ’ rzadko osadzeni 
m ieszkańcy m ogą swoje drogi u trzym yw ać w po­
rządku, to tem więcej m ogą to czynić ci m ieszkań ­
cy, którzy w większej ilości skoncentrow ani są na 
m niejszej przestrzeni, a którzy pomim o tego, że do 
u trzym an ia  dróg przyczyniać się m ieli, dotychczas 
w żadnej części się nie przyczyniali i dotąd żadnych 
wydatków nie czynią. M niem am , że jeżeli w łościa­
nie m ogą swe drogi u trzym yw ać, to  mogą taksam o 
robić i m ieszkańcy m iast. N ajm ocniej się tem u 
sprzeciw iam , abyśm y m ie li opłacać drogi dla m iast. 
W iadom o, że od czasu ja k  knpytkowe nasta ło , d ro ­
gi i b ruk i się nie podniosły, a w niektórych naw et 
m iejscach degręgolow ały, czyli mówiąc po polsku, 
pogorszyły się.

Jeżeli przyjdzie kw estya szkolna, to  najm ocniśj 
będę podzielał zdanie p. Jasińsk iego  i będę za po­
w iększeniem  funduszu na w ydatki szkolne, a le  co 
do dróg pow iedziałbym , niech każda g m in a  buduje 
sobie drogi w swoim powiecie swojemi siłam i. J e ­
żeli w ystarczy  gm ina m niejsza w w iększćj p rze­
strzen i na u trzym an ie  drogi, to tćm  więcój gm ina 
m ie jska na to w ystarczyć powinna

Co do szkół powiem, że chociaż nie m am y  po 
wsiach szkół głów nych i g im nazja lnych , to jednak  
w ydatki na te szkoły są bardzo znaczne. T rz e b a  bu­
dynki staw iać, ulenszać, poprawiać i św iatło  daw ać. 
P odatk iem  tym  jesteśm y taksam o po wsiach jak  i 
w m iastach obciążeni, F undusz szkolny nie pocho­
dzi ani z m ia s t ani ze wsi, ale pochodzi z całego 
kraju . Ci, k tórzy  nie posyłają dzieci do szkół g łó­
wnych, taksam o ja k  i ci, k tórzy posyłają, p ła c ą  na 
szkoły głów ne, bo one się z funduszu krajow ego u trzy ­
m ują, drogi zaś każda gm ina powinna robić swoim 
funduszem .

D latego będę głosow ał przeciw  udzie len iu  po­
zwolenia.

F . A b r a h a m o w i e  z. P roszę o głos.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  P . A braham ow icz 
m a głos.

P . A b r a h a m o w i c z .  N ie wiadom o, czy się 
u trzym a wniosek odrzucenia całśj tej ustaw y, a  

ponieważ p rak tyka uczy, że tak ie  przedłożenia W y­
działu  krajowego byw ają en bioc przyjm ow ane, więc 
zapow iadam  popraw kę p rzy  specyalnej dyskusyi do 
punktu  czwartego w art. pierwszym .

P . h r. 6  o 1 e j e w s k i. P roszę o głos.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Golejewski m a głos.

? .  h r. G o l e j e w s k i .  P . Jasińsk i p rzem a­
wiał za nadaniem  kopytkowego m iastu  K ołom yi. 
W  swojem przemówi m iu w ykazał, jak ie  m iasto  m a 
w ydatki, ale nie powiedział, że dochody drogowe 
m ają być obracane na szkoły, ty lko w ykazał, że 
m iasto , k tóre w łasnym  kosztem  postaw iło budynek  
około 120.000 kosztujący, ponoszące takie w ydatki 
na ośw iatę, zasługuje na uwzględnienie.

Tego, co powiedziane było o gm inach , nie m o­
żna odnosić do m iast. M iasta  m uszą u trzym yw ać 
b ruk i, porządek itd ., i m uszą koszta na to ponosić, 
w ięc takie zestaw ienie nje m a żadnój podstaw y. 
M iasto K ołom yja dostało  pierw otnie pozw olenie na 
kopytkowe z tego powodu, że się zobow iązało u trz y ­
m yw ać w porządku drogi w swoim obrębie, u rzą-
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dzić chodniki, i porządnie utrzym yw ać chodniki i 
place. N ie wiem y, czy m iasto  odpowiada teraz zu­
pełnie sw em u zadaniu, d la tego  będę głosow ał, aby 
m iastu  K ołom yi nie dać na la t 6, ty lko  na trzy  
la ta  pozwolenie pob ieran ia kopytkowego, aby się 
m ógł W ydział krajow y przekonać, czy m iasto  K o­
łom yja rzeczywiście sw em u zadaniu zupełnie odpo­
wie. Jeżeli odpowie, to będzie mogło podać o prze­
dłużenie tego pozwolenia, i nie będzie jeszcze za­
grożone zaciągnięciem  pożyczk i; m y zaś zawsze 
będziem y m ieli dostateczny środek pilnowania, czy 
m iasto  rzeczywiście używa tych dochodów z m yta 
na u trzym an ie  czystości w m ieście, na chodniki i 
brukow auie dróg.

D latego czynię wniosek, aby cyfrę zm ienić 
i zam iast „na sześć", napisać na „trzy  la ta " .

P . M ę c i ń s k i .  Proszę o glos.

W icem arszałek  ks. bisk. S t u p n i c k i .  Poseł 
M ęciński m a głos.

P . M ę c i ń s k i .  Ani na chwilę nie m yślę za­
przeczać, że moga. być wielkie w ydatki i potrzeby 
d la  m iasta  K ołom yi i że m iasto  to, ponoszące zna­
czne w ydatk i w k ierunku ośw iaty, może mieć pewne 
nadzwyczajne w ydatki, k tóre dochodem z kopytko­
wego pokrywać m usi. Jed n ak  w zasadzie co do po­
b ieran ia kopytkowego w m iastach , jestem  zupełnie 
zgodny z zapatryw aniem  p. Krukow ieckiego. K opyt- 
kowe w m iastach , a m yta na drogach kom unika­
cyjnych, są rzeczy różne i odm ienne. W iem y, że 
w szystkie w ładze, czy to rządowe, czy W ydział k ra ­
jow y, czy W ydziały  powiatowe, nie są w stan ie  
dróg utrzym yw ać z dochodów m y ta  na drogach po­
bieranego, ale szukać m uszą na to  innych środków, 
t .  j . dopłacać z funduszów państwowych, lub n a k ła ­
dać dodatki do podatków . Tym czasem  w m iastach  
rzecz się m a przeciwnie. M ógłbym  zacytować poje- 
dyńcze m iasta  i powołać s ię  w tym  względzie na 
szan. p. referen ta , że m ia s ta  nie używają tych fu n ­
duszów n a  u trzym anie  dróg i placów, jak  ustaw a 
przepisuje, a naw et w sprawie, która w tej chwili 
je s t na porządku dziennym , w spom niał referen t, że 
m iasto K ołom yja d ług i czas zaniedbyw ało swych 
obowiązków, i nie utrzym yw ało dróg w dobrym s ta ­
nie. Dopiero w r . 1876., t. j. w cztśry  la ta  po na­
daniu kopytkow ego, było m iasto  zm uszone do zro­
bienia cośkolwiek na drogach. \Y piątym  więc roku 
po o trzym aniu  praw a poboru kopytkowego, zm uszo­
ne presyą m iasto  K ołom yja, zrobiło pewne repera - 
cye na drogach. Ale czy robić będzie to nadal, gdy 
znów na la t 6 będzie miało zapewniony pobór, nie

wićm —  bo nie są  mi dokładnie znane tam te jsze
stosunki.

J e s t jeszcze jedna okoliczność, która p rzem a­
wia przeciwko kopytkow em u w m niejszych m iastach  
naszych. W iadom o, że dziś przy większych środkach 
kom unikacyjnych, ja k im i są koleje żelazne, wszy­
stk ie znaczniejsze z dalszych okolic transpo rta  od- 
byw ają się nie na kołach ale koleją, ty lko  więc ze 
wsi okolicznych produkta przywożą do m ias te ­
czek, w których  je s t kopytkowe. Mnie się zdaje, że 
zaledwie se tna  część jadących  będzie z dalszych 
okolic, a reszta  są to m ieszkańcy z dwu lub  3-m i- 
lowego prom ienia, którzy  ponoszą cały  ciężar ko­
pytkowego. Ż e zaś dochody z kopytkowego wyno­
szą w niek tórych  m iastach  8 do 10, a  naw et do 
15000 z łt., w ten sposób rzecz ta k  się ostatecznie 
przedstaw ia, że to  n ik t inny, ty lko sam i najb liżsi 
m ieszkańcy m iast, opłacają na rzecz ich ten  dosyć 
usiąźłiw y podatek. (Brawo). N ie stósując te g o , co 
powiedziałem  do specyalnego wypadku, ze względu, 
że m iasto  K ołom yja m a znaczne w ydatki, ale sta ję  
w obronie zasady, że niewłaściw ie jes t, aby w p e ­
wnych miejscowościach k ra ju  nak ładać tak  znaczne 
podatki na najbliższych m ieszkańcw  m iasta , na co 
k ładąc nacisk oświadczam , że zawsze wotować będę 
przeciw w szystkim  ustaw om  nadającym  gdziekol­
wiek praw o poboru kopytkowego.

Jeżeli wys. Izba m im o głosów przeciw nych, 
k tóre się tu  odzywają, będzie uchw alała dla m iast 
prawo poboru kopytkowego, to w każdym  razie pro­
siłbym , aby W ydział krajowy chcia ł baczyć ua to , 
aby te dochody rzeczyw iście na drogi i b ruki by ły  
obracane, albow iem  znam  miejscowości, gdzie m im o 
tego, że kopytkowe 8000  z łt. rocznie przynosi, nie­
raz  zdarzało się, że jadący, po opłaceniu k o p y tk o ­
wego, z łam a ł koło w środku m iasta . (B raw o).

W icem arszałek ks. bisk. S t u p n i c k i .  Czy 
głosu n ik t więcej nie żąda? (N ik t). G dy n ik t g ło ­
su nie żąda, rozprawa ogólna zam knięta. P . sp ra ­
wozdawca m a głos.

Spraw . p. W ł. hr. B a d e n i .  Jeden  z sza­
nownych pp. mówców zarzucił, że kopytkow e nie 
jest niczśm iunem , ja k  opodatkow aniem  gm in  w iej­
skich na korzyść m iejskich. Zaprzeczyć się nie da, 
żo tak  je s t. P a k t ten jednak  Sejm om  poprzednim  
już był znany, a m im o to Sejm y poprzednie uchw a­
la ły  dla m ia s t kopytkowe.

P re ju d y k a ty  te  wys. Izby były dla W ydziału 
krajowego norm ą, do k tórej obowiązkiem  jego  było 
stósować się w danych wypadkach.

18*
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R zeczą W ydziałr. krajowego było baczyć, czy 
m iasta , które s ta ra ją  się o uzyskanie kopytkowego, 
posiadają te  sam e w arunki, jak im i w ykazały  się 
te’ m iasta , które uzyskały  już poprzednio zezwole­
nie na pobór kopytkowego. Co dc m iasta  K ołom yi 
w szczególności m ia łem  już zaszczyt zdać spraw ę, 
że istn ieją  tam  faktycznie tak ie  stosunki, które 
usD raw iedliw iają udzielenie tak ie j koncesyi.

Co do popraw ki uczynionój przez p. h r. Go- 
lejewskiego, aby gm inie m iasta  K ołom yi dać przy­
zwolenie nie na sześć ty lko na trzy la ta , to  zape­
wne szanowny poseł, jak o  z tych okolic będący i 
lepiój obznajom iony ze stosunkam i miejscowymi, 
będzie lepiój w iedział, czy lepiej i ostroźniój je s t 
dać przyzwolenie na krótszy przeciąg czasu, aby 
w razie, gdyby w arunki m iastu  nałożone, nie były 
wykonane, m ożna było prędzej koncesyą cofnąć. 
P rzec iw  tej poprawce nie m am  przeto nic do za­
rzucenia, bo rzeczyw iście w daw nych la tach  były 
brak i przy spełn ian iu  tych warunków  i dopiero 
t a m  w sku tek  nalegań, m iasto  do spełnienia przy­

ję tych  w arunków  się zastósowalo.

Co do kw estyi zasadniczej, to  czyli wysoki 
S ejm  na przyszłość zechce odstąpić od prak tyk i 
dotychczas zachowanej —  tego dziś nie przesądzam . 

B yć może, że skoro w ielkie p ro jek ta  zapowiedziane 
przez szan. posła z okręgu przem yskiego uzyskają 
w ty m  Sejm ie prawo obyw atelstw a, to w tedy może 
będzie m ożna i dla m iasta  K ołom yi inaczej sto ­
sunki uregulow ać, tym czasem  proszę wys. Izbę 
przy jąć  ustaw ę w edług w niosku W ydzia łu  k ra ­
jowego.

W  i c e m a r s z a ł e k k s .  bisk. S t u p n i e k i .  
P zrystępu jem y te raz  do rozpraw y szczegółowój, p. 
spraw ozdaw ca raczy  odczytać a rty k u ł I.

Spraw . p. W ł.h r . B a d  e n  i. A rty k u ł I. u s ta ­
wy z popraw ką p. Golejewskiego, do którćj im ie­
niem  W ydziału  k ra j. p rzystępuję, będzie b rzm iał 
( c z y t a ) A r t .  I .

„M iastu  K ołom yi na przeciąg dalszych la t 
trzech , licząc od wejścia w wykonanie tej uchw ały, 
nadaje  się praw o do pobierania m yta kopytkowego 
Da drogach do m iasta  prowadzących, pod w arun ­
kiem u trzym an ia  w dobrym  stanie dróg, ulic i 
placów w obrębie m iasta  położonych1'.

M nie się zdaje, że ty lko ten ustęp należy dać 
pod głosow anie, bo do dalszego ustępu zapow iedzia­
n a  je s t popraw ka.

W i c e m a r s z a ł e k  ks. bisk. S t u p n i e k i .

R ozpraw a o tw arta . N ik t g łosu  nie żąd a?  (N ik t). 
Gdy n ik . g łosn nie żąda, rozprawi zam knięta. K to 
je s t za przyjęciem  tego u stępu , zechce rękę pod­
nieść (wątpliw ość).

Poniew aż nie m ożna skonstatow ać, czyli ustęp  
ten  został przyjęty, przeto  upraszam  tych  panów, 
którzy są za przyjęciem  tego ustępu , aby zechcieli 
w stać (znowu wątpliwość). Poniew aż zachodzi je- 
szcze wątpliwość, zarządzę kontrapróbę.

K to  je s t przeciw ny tem u  ustępow i raczy 
w stać (m m ajszość). U stęp pierw szy podług wniosku 
W y d m łu  krajow ego je s t przyjęty.

P rzystępu jem y te raz  do drugiego ństępu , p. 
sprawozdaw ca raczy odczytać.

Spraw . p. W ł. h r. B  a d e n i (c z y ta ) : „R oga­
tk i m ają  być postawione w m iejscach, gdzie w obręb 
m ia s ta  wchodzą następu jące d ro g i:

1. W erb iąź-K ołom yja.
2. O krzesińce-K ołom yja
3. K orolówka-K ołom yja,“o

(P o  odczytaniu).

Co do tych trzech punktów  nie m a żadnej 
popraw ki.

W i c e m a r s z a ł e k  ks. b.ok. S t u p n i e k i .  
R ozpraw a specyalua o tw arta . N ik t g łosu nie żąda? 
(N ik t). G dy n ik t głosu nie żąda, rozpraw a za­
m knię ta . K to  je s t za przyjęciem  wniosku W ydzia łu  
krajowego, zechce zękę podnieść (w ątpliw ość). P o ­
nieważ nie m ożna dokładnie osądzić, czyli wniosek 
zosta ł przy ję ty , przeto upraszam  tych panów, k tó ­
rzy  są za przyjęciem  tego wniosku, aby zechcieli 
wstać (większość). P rzy ję ty .

P rzystępu jem y teraz do czw artego ustępu, p. 
spraw ozdaw ca raczy odczytać.

Spraw . p. W ł. hr. R a d e u i ( c z y ta ) : „4. Ce­
nią w a-Kołom yj a, przy gościńcu rządow ym , tuż za, 
drogą do dw orca wiodącą, licząc k ierunek  te j drogi 
od m iasta  K ołom yi ku granicy  tegoż a  ' i s t a “.

W i c e m a r s z a ł e k  ks. bjbk. S t u p n i e k i .  
R ozpraw a szczegółowa otw arta . Czy n ik t g łosu  nie 
żada ?

P . A b r  a h a  m o w i c z. P roszę o głos.

W i c e m a r s z a ł e k  ks. bisk. S t u p n i e k i .  
P . A braham ow icz m a głos.

P . A b r a h a m o w i c z .  P opraw ka, k tó rą  u ­
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czynić zam ierzyłem , jakkolw iek wyda się może 
m ałoznaczącą, jednakże d la okolicy, jakotńż i dla 
m iasta  K ołom yi jest bardzo ważną.

Rzecz m a się t a k ;

M iasto  K ołom yja pobiera m yto niety lko wów­
czas, gdy kto jedzie przez drogę będącą w obrębie 
m iasta , lecz i w tym  wypadku pobiera m yto, jeśli 
jad ący  do dworca kolei żelaznej, przejeżdża przez 
p rzestrzeń  należącą do podatkującej gm iny m iasta  
K ołom yi. Pochodzi to stąd, że na gościńcu rządo­
wym w chw ili, kiedy się wjeżdża w obręb m iasta  
K ołom yi, najpierw  p łaci się m yto  dla m iasta , a 
zaraz n as tęp n ie  opłaca się ro g atk ę  na drodze rz ą ­
dowej. Jadący  do dw orca kolei żolaznój nie doty­
kając drogi w obrębie m ias ta  położonej, zmuszony 
je s t  opłacać m yto , chociaż ani nie b y ł w mieście, 
ani nie do tknął drogi m iejskiej.

Je s tto  więc rażąca niesprawiedliwość, zw ła­
szcza, że tu  idzie o to , ja k  p. Golejewski nadm ie­
n ił, aby m iasto  u trzym ujące drogę, m iało  także i 
fundusze na u trzym anie takowej, gdy tym czasem  
m iasto  K ołom yja tej drogi m e u trzym uje  ani z tą  
d rogą żadnych stosunków nie m a. Albowiem ja- 
dacy do dworca kolei, jedzie do dw orca, a nie do 
m iasta . Tę rażącą niespraw iedliw ość p ragnąłbym  
usunąć następu jącą  popraw ką do wniosku W ydziału 
krajow ego mianowicie, aby zam iast „za drogą" 
było powiedziane „przed drogą do dworca kolei 
żelaznej w iodącą". Tym  sposobem rogatka będzie 
w obrębie m iasta  w ten  sposób położoną, że ja d ą ­
cy do m ias ta  będą opłacali m yto, zaś jadący  do 
dw orca nie dotykający drogi m iejskiej i nie jadący 
do m iasta , nie będą opłacać m yta , a w tak im  razie  
stanie się zadość słuszności.

W i c e m a r s z a ł e k  ks. bisk. S t u p n i c k i .  
P roszę podać poprawkę tę  na piśm ie.

P .  spraw ozdaw ca raczy  odczytać poprawkę p. 
A braham ow icza.

Sprawozdawca p. W ł. br. B  a d e n i (czyta): 
Z am iast „tuż za drogą do dworca wiodącą" m a 
być „tuż przed drogą do dworca w iodącą".

W i c e m a r s z a ł e k  ks. bisk. S t u p n i c k i .  
P odam  tę  poprawkę do poparcia. K to popiera tę 
popraw kę, raczy rękę podnieść (popiera dostateczna 
liczba posłów). J e s t  popartą .

Czy n ik t więcej głosu nie żąda ?

P . h r. G o 1 e j e w s k i. P roszę o g ło3.

W  ic  e m a  r  s z a ł e  t  ks. bisk. S t u p n i c k i .  
P Golejewski m a głos.

P . h r. G o l e j e w s k i .  P op ieram  tę  popraw ką 
p. A braham ow icza, bo jeśli będzie rogatka za drogą., 
prow adzącą na dworzec, to  każdy przyjeżdżający 
z prowincyi m usi opłacać rogatkę, a jeśli będzie 
ro g atk a  przed drogą, to nie będzie opłacać. Tu 
chodzi o to, żeby nie ten, który jedzie na dw orzec 
kolejowy opłacał m y to , ale ten , który jedzie do 
m iasta , a jeśliby  ro g atk a  tak  by ła postaw ioną, ja k  
tego żąda wniosek W ydziału  k ra j., to każdy, k to  
jed-;:e na dworzec, m usiałby  opłacać m yto.

P . F ranciszek  J a s i ń s k i .  P roszę o głos.

W i c e m a r s z a ł e k  ks. bisk. S t u p n i c k i .  
P . Jasiń sk i ma głos.

P . F ranciszek J a s i ń s k i .  Popraw ka pana 
A braham ow icza dąży do tego, aby ci-, którzy p rzy ­
jeżdżają na kolej, nie opłacali m yta.

K opytkow e dla m ias ta  K ołom yi je s t rzeczą 
słuszną i R ada powiatowa uchw alając poparcie pro­
jek tu  o przyzwolenie na pobór kopytkowego, w yra­
źnie zastrzeg ła , aby droga prow adząca do dworca 
kolejowego była wolną.

D zisiaj, o ile zrozum iałem  pp. Golejewsk iego 
i A braham ow icza, z przyjęciem  poprawki p. A b ra­
ham ow icza stałoby się przeciw nie. W łaśn ie we 
Wuiosku W ydziału krajow ego je s t powiedziane, że 
rogatka m a być za drogą do dworca pro w adzącą, 
to je s t tam , gdzie droga m urow ana wiodąca z Ho- 
rodenki do Kołom yi, zwraca się i idzie g łów nym  
trak tem .

Jeżeliby  rzeczywiście tak  być m iało, ja k  so­
bie p. A braham ow ie; życzy, to w tak im  raz ie  ta  
d roga byłaby zam kniętą. D zisiaj przy w ym ierzeniu 
oznaczonem je s t  m iejsce tak , że ktokolw iek jedzie 
m urow anym  gościńcóm do dworca kolejowego, je s t 
wolny od op ła ty , dopiero w tedy, gdy jedzie do m ia ­
sta , opłaca kopytkowe.

Chciałem  to dla w yr 'śn ien ia  powiedzieć i s ą ­
dzę, że szanowny referen t W ydziału  krajow ego po­
prze to m oje przemówienie.

P . h r. G o l e j e w s k i .  Proszę o głos.

W i c o m a r s z a ł e k  ks. bisk. S t u p n i c k i .  
P . hr. G olejew ski m a głos.

P . hr. G o l e j e w s k i .  M nie się zdaje, że obie 
strony  m ają słuszność, tylko zachodzi tu ta j m ałe
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nieporozum ienie. P .  Ja siń sk i nważa drogę jak się 
w jeżdża do m iasta  —  a ja , jf.k się wyjeżdża z m iasta . 
Z atem  n ie ten  będzie op łaca ł m yto, który jedzie 
do dw orca kolei że la zn e j , jeśli ro g a tk a  będzie przed 
d rogą w iodącą do dworca kolei, lecz ten , który 
przy jeżdża do m iasta . T u ta j więc trzeba obliczać 
drogę z m iasta  do dworca kolei a nie z dworca 
kolei do m iasta . Bo jeśli uw aża się drogę do m ia ­
s ta , to trzeba, aby ro g a tk a  by ła za dworcem , a jak 
się  rachuje z m iasta , to ro g a tk a  w inna być przed 
dworcem .

T a  okoliczność, czy z m iasta  do dw orca, czy 
z dworca do m iasta , nie jest w yjaśnioną we wnio­
sku  W ydzia łu  krajow ego.

Spraw . p. W ł. h r. B a d  e n  i. P roszę o głos.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Spraw ozdaw ca m a głos.

Spraw. p. W ł. hr. B a d  e n  i. W łaśnie tu  je s t 
to powiedziane (czyta):

4. „C eniaw a-K oiom yja,; przy gościńcu rządo­
wym, tuż za drogą do dworca wiodącą, licząc k ie­
runek  te j drogi od m ias ta  K ołom yi ku granicy  te ­
goż m iasta " .

P . h r. G o l e j e w s k i .  A  więc nie p. Jasiń sk i 
m a słuszność, tylko p. sprawozdawca.

P . A b r a h a m o w i e  z. P roszę o głos

W icem arszałek  ks. biskup S t u p  n i c  ki .  P . 
A braham ow icz m a głos.

P . A b r a h a m o w i c z .  P rzepraszam  wys. 
Izbę, że w kwestyi m ało może obcnodzącej wys. 
Izbę, ale d la  m iasta  K ołom yi wiele znaczącej je ­
szcze raz zab ieram  głos.

Je s tto  rzeczą bardzo trudną, p lan  sytuacyjny 
w ten  sposób uprzytom nić, aby m ieć jasne w yobra­
żenie o przedm iocie, k tóry  w te j Izbie s ta ł się n ie ­
jako spornym . Rzecz m a się n iew ątpliw ie tak , jak  
pow iedział p. G olejew ski i jak i ja  w niosłem . D io - 
ga do dworca kolei w K ołom yi je s t  jedną z głów­
nych a rte ry i krajow ych. Do tego dworca zwożą 
zboże nietylko z obwodu kołom yjskiego, ale i n ie­
m al z całego Podola, a więc ze względu na sto­
sunki, miejscowy dw orzec ten m a ważno znaczenie. 
N a drodze wiodącej z Cienia wy do K ołom yi by ła 
dotychczas tak  ustaw m ną rogatką m ytn icza, że ja ­
dący n a  dworzec kolejowy a nie w stępujący do 
m iasta m usia ł rogatkę opłacać. Otóż zdarzało się, 
że trzy s ta  do cz terysta  fur, k tóre w iozły zboże do 
dw orca p łaciło  m yto niesłusznie, i jedynie dla tego,

że m iastu  podobało się tam  rogatkę ustaw ić. P . 
Ja s iń sk i chce, aby rogatka tam  nadal by ła  u rząd zo ­
na, jednakże ja  dom agam  się w m ojej popraw ce, 
aby ta  rogatka by ła  ustaw ioną tak, aby jadący  
drogą cesarsko-kołom yjską bezpośrednio do dworca 
kolei nie op łaca ł m y ta , ale, aby tylko ten, k tóry  
wjeżdża do m iasta, o p łaca ł m yto. To je s t żądanie 
na podstaw ach najsłuszn iejszych  oparte .

Z arzuciłby jednak  ktoś, ze jadący z rm asta 
K ołom yi na dworzec będzie m usia ł opłacać m y to . 
Ależ panowie w przedłożeniu W ydziału  k raj. jost 
powiedziane, że wyjeżdżający z m ias ta  nie będzie 
p łacił, ty lko wjeżdżający do m iasta  i że jadący  dc 
dworca kolejowego, który leży na lewo od m iasta , 
również nie będzie m y ta  op łacał.

W i c e m a r s z a ł e k  ks. biskup S tu p n ick ' 
Czy n ik t więcej głosu nie ż ą d a ?  (I k t) . Gdy n ik t 
g łosu nie żąda, rozpraw a szczegółowa zam knięta . 
Sprawozdawca m a glos.

Spraw . p. W ładysław  hr. B a d  e n  i. P onie­
waż idzie o rozum ienie wniosku W ydz>ału k ra j. to 
wniosek ten  pozwolę sobie odczytać, W niosek ten. 
ta k  opiewa (czy ta):

4. „C eniow a-K ołom yja, p rzy  gościńcu rządo­
wym, tuż za drogą do dworca wiodącą, licząc k ie ­
runek  tej drogi od m iasta  K ołom yi ku  granicy  te ­
goż m ia s ta 11.

S tylizacj a ta  jest ja sn a  i nie może być in a­
czej in te rp re tow aną ja k  tylko tak , że ten, który ja ­
dzie z m ias ta  do dworca będzie m usia ł m yto o- 
płacać.

P . hr. G o l e j e w s k i .  Przociw nie.

S praw . p. W ładysław  hr. B a  d e  n i ,  Jeżeli 
tak , to  może panowie, którzy eą lepiej obznajom ie- 
ni z topograficznym i stosunkam i, postaw ią inną s ty - 
lizacyą J a  tych stosunków  nie znam  i d latego in a ­
czej nie mogę in terpretow ać i proponować. W n io ­
sek W ydziału  kraj. oparty  je s t na s ty liz a c ji R ady 
pow iatow ej i na podstaw ie kom isyjnego docho­
dzenia.

P . hr. G o l e j e w s k i .  P roszę  o glos.

W i c e m a r s z a ł e k  ks. bisk. S t  u p u i c k i 
P. Golejewski m a głos.

P . h r. G o 1 e j a w s k i. D la bliższego porozu­
m ienia się w te j spraw ie proszę o zawieszenie po ­
siedzenia na 5 m inut.
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W i c e m a r s z a ł e k  ks. bisk S t u p n i c k i .  
P rzeryw am  posiedzenie na o  m in u t, abyście! się pa ­
now ie m ogli bliżej porozum ieć w te j spraw ie.

(M arszalek  h r . Ludw ik W odzicki zajmu>; 
krzesło prezydyalne).

(Po przerw ie).

J E .  h r . M a r s z a ł e k .  P . spraw ozdaw ca ma
głos.

Sprawozd. p. W ładysław  hr. B a d e n i. P o­
rozum ienie nastąp iło  w ty m  kierunku, że ustęp  ten  
m a  brzm ieć (czyta):

„4. C ieniaw a-K ołom yja, tuż przed d ro g ą  z go­
ścińca rządowego w k ie runku  od m ias ta  do dworca 
kolei prow adzącą".

S poru  zatóm  już niem a, gdyż i p. A braha- 
mowicz, który czynił poprawkę, zgodził się z tą  
sty lizacyą. Z atem  ustęp ten  w tein b rzm ien iu  m o­
że być poddany pod głosow anie.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Poddam  te n  ustęp pod 
głosow anie. U praszam , aby szan. spraw ozdaw ca ustęp 
ten  jeszcze raz odczytał.

Spraw ozd. p. W ładysław  hr. B a  d e  n i  (czyta).

„4. C ieniaw a-K ołom yja, tuż przed d rogą z go­
ścińca rządowego w k ie runku  od m iasta  do dworca 
kolei prow adzącą".

J E . h r. M a r s z a ł e k .  K to je s t  za przyję­
ciem  tego w niosku, zechce rękę podnieść (większość). 
P rzy jęty .

Spraw ozdaw ca p. W ładysław  h r. B a d e n i  
(c z y ta ) :

„5. P iadyk i K ołom yja,

6. K am ioneczki-K ołom yja,

7 . S lobudka leśna-K ołom yja , około dom u 
H o ła b a ;

8. R akow czyk-K ołom yja, około dom u B au­
m ana ;

9. S zeparow a-K ołom yja;

10. D ziatkow a K o ło m y ja ;

11. Sopów -K ułom yja;

12. Jspas-K ołom yja

JE . hr. M a r s z a ł e k .  R ozpraw a o tw arta . 
N ik t g łosu  m e  żąda? (N ikt). Gdy d k t  g łosu  nie

żąda, rozpraw a zam knięta. U praszam  tych panów 
którzy są za przyjęciem  tego wniosku, aby zechcieli 
rękę podnieść (większość). P rzy jęty .

Sprawozdawca p. W ładysław  h r. B a d e n i  
(c z y ta ) : .

„W  raz ie  otw orzenia nowej drogi od śn ia tyń- 
skiego przedm ieścia do dworca kolejowego, u s ta ­
wioną będzie przy tejże drodze oddzielna ro g atk a  
do poboru m y ta  kopytkowego, z tern jednak za­
strzeżeniem , że w szystkie zaprzęg w racające do 
dworca kolejowego wolne będą od pom ienionej 
op ła ty".

JE . h r. M a r s z a ł e k .  R ozpraw a o tw arta . 
N ik t głosu nie żąd a?

P. M ę c i ń s k i. P roszę c glos.

JE . h r . M a r s z a ł e k .  P . M ęciński m a głos.

P . M ę c i ń s k i .  Mnie się zdaje, że ustęp ten 
w ym aga wyjaśnienia, bo powiada, że zaprzęgi, któ­
re w racają z kolei będą wolne od opłaty, gdy ty m ­
czasem  one są już  z praw a wolne. J e s t  to  więc 
niejasno wyrażonem .

P. F ranciszek  J a s i ń s k i .  P roszę o głos.

J E .  h r. M a r s z a ł e k  P . Ja siń sk i m a głos.

P . F ranciszek  J a s i ń s k i .  M iasto K ołom yja 
m a utw orzyć nową zupełnie d ro g ę , k tó ra  będzie 
prow adziła z m iasta  w prost do kolei żelaznej ta k , 
że jeździć się będzie nie rządow ym  gościńcem, ty l­
ko zupełnie nową drogą, u tw orzyć się m ającą. W ięc 
gdyby ta droga była utw orzoną, to wtedy ty lko  
fury  a mianowicie fiakry m ia łyby  być wolne od 
opłaty, gdy do m iasta  w racają i to rząd  w swojem  
spraw ozdaniu um ieścił, ponieważ kom isya sk ładała 
się z delegatów  Rady powiatowej, m ia s ta  i rządu . 
T o je st rządowy dodatek.

J E .  hr. M a r s z a l e k  Czy ią d a  kto głosu?

P . M ę c i ń s k i .  P roszę o głos.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P . M ęciński m a głos.

P . M ę c i ń s k i .  Zdaje mi się, że żadnych 
tak ich  ew entualnych dodatków uchw alać nie po­
winniśm y. Jeżeli droga nowa będzie, to m iasto 
K ołom yja wniesie podanie do wysokiego Sejm u, o 
udzielenie na te j drodze praw a poboru kopytko- 
wrego. Sejm zrobi, co m u się podoba, a eżeli j e ­
szcze drogi nie m a, to  uchw alać rzeczy czysto 
ew entualnej nie należy. Czynię za tem  w niosek 
aby te n  ustęp  zupełnie opuścić.
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J E . hr. M a r s z a ł e k .  W niosku tego nie 
podaję do poparcia, ponieważ je s t to wniosek nega­
tyw ny.

Czy żąda kto g łosu  ? (N ik t). Gdy n ik t g łosu  
n ie  żąda, p. sprawozdawca m a głos.

Sprawozdawca p. W ł. h r. B a  d e n  i. P rzy­
pom inam , co już raz pow iedziałem , iż W ydział 
krajow y co do ustanow ienia punktów, w których 
m ają  być zapory zupełn ie polegał na zdaniu Rady 
powiatowej, sądził bowiem, że ona je s t najkom pe- 
ten tn ie jszą do ocenienia tego, czego stosunki m iej­
scowe w ym agają, nie mogę jednak  zaprzeczyć, że 
wniosek p. M ęcińskiego nie je s t  pozbawiony s łu ­
szności.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  R ozpraw a zam ­
k n ię ta , ponieważ wniosek p. M ęcińskiego nie może 
być przedm iotem  głosowania jako  wniosek negaty­
wny, upraszam  o odczytanie tego ustępu  jeszcze 
raz i oddam  takow y pod głosowanie.

Spraw ozdaw ca p. W ł. h r. B a d e n i  (czy ta ): 
„ W  razie u tw orzenia nowej drogi od śniatyóskiego 
przedm ieścia do dworcn kolejowego, ustaw ioną bę­
dzie przy tejże drodze oddzielna rogatka do poboru 
m yta kopytkowego, z te m  jednak  zastrzeżeniem , że 
w szystkie zaprzęgi w racające od dworcu kolei w ol­
ne będą od pom ienionej o p ła ty “.

J E .  h r. M a r s z a ł e k .  U praszam  tych pa­
nów, którzy się z ty m  w nioskiem  zgadzają, ażeby 
zechcieli pow stać (m niejszość). U stęp ten  upadł.

Spraw ozdaw ca p. W ł. h r. B a d e n i .  W no­
szę, aby a r ty k u ł 2. i 3. przyjąć on bloc.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  K to  je s t za głosow a­
n iem  nad a r t. 2. i 3. en bloc, zechce rękę pod­
nieść (większość). Je s t przyjęte. K to te  dwa a r t .
2. i 3. p rzy jm uje en bloc, zechce rękę podnieść
(większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. W ł. h r. B a d e n i .  W no­
szę przystąpienie do trzeciego czytania bez czy­
tania.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  Ci panowie, k tórzy 
się zgadzają, aby przystąpiono do trzeciego czyta­
n ia bez czytania, zechcą rękę podnieść (większość). 
P rzy jęte .

U praszam  tych panów, którzy się z tem  zga­
dzają, aby tę  ustaw ę przyjąć w trzeciśm  czytaniu, 
ażeby zechcieli rękę podnieść (w iększość). J e s t 
przy ję tą .

Zanim  w tej spraw ie dalej pójdziem y, chcia ł­
bym , aby ogłoszony został rez u lta t ze skru tynium , 
ponieważ nie wszyscy panowie o trzym ali abso lu tną  
większość, należałoby więc dzisiaj p rzystąp ić do 
ponownego głosowania.

U praszam  p. sprawozdawcę, aby odczytał re~ 
z n lta t głosow ania.

Sprawozdawca p. F r u c h t m a n a  ( c z y ta ) :  
„R ezu lta t głosowania do kom isyi sta tu tow ej z 5 . 
członków sk ładać się m ającej. G łosujących było 
104, abso lu tna większość 53. O trzym ali pp. H au - 
sner głosów 94, Jasiń sk i A lexander 57 , C zarto ry ­
ski 53, ci trz e j otrzym ali abso lu tną większość. 
Najwięcćj głosów o trzym ali p p . : M ałecki 49 , Ł u - 
kasiewicz Ignacy 49, Golejewski 43, Zyblikiewicz 
42, A braham owścz 39, R om er 36, reszta  głosów 
rozstrzeliło  się.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  Poniew aż tylko trze j 
członkowie o trzym ali abso lu tną większość, pozo­
sta je  więc jeszcze dwóch członków do w ybrania. 
Zapytuję panów, czy m am  zawiesie posiedzenie, czy 
przystąpić do głosow ania ?

(G łosy: zawiesić, zawiesić).

Z aw ieszam  posiedzenie na m in n t 10.

(Po przerw ie).

U praszam  tych panów, których poprzednio do 
sk ru tyn ium  zaprosiłem , aby byli łaskaw i k artk i 
odbierać, ale dopićro wtedy, jak  wszyscy panowie 
zajm ą swe m iejsca.

(Pp. skrutatorow ie odbierają kartk i).

P rzystępuję do porządku dziennego i u p ra ­
szam  pana sprawozdawcę, aby czytał d a le j.

Sprawozdaw ca p. W ł. hr. B a d e n i  (czy ta):

„Spraw ozdanie

W ydzia łu  krajowego, o udzielenie dalszego praw a 
do poborn m yta mostowego gm inie Czerchawie 

w powiecie Sam borskim .

W ysoki Sejm ie!

Zw ierzchność gm inna w Czerchawie, powiatu 
Samborskiego na mocy ustawy krajow ej z dn ia 3. 
g rudn ia  1871 r. o trzym ała  na przeciąg  la t  pięcin 
prawo do pobierania m y ta  mostowego od sześciu 
mostów, łącznej długości 61 s. b. czyli wedle obe­
cnej m iary  m etryczne:, przeszło 115 m . b.

P raw o  pomienione upłynęło z m iesiącem  lu ­
ty m  roku 1877., strona więc in teresow ana uprasza
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o odnowienie koncesyi m ytniczej z zachow aniem  
dotychczasowej taryfy  podług w ym iaru ld. I., czyli 
w ym iaru najniższego.

P onow ne kom isyonalne dochodzenie na m iej­
scu w jkazu je , że okoliczności, k tóre skłoniły pier­
wotnie c. k. W ładzę polityczną a następnie wysoki 
Sejm do udzielenia praw a m ytniczego, nie zm ieniły  
się w niczem .

Przeciw nie, gm ina Czerchawa wykazuje obe­
cnie siedm mostów, z których sześć przebudowała 
podczas trw an ia  ostatniej koncesyi.

K osz ta  przebudowy i u trzy m an ia  mostów wy­
nosiły 2477 złt. 8.1 c t., na co, wedle spraw dzenia 
W ydziału powiatowego, dochody m ytnicze starczyć 
nie m ogły i okazał się b rak  około 420  złt., R ada 
powiatowa zatem , p rzem aw il za odnowieniem  kon­
cesyi na dalsze la t  pięć;

zważyw szy:

że dochód z m yta zaledwie starczyć może na 
u trzym anie przedm iotów  om yconych w dobrym 
s ta n ie ;

W ydział krajow y w nosi:

W ysoki Sejm raczy powziąć następu jące j tre ­
ści uchw ałę:

Uchwała

o odnowieniu gm inie Czerchawie, powiatu Sambor­
skiego, p raw a do pobierania m y ta  mostowego.

Zgodnie z uchw alą S ejm u Mojego K rólestw a 
Galicyi i Lodom eryi z W ielk iem  K sięstw em  K ra - 
kowskiem  ustanaw iam , co n as tęp u je :

A rt. I .

G m inie C zerchaw ie, powiatu Samborskiego, 
nadaje się na dalsze la t  pięć prawo do poboru 
m y ta  m ostowego od mostów znajdujących śm w o- 
brębie gm iny pod w arunkiem  u trzym yw ania tako­
wych w łasnym  kosztem .

A rt. I I .

O płatę m y ta  pobierać należy według nastę- 
pnjącego w ym iaru :

a) od  każdej sz tuki bydła pociągowego w za­
przęgu 1 (jeden) c t.;

b) od każdej sz tuk i bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od wierzchowca, tudzież od każdej 
sz tuk i bydła pędzonego, ciężkiego 1 (jeden) c t . ;

:)  od pięciu swiń, c ie lą t lub dziesięciu owiec 
1 (jeden) ct.

A rt. I I I .

P rzy  poborze m yta m ają  bvć zachowane 
przepisy o uwolnieniu od op ła ty  m jtn iczej, i o zni­
żeniu takow ej".

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto głosu 
w rozpraw ie ogólnój? (N ikt). G dy n ik t głosu nie 
źąda, rozpraw a ogólna zam knięta. Co do a rt. I . 
w rozpraw ie szczegółowej, żąda k to  g łosu ?

Sprawozdawca W l. h r. B a d e n i .  P roszę o
głos.

J E . hr. M a r s z a l e k .  Sprawozdaw ca m a
głos.

Spraw ozdaw ca p. W ł. h r. B a d e n i .  W no­
szę, aby cala uchw ała by ła p rzy ję tą  en bloc.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto g ło su ?  
(N ik t). Gdy n ik t głosu nie żąda, upraszam  tych  
panów, k tó rzy  się zgadzają, aby nad tą  ustaw ą g ło ­
sowano eu bloc, ażeby zechcieli rękę podnieść 
(większość). P rzy jęto .

U praszam  tych  panów, k tórzy się zgadzają 
przyjąć tę ustaw ę en bloc, by zechcieli rękę pod­
nieść (większość). P rzy ję ta .

Sprawozdaw ca p. W ł. hr. B a d e n i  (czyta): 

„Sprawozdanie

W ydziału krajowego, o udzieleniu obszarowi dwor­
skiem u w P iekarach  i w W ołowicach, praw a do 
pobierania m y ta  przewozowego przez rzekę W isłę .

W ysoki Sejmie 1
O bszar dworski w P iekarach, powiatu k ra ­

kowskiego, od dawnych czasów posiada prawo do 
pobieran ia m y ta  przewozowego przez rzekę W isłę, 
na mocy koncesyi udzielonej przez Senat byłśj R ze­
czypospolitej krakow skiej, wspólnie z ówczesuem c. 
k. M inisterstw em  spraw  w ew nętrznych a odnow io­
nej w roku  1861. przez były c. k. u rząd  pow ia­
towy w Liszkach.

D rugi przewóz podobny, istnieje pod W oło- 
wicami, od r. 1847., bez żadnej j td n a k  praw om o­
cnej koncesy', a u trzym uje  go również miejscowy 
obszar dworski. Obydwa te  przewozy służą do 
użytku publicznego, łącząc kom un ikacją  pom iędzy 
pow iatam i krakow skim , a w adow icdm  i w ie­
lickim .

19



W  pierwszem m iejscu, szerokość W isły  wy­
nosi 117 metrów, a w drugiem  110 m etrów.

K om isyonalne dochodzenie przekonyw a, że 
obydwa przewozy, m im o wysokich dotychczasowo 
o p ła t m ytniczycb. nie pokryw ają kosztów na u trz y ­
m anie łożonych.

Gdy zaś strony interesow ane, podały o odno­
wienie koncesyi w drodze ustaw odaw stw a k ra ­
jowego, W ydział powiatowy, przem aw ia za przychy­
leniem się do ich p iośby, z zastosowaniem taryfy  
przy drogach krajowych praktykow anej, a p rzynaj­
m niej taryfy  takiej, ja k a  służy sąsiednim  ob­
szarom  dw orskim  w Brzeźnicy i Czernichowie.

Z uwagi na szerokość rzeki i na znaczne 
kosz ta  u trzym an ia  przewozów, wysokość propono­
wanej taryfy jest słuszną i dlatego W ydział k ra ­
jow y w n o s i:

W ysoki Sejm  raczy powziąć następnjącej tre ­
ści uchw ałę:

U chw ała
o udzieleniu obszarowi dworskiem u w P iekarach, 
oddzielnie zaś obszarowi dw orskiem u w W ołowi- 
cach, w powiecie krakow skim , praw a do pobićrania 

m y t przewozowych na rzece Wiśle.

Zgodnie z uchw ałą Sejm u M ojego K ró lestw a 
Galicyi i Lodom eryi wraz z W ielkiem  K sięstw em  
K rakow skiem  postanaw iam , co następuje :

A rt, I.

Obszarom dw orskim  w P iekarach  i w W oło- 
w icach, pow iatu krakowskiego, każdemn z nich oc 
dzielnie, nadaje się prawo, do pobierania m yta 
przewozowego przez rzekę W isłę w tychże m iejsco­
wościach, pod w arunkiem  u trzym an ia  przedm iotów  
omyconych własnym  kosztem  i w dobrym  stanie.

A.rt. I I .

O płatę m y ta  przy każdej z poszczególnionych 
w A rt. I . m iejscowości, pobierać należy według 
następujących w ym iarów :

a) od każdej osoby bez różnicy, wyjąwszy wo- 
źn icę  lub jeźdźca na koniu 2 (dwa) c t . ;

b) od jednego konia idącego pod w ierzchem , 
pędzonego albo zaprzężonego 5  (pięć) c t . ;

c) od jednego źrebięcia do dwóch la t 2 
(dwa) c t . ;

d) od jednego wołu ua rzeź albo w ja rz m ie , 
krow y, jałow nika, hukała i trzy la tk i 5  (pięć) c t . ;
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e) od jednego cielęcia niem ającego jeszcze 
dwu la t, świni karm nśj, owcy, kozła, kozy i m a­
łych świń 2 (dw a) ct.

A rt. I I I .

W  czasie w ezbrania W isły , w czasie burzy, 
płynienia k ry  i lodów, op ła ta  m ytnicza pobieraną, 
będzie pod., ójnie.

A rt. IV.

P rz y  poborze op łe t m ytniczycb, m ają być za­
chowane ogólne przepisy względem zniżenia opłaty, 
lub uw olnienia od takow ej."

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Ż ąd a  kto głosu w 
rozpraw ie ogólnej ? (Nikt). Gdy n ik t głosu nie 
żąda, spraw ozdaw ca m a głos.

Spraw ozdaw ca p. W ł. h r . B a d e n i .  W no­
szę, aby ca łą uchwałę przyjęto en bioc.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  U praszam  tych panów, 
k tórzy się z tem  zgadzają, aby nad tą  uchw ałą 
głosow ać en bioc, ażeby zechcieli rękę podnieść 
(większość). J e s t przyjęta. K to  je st za przyjęciem  
tej uchw ały en bioc, raczy rękę podnieść (większość). 
J e s t  przyjęta..

Sprawozdawca p, W ł. h r. B a d e n i .  W noszę, 
aby przystąpić do 3go czytania bez czytania.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  J e s t wniosek, aby 
przystąpić do 3go czytam a bez czytania. K to  się 
z tem  zgadza, raczy rękę podnieść (większość). Je s t 
przyjęte. U praszam  tych panów, którzy przyjm ują 
tę  ustaw ę w 3 citm  czytaniu, ażeby zechcieli rękę pod­
nieść (większość). P rzyjęto .

Sprawozdaw ca p. W ładysław  h r. B a d e n i  
(c z y ta ) :

„Spraw ozdanie 

W ydziału  krajowego w przedm iocie odnowienia kon­
cesyi m ytniczej, na pobór m yta przewozowego przez 

rzekę S an  w K opkach, pow iatu  niskiego.

W ysoki S ejm ie!

U chw ałą  z dnia 26. kw ietn ia  1876 r. wysoki 
Sejm  przekaza ł W ydziałow i krajow em u do z a ła t­
wienia petycyą obszaru dworskiego w K opkach o 
odnowienie w drodze ustaw odaw stw a krajowego kon­
cesyi na pobór m yta przewozowego przez izekę San, 
przy tóm  o podwyższenie dotychczasowej taryfy , a 
wreszcie, o przyznanie z funduszów krajow ych n a  
koszta u trzy m an ia  tego przewozu, rocznćj subwen- 
cyi w kwocie 200 z łt.

dnia 16. sierpnia 1877.
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Poniew aż rzeczona petycya, nie by ła popartą  
żadnym i dowodami, W ydzia ł w ięc krajow y, przez 
pośrednictwo W ydziału powiatowego, nadesłan ia t a ­
kowych zażądał.

K om isyonalne dochodzenie na m iejscu w yka­
zuje: że przewóz w Kopkach istnieje od r. 1801, 
wedle ta ry fy  najniższej, wydanej rozporządzę : em 
gubern ia luem  z dnia 29. czerwca t. r. 1. 34 .938 ; 
przewóz ten, będący przy drodze gm innej, służy do 
publicznój kom unikacyi z m iasteczkiem  Ulanowem  
i z wielu sąsieduiem i gm inam i w iejskiem i, a je s t 
budowany i utrzym yw any wyłącznym  kosztem  ob­
szaru dworskiego.

Koszta, spraw ienia przyborów przewozowych 
m niej więcej co 6 do 7m iu la t, wynosić m ogą 
1 .244 Lit., nie licząc w to kosztów u trzym ania , do­
chód zaś dzierżawny czyni corocznie od 100 do 120 
złt. w. a.

W  takich  w arunkach widoczną je s t rzeczą, 
że cbszar dworski ciągłą, ponosi stratę , i d latego 
W ydział powiatowy przem aw ia za podwyższeniem 
dotychczasowej taryfy.

Zważywszy, że rzeka San w m iejscu  przewo­
zu, m a szerokości podczas stanu  norm alnego prze­
szło 212 m., że zatem  przewóz podobny, zw łaszcza 
przy ponoszonych s tra tach , posiada prawo do taryfy  
najwyższej;

W ydział krajowy oświadcza się za udziele­
niem  na przeciąg  la t  pięciu koncesyi m ytuiczej, 
oraz za podniesieniem  obow iązującej taryfy  do wy­
sokości k lasy I ł .  przy drogach krajow ych p rak ty ­
kow anej, k tóra w dwóch pozycya^h byłaby wyższą 
od ta ry fy  dzisiejszej i uczyni w przybliżeniu dochód 
potrzebny na pokrycie kosztów budowy i u trzym a­
nia przewozu.

N ato m ias t nie może W y d z ia ł krajow y popie­
rać taryfy żądanej przez stronę in teresow aną jako 
zby t w ygórow anej, niejasnej i. niezastosowanej 
w rozdziale op ła t do obow iązującej zasady.

W  myśl zestawionych okoliczności, W ydz::,ł 
krajow y wuosi:

W ysoki Sejm  raczy powziąć następującej 
treści uchw ałę:

U chw ała

O udzieleniu obszarowi dw orskiem u w K op­
kach, pow iatu niskiego, dalszego praw a do pobie­
ran ia  m yta przewozowego przez rzekę San w Kop­
kach.

Zgodnie z uchw ałą Sejm u Mojego K rile s tw a  
Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  K sięstw em  K ra -  
kowskiem postanaw iam , co następu je:

A rty k u ł I . '

Obszarowi dw orskiem u w K opkach, powiatu
niskiego, nadaje się na la t pięć od wejścia w wy­
konanie tej uchw ały, prawo do pob ieran ia m yta 
przewozowego przez rzekę San w K opkach, pod wa­
runk iem  u trzym ania przedm iotu omyconego w łas­
nym  kosztem  i w dobrym  stanie.

A rty k u ł II.

Pobór m yta odbywać się będzie podłng n a ­
stępującego w ym iaru :

a) od każdej sz tuk i bydła pociągowego w za­
przęgu 4 (cztery) cnt.

b) od każdej sztuki byd ła  pociągowego nie 
w zaprzęgu , od bydła pędzonego ciężkiego i koni
wierzchowych 2 (dwa) cnt.;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego drobne­
go 1 (jeden) cnt.;

d) od każdej osoby wyjąwszy woźnicę łub  
jeźdźca na koniu 2 (dwa) cnt.;

Konie, woły, krowy m uły, osły należą do by­
d ła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy i świ­
nie do drobnego.

Od bydła niesionego, lub wiezionego wozem, 
nie opłaca się żadnej należyiośei.

Zw ierzęta, k tóre ssą i przy m atkach  idą, są 
wolne od wszelkiej opłaty inytniczej.

A rtyku ł I I I .

P rzy  poborze m yta m ają być zachow ane prze­
pisy względem uwolnienia od op ła ty  m ytniczej i 
względem zniżenia takow ej.“

JE . hr. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto g łosu  
w rozprawie ogólnój? (N ik t). Gdy n ik t głosu nie 
żąda, spraw ozdaw ca m a głos.

Sprawozdawca p„ W ł. hr. E a d e n i .  Wnoszę 
przyjęcie tej uchw ały en bloc.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  K to się zgadza, ażeby 
nad tą  uchw ałą głosować en bloc, raczy rękę pod­
nieść (większość). J e ^ t większość, zatem  upraszam  
tych panów, k tórzy są za przyjęciem  tój ustaw y en 
bloc, ażeby zechcieli rękę podnieść (większość). 
P rzy ję ta .

19*
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Sprawozdawca p. W ł. h r. B a  d e  n i .  W noszę 
przystąpienie do trzeciego czy tan ia bez czytania.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  K to  je s t za  p rzystą­
pieniem  do trzeciego czy tan ia bez czytania, raczy 
rękę podnieść (większość). J e s t w.ększość, zatem  
upraszam  tych panów, k tórzy  są za przyjęciem  tej 
ustaw y w Sciem czytaniu, by zechcieli rękę podnieść 
(większość). P rzy jęto .

U praszam  p. sprawozdawcę o odczytanie re­
zu lta tu  z glosow am a na dwóch członków komisyi 
statu tow ej.

Sprawozdaw ca p. F r u c h t m a n n :  G łosują­
cych było 99, absolutna większość 50. P. G olejew ­
ski o trzym ał głosów 51, je s t więc w ybranym . N a j­
więcej głosów o trzym ali: pp. Zyblikiew icz 46, M a­
łecki 40, Łukasiew icz Ignacy 39.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  T eraz nastąp i ściślej­
sze głosowanie na jednego członka kom isyi s ta tu ­
towej pomiędzy dwoma posłam i Zyblikiew iczem  i 
M ałeckim . Poniew aż nad ściślejszem  głosow aniem  
nie potrzeba porozum ienia, upraszam  zatem  tych 
panów, których poprzednio na skrutatorów  powoła­
łem , by zechcieli k a rtk i zbierać. P . sprawozdawcę 
upraszam , by czy ta ł (M ej.

Sprawozdawca p. W ład y sław  hr. B a d e n i 
(czyta):

„Spraw ozdanie 

W ydziału  krajow ego w przedm iocie odnowienia kon- 
cesyi dla obszaru  dworskiego w Sem enowie do po­
boru m yta m ostowego, na rzece Serecie w Zie- 

leńczu.
W ysoki Sejm ie!

Obszar dworski w Semenowie w powiecie 
trem bow elskim , zbudow ał w r. 1869 w łasnym  kosz­
tem  nowy m ost na rzece Serecie, w obrębie gm iny 
Zieleńcza na drodze gm innej, prowadzącej z T rem ­
bowli na Semenów do Chm ielówki i Budzanow a.

M ost pomieniony om yconym  ;osta ł ustaw ą 
wysokiego Sejm u, sankcjonow aną Najwyźszem po­
stanow ieniem  z dnia 25. grudnia 1871 r.

Podówczas w ykazam

Że m ost ten m a długości 26 sążni, 2 stóp, 
czyli blisko 5 0  m etrów  bieżących;

że ogólne koszta budowy wynosiły 5 .7 5 0  złt.;

że ciężar budowy i u trzym ania m ostu był 
wielki, bo fundusz powiatowy m usiał przychodzić

w pomoc napraw ie m ostu, spowodowanej uszkodze­
n iam i przez w ezbranie wody.

P ierw otna ustaw a wysokiego Sejm u ob ejm u ­
jąca  term in pięcioletni, s trac iła  już moc obow ią­
zującą z początkiem  r. 1877, —  strona  więc in te ­
resow ana uprasza o przedłużenie nadanego jej 
praw a.

P ro tokó ł ponownego dochodzenia na m iejscu 
i dołączone alegata przekonały, że dodatkowo do 
poniesionych kosztów budowy, obszar dworski na 
urządzenie dom ku m ytniczego i zapory, oraz na 
w ym urowanie przyczółków mostowych, wydał około 
600 z łt., nadto Koszta u trzym an ia  w dobrym  s ta ­
nie całego m ostu , wynoszą corocznie po 350  z łt.

Zestaw ienie tak ich  warunków objaśnia, że przy 
w artości dochodów m ytniczych dających corocznie 
nie wyżej jak  po 400  z łt .,  obszar dworski w S e ­
menowie, dalekim  je s t od pokrycia poniesionych 
wydatków, a R ada pow iatowa trem bow elska uchw a­
łą  z dnia 8. lis topada 1876 r. przem aw ia za p rze­
dłużeniem  koncesyi na dalsze la t  5 , wedle dotych = 
czasowej taryfy  klasy II .

W y d z ia ł krajow y w n o si:

W ysoki Sejm , przychylając się do prośby  ob­
szaru  dworskiego, raczy powziąć następu jące j tre­
ści uchwałę:

U chw ała

o odnowieniu dla obszaru dworskiego w Semenowie 
powiatu trem bow elskiego praw a do pobierania m y­
ta  m ostowego na rzece Serecie w ,Zieleńczu.

Zgodnie z uchw ałą Sejm u Mego K rólestw a 
Galicyi i Lodom eryi, tudzież W G k U g o  K sięstw a 
K rakow skiego postanaw iam , co następuje;

A rty k u ł I.

O bszarowi dw orskiem u w Semenowie, w po­
wiecie trem bow elskim , nadaje się na la t  pięć od 
wejścia w wykonanie tej ustaw y, praw o poboru 
m yta mostowego od m ostu  na rzece Serecie w Zie- 
leńczu pod w arunkiem  u trzym an ia  w łasnym  kosz­
tem  pom ienionego przedm iotu.

A rty k u ł II.

O płatę m y ta  należy pobierać według nas tę­
pującego w ym iaru :

a) od każdej sztuki nydła pociągowego w za­
przęgu 2 (dwa) cnt.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie
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w zaprzęgu, od wierzchowców, tudzież od każdej 
sz tuk i b y d ła  pędzonego ciężkiego, jako  to : od koni, 
wołów, bujaków , krów, jałówek, byków, mułów i 
osłów 2 (dwa) cc t.;

c) od pięciu św iń albo c ie lą t łub od dziesię­
ciu owiec 1 (jeden) cnt.

W yjątek  stanow ią bydlęta  wszelkiego rodzaju 
ssące przy m atkach , k tóre są wolne od opłaty 
m yta.

A rty k u ł III .

P rzy  poborze m y ta  m ają być zachowane 
przepisy  względem  uw olnienia od op ła ty  m ytniczej 
i w zględem  zniżenia takow ej. “

J E . hr. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto g ło su ?

P . Józef J a s i ń s k i .  P roszę o głos.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Jasiń sk i m a głos.

P . Józef J  a s  i ń s k i. W uoszę przyjęcie tej 
ustawy en bloc.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  U praszam  tych  panów, 
którzy są za głosowaniem  nad tą  ustaw ą en bloc, 
by zechcieli rękę podnieść (większość;. Przyjęto.

U praszam  tych panów, którzy są za przy ję­
ciem tej uchw ały en bloc, ażeby zechcieli rękę pod­
nieść (większość). P rzyjęto .

(Głosy : T rzecie c /y tan ie ) .

Ci panow ie , którzy są za te m , aby 
p rzystąp iono  do trzeciego czy tan ia , zechcą rękę 
podnieść (większość). J e s t  większość, zatem  ci pa­
nowie, k tórzy  przy jm ują tę  ustawę w 3ciem  czytaniu, 
zechcą rękę podnieść (większość). P rzy ję ta .

Spraw ozdaw ca® p. W ładysław  hr. B a d e n i  
(cz y ta ):

„Sprawozdanie 

W ydziału krajowego o udzieleniu obszarowi dwor­
skiem u w Górze Ropczyckiej wspólnie z gm iną Bo­
rek wielki praw a do pobierania m yta mostowego.

W ysoki Sejm ie!

O bszar dworski w Górze Ilopczyckiśj wspólnie 
z gm iną w Borku w ielkim  korzystają z piaw a po­
boru m y ta  mostowego od r. 1866.

P ierw otna koncesja  od siedm iu mostów, łącznej 
d ługości 60 sążni, czył. blisko 114 m etrów bieżą­
cych, udzieloną była na podstawie dekretu m inist. 
z dnia 18. m arca 1866. r. 1. 1452 i rozporz. c. k.

kom isyi Damiestniczej w K rakow ie z dnia 18. m aja 
t. r. ł. 10.686 na czas pięcioletni,

Po upływ ie prawom ocnego te rm inu  wys. Sejm  
zgodnie z opinią W ydziału  powiatowego ustaw ą 
sankeyonowaną Najwy^szein postanowieniem  z dnia
3. g rudn ia  1871. r. raczył przedłużyć dawniejszą 
koncesyę na dalsze ła t pięć.

Powtórna koncesja  w ygasła już z joezątk iem  
roku 1877, i d latego W ydział powiatowy na pono­
wną prośbę stron  interesow anych w yjaśnia, że da­
wniejsze stosunki miejscowe w niczem  się nie zm ie­
niły, że u trzym anie mostów omyconyeh z powodu 
rozszerzenia koryta rzeki w ym aga większych wy­
datków. i prosi w końcu W ydział powiatowy o 
przedłużenie dotychczasowego praw a m ytniczego.

M osty, o których mowa, znajdują się na dro­
dze kom unikacyjnej z Góry Ropczyckiej do K ołbu- 
szo«y i do Mielca, a W ydział krajowy jeszcze w r. 
1871. w ykazał wysokiemu Sejmowi, że budow a i 
u trzym anie takowych zbyt są nciążliwe dla obszaru 
dworskiego i gminy.

Z powyższymi powodów W ydział krajowy obe­
cnie oświadcza się również za przedłużeniem  ż ą d a ­
nego praw a, z zastosowaniem dzisiejszej taryfy  
klasy II.

W nosi za te m :

W ysoki Sejm  raczy powziąć następującej tre ­
ści uchw ałę:

U chw ała

o udzieleniu obszarowi dworskiem u w Górze Rop­
czyckiej wspólnie z gm iną B orek wielki powiatu 
ropczyckiego praw a do pobierania m y ta  mostowego.

Zgodnie z ncłiwałą Sejm u Mego królestw a 
Galicyi i Lodom eryi tndzięż W ielkiego księstw a 
Krakowskiego, ustanaw iam , co następuje:

A rt. 1.

Obszarowi dw orskiem u w Górze Rope/yckiój 
wspólnie z gm iną w Borku wielkim nadaje się na 
la t pięć od wejścia w wykonanie tej ustaw y prawo 
do poboru mostowego od siedm iu mostów, łącznej 
długości 60 sążni, położonych w B orku w ielkim , na 
drodze kom un .kac jjn śj z Góry Ropczyckiej do K ol­
buszowy i do Mielca, pod w arunkiem  utrzym yw ania 
w dobrym stan ie  pom ienionych przedmiotów.

A rt. II.

O płatę m y ta  pobierać należy według następu­
jącego w ym iaru



a) od każdej sz tu k i bydła pociągowego w za­
przęgu 2 (dw a) c n t . ;

b) od każdej sz tuk i bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od w ierzchowca, tudzież od każdej 
sz tuk i bydła pędzonego ciężkiego 2 (dwa) c n t . ;

c) od pięciu świń, cielą t lub  dziesięciu owiec 
1 (jeden) cnt..

W yjątek  stanow ią byd lę ta  ssące przy m a­
tkach, za k tóre nie opłaca się myto.

A rt. I II .

P rzy  poborze m yta m ają być zachowane wszy­
stkie przepisy co do uwolnienia od opłaty  m yta i 
zniżenia te jże".

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto g ło su ?

P . A lfons C z a y k o w s k i .  P roszę o głos!*

JE . hr. M a r s z a ł e k .  P . Czaykowski m a glos.

P . Alfons C z a y k o w s k i .  P roszę przyjęcie 
te j ustaw y en bloc.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  U praszam  tych panów, 
k tórzy  są za głosow aniem  nad tą  ustaw ą en bloc, by 
zechcieli rękę podnieść (większość). P rzy jęto .

U praszam  tych panów, którzy są za przyję­
ciem  tej ustaw y en bloc, by zechci«i: rękę podnieść 
(większość). Przyjęto.

Sprawozdaw ca p. W ładysław  h r. B  a d s n i 
( c z y ta ) :

„Sprawozdanie 

W ydzia łu  krajow ego o udzieleniu gm inie m iasta  
Dobczyc pow iatu wielickiego dalszego praw a do po­

b ierania m y ta  od m ostu na rzece Rai ip.

W ysoki Sejm ie !

G m ina m iasta  Dobczyc pow iatu wielickiego 
na mocy ustaw y krajowej, sankcyonowanej N ajwyż­
szym postanow ieniem  z dnia 12. lipca 1870. roku, 
o trzy m ała  na la t  sześć prawo do pocieran ia m yta 
mostowego na rzece Rabie,

T erm in  udzielonćj koncesyi u p ły n ą ł w roku 
zeszłym , a strona interesowana, w właściwym  cza­
sie upraszała o przedłużenie nadanego jój praw a.

K om isyonalne dochodzeń i na m iejscu wyka­
zuje, że na koszta budowy m ostu, m ającego blisko 
114  m etrów  bieżących długości, gm ina Dobczyce 
poEiosła w ydatek 5 .651 z łt., do którego dołączywszy 
w artość m aterya łu  drzew nego, darowanego przez
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sąsiednie obszary dw orskie a obliczoną na 100C z łt., 
oraz w ydatek poniesiony na uregulow anie k o ry ta  
rzeki w kwocn 2 .721 złt., wartość m ostu  p rzed sta­
wia się w kwocie 9 .372 z ł t . ; roczny dochód z m y ta  
w ynosił w przecięciu po 1 .008 z łt. 59 cnt., po po­
trącen iu  zaś kosztów u trzym ania  corocznie po 270 
złt. przez la t 6, ogólny dochód nie przenosi kwoty 
4 .431 złt. 5 4  cnt., a zatem  nie pokrywa choćby 
w połowie kosztów pierwotnej budow y; nakoniec 
obecriy *fttan m ostu wymaga, znaczniejszej reparaoyi, 
przewyższającej finansowe zasoby gm iny.

Powyższe okoliczności skłoniły  R adę powia­
tow ą a t a l . e c. k. W ładzę polityczną do udzielenia 
przychylnych opinii względem przedłużenia wygasłej 
koncesyi na rzecz gm iny D obczyc, podług dotych­
czasowej taryfy.

Skutkiem  tego W ydział krajowy wnosi:

W ysoki Sejm  raczy  powziąć następującej tr e ­
ści u chw alę :

U chw ała

o udzielenie gm inie m iasta  Dobczyc, powiatu w ieli­
ckiego dalszego praw a do pobieran ia m y ta  m osto­

wego na rzece R abie w Dobczycach.

Zgodnie z uchw ałą Sejinu Mojego królestw a 
Galicyi i Lodom eryi wraz z W ielk iem  księstw em  
K rakow skiem , ustanaw iam , co następuje:

A rt. I.

G m inie m iasta  Dobczyc nadaje się n a  la t 6, 
od wejścia w w ykonam e tej ustaw y, prawo pobie­
ran ia  m y ta  od m ostu w Dobczycach na rzece R a ­
bie, pod w arunkiem  u trzym yw ania  w łasnym  ro- 
sztem  pom ieniouego m ostu.

A rt. I I .

O płaty m yta należy pobierać według następu­
jącego w ym iaru:

a) od każde^, sz tuk i bydła pociągowego w za­
przęgu  3 (trzy ) cn t.;

b) od kazdój sztuk, bydła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od byd ła  pędzonego ciężkiego i koni 
w ierzchowych 1 (jeden) c n t . ;

c) od każdej sztuki pędzonego bydła drobnego, 
t. j. c ieląt, źreb iąt, owiec, kóz i świń W  (pół) ct.

Od byd ła  niesionego lu b  wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości.

Zw ierzęta, które ssą i przy m atkach idą, są 
wolne od wszelkiej opłaty m ytniczej".
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J E . h r . M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto głosu 
w rozpraw ie ogólnej ?

P . Józef J a s i ń s k i .  P roszę o glos.

JE . hr. M a r s z a l e k .  P . Jasińsk i m a głos.

P . Józef J a s i ń s k i .  W noszę, aby tę ustaw ę 

przj'jęto  en bloc.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  U praszam  tych panów, 
k tórzy są za głosow aniem  nad tą  ustaw ą en bloc, 
by zechcieli rękę podnieść (w iększość). P rzy ję ta .

U praszam  tych panów, k tórzy  są za p rzy ję­
ciem  tej ustaw y en bloc, ażeby zechcieli rękę pod­
nieść (większość). P rzyjęta.

P. A lfred  C z  a y k o w s k i. W noszę o przystą­
pienie do 3go czytania bez czytania.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  U praszam  tych panów, 
k tórzy  są za przystąpieniem  do 3go czytania bez 
czy tan ia, by zechcieli rękę podnieść (większość). 
P rzyjęto.

K to  je s t za przyjęciem  tej ustawy w trzeciem  
czytaniu , zechce rękę podnieść (większość). P rzyjęta.

Sprawozdawca p. W ładysław  hr. B a d e n i  
(cz y ta ):

„Sprawozdanie 

W ydziału krajow ego o udzielenie obszarom  dwor­
skim  w N iezw iskach i L uce praw a do pobierania

m y ta  przewozowego przez rzekę D niestr.

W ysoki Sejm ie !

N a drodze gm innej, prowadzącej w kierunku 
z K ołom yi do Buczacza, w miejscowości pomiędzy 
N iezw iskam i a L uką, od dawnych czasów istn ieje 
przewóz przez rzekę D niestr, u trzym yw any w yłą­
cznym  kosztem  tam tejszych obszarów dworskich.

S trony  interesow ane nie m ogąc się wykazać 
żadną praw om ocną koncesyą, p rak ty k u ją  jednak  do­
wolny pobór op ła t m ytniczych.

W  sku tku  tego strony te przynaglone rozpo­
rządzeniam i W ydziału  krajowego, wniosły do w yso­
kiego S ejm u podanie o udzielenie im  praw a m ytni- 
czego w drodze ustaw odaw stw a krajowego.

K om isya przeprow adzona w tym  względzie, 
p rzyznając  potrzebę u trzym ania  przewozu, potw ier­
dza z a ra z e m :

że linw a przewozowa, m ająca długości 304 
m etrów , kosztuje około 6Ó0 z ł t . ;

że koszta prom u dobrze zbudowanego w raz 
z przyboram i wynoszą 500  z ł t . ;

że ogólne u trzym anie  przewozu licząc średnio 
czyni rocznie kolo 702 z l t . ;

gdy tym czasem  dochód z op ła t m ytniczych 
pokryw a zaledwie kwotę 450 z lt.

K om isya więc przem aw ia za udzieleniem  kon- 
eesyi m ytniczej przy zastosow aniu żądanej przez 
obszary dworskie taryfy.

Zważywszy :

że żądana ta ry fa  wynosi w pierwszej pozycyi 
8 cn t., je s t więc wyższa naw et od ta ry f  obowiązu­
jących  przy drogach krajow ych i rządow ych;

że wreszcie wiele innych przewozów przez 
rzekę D n iestr w powiecie horodcńskim  posiada p ra ­
wo m ytnicze w edług taryfy znacznie niższej, bo za­
stosowanej do kl. II. dla m y t pryw atnych ozna­
czonej :

W ydział krajowy w nosi:

W ysoki Sejm  raczy udzielić obszarom dwor­
skim  koncesyą m ytn iczą na czas pięcioletni, z wy­
m iarem  jednak  taryfy nadanej innym  przewozom 
sąsiednim , raczy więc wysoki Sejm  powziąć n a s tę ­
pującej treści uchw alę :

Uchwała

o udzielenie obszarom  dworskim w N iezw iskach i 
Łuce łącznego praw a do pobierania m yta przewo­
zowego przez rzekę D n ies tr przy drodze gm innój 
w k ierunku z K ołom yi do Buczacza prowadzącej.

Zgodnie z uchw alą Sejm u Mego królestwa, Ga- 
licyi i Lodom eryi wraz z W ielkiem  księstw em  K ra- 
kow skiem , ustanaw iam  co n a s tęp u je :

A rt. I .

O bszarom  dworskim Niezwisk i Luki nadaje 
się na lu t pięć od wejścia w wykonanie tej uchw a­
ły  wspólne prawo do pobierania m y ta  przewozowego 
przez rzekę D niestr, pod w arunkiem  utrzym yw ania 
przewozu łącznym  kosztem  i w dobrym  stanie.

A rt. I I .

Pobór m yta odbywać się m a podług nas tępu ­
jącego w y m ia ru :

a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za­
przęgu 3 (trzy ) c n t ;

b) od każdej sz tuki bydła pociągowego nie



w zaprzęgu, od wierzchowca, tudzież od każdej 
sz tuk i bydła pędzonego ciężkiego, jako t o : od koni, 
wołów, bujaków, krów, jałów ek, byków, mułów i 
osłów, 'jakoteż od każdej pędzonej sz tuki młodego 
bydła tegoż rodzaju 3 (trz y ) cnt.

W yjątek  stanow ią bydlęta ssące przy m a­
tkach , za k tóre nie opłaca się myto.

c) od każdej sz tuk i byd ła  pędzonego drobnego 
jako to : od cieląt, owiec, kóz, nierogacizny, jakoteż 
od każdej pędzonej sztuki młodego bydła tegoż ro­
dzaju, np. od prosiąt, jag n ią t, koźląt 1 (jeden) ct.;

c) od każdej osoby bez różnicy 1 (jeden) ct.

W oźnica i jadacy  wierzchem uw olnieni są od 
op ła ty  przewozowe” .

A rt. 111.

P rzy  poborze przewozowego m ają być zacho­
wane przepisy o uw olnieniu od op ła ty  m yta i o 
zniżeniu takow ej".

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto głosu 
w rozpraw ie ogólnej ?

P . Jó z9f  J a s i ń s k i .  Proszę o głos.

J E . h r . M a r s z a ł e k .  P . Jasińsk i m a głos.

P .  Józef J a s i ń s k i .  Czynię w niosek, aby 
przystąpiono do głosow ania nad tą  ustaw ą en bioc.

JE . h r. M  a r  3 z a ł  e k. U praszam  tych panów, 
k tórzy się zgadzają z tą  form ą głosow ania, by ze­
chcieli rękę podnieść (większość). P rzy jęto .

U praszam  tych panów, k tórzy  są za przy ję­
ciem  tej uchw ały en bioc, by zeclm.eli rekę pod­
nieść (większość). P rzy ję ta .

(G ło s y : P ro s im y  o trzecie czytanie bez czy­
tan ia ).

U praszam  tych  panów, k tórzy są za tem , aby 
przystąpiono do 3go czy tan ia bez czy tan ia , ażeby 
zechcieli rękę podnieść (większość). P rzyjęto .

U praszam  tych P anów , którzy  są zatem , aby 
tę  uchw alę przyjęto w trzeciem  czytaniu, by ze­
chcieli rękę podnieść (większość). Pyzyjęto.

Spraw ozdaw ca p. h r. B a d e n i  (czyta):

„Spraw ozdanie 

W ydziału  krajowego o udzieleniu obszarowi dwor­
sk iem u w B artków ce powiatu brzowskiego, praw a 
di) pobieran ia m y ta  przewozowego na rzece Sanie.
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W ysoki S e jm ie !

U chw ałą z dnia 26. kw ietn ia 1876. r. w y­
soki Sejm  przekazał W ydziałowi krajow em u do za­
łatw ienia petycyą obszaru dworskiego w Bartków ce
0 udzielenie koncesyi na pobór m yta przewozowego 
przez rzśkę San.

W spoinuiona petycya nie popartą  była p rze ­
pisanym i dow odam i, i d latego zwróconą być m u ­
sia ła  W ydziałowi powiatowemu do uzupełnienia.

Obecnie W ydział powiatowy w y ja śn ił: że m y ­
to przewozowe w Bartkówce, na drodze gm innej, 
przypierające) za Sanem  do drogi krajowej sano- 
cko-rzeszowskiśj, ■ istnieje od najdaw niejszych cza­
sów, jakkolw iek strona -.nteresowaua praw om ocną 
koncesją  wykazać sję nie może.

Przewóz teD, budowany' i u trzym yw any  ko­
sztem obszaru dworskiego, potizebnyin jes t  dla ko- 
mumkacyi na sąsiednie ja rm ark i  i targi, mieszkań­
cy zaś gminy miejscowej dostarczają tylko konie­
czną do naprawy promu robociznę, i opłacają obsza­
rowi dworskiemu za wspólną ugodą roczną kwotę 
20  złt., korzystając natom iast bezpłatnie z is tnie­
jącej przeprawy przewozowej.

Budowa prom u i spraw ienie linw y, pow tarza­
jące się mniej więcśj co la t 6, kosztuje około 630  z łt.

K oszta u trzy m an ia , prom u i przewoźników 
obliczone są rocznie na kwotę 345 złt.

Spodziewany dochód daje średnio po 242 z łt. 
rocznie, nie pokrywa więc stosunkowo kosztów u trz y ­
m ania.

Okoliczności przytoczone, sprawdzone zosta­
ły  w protokolarne™  dochodzeniu przez delegata c. k. 
W ładzy  politycznej, przy udziale rzeczoznawców i 
zastępców gm in sąsiednich.

Nakoniec, szerokość rzeki S an  w najwyższym  
stanie wody dochodzi do 95 m etrów  bieżących, a 
w najniższym  stanie do 62 m etrów , czyli średnio 
licząc, nie całe 80  m etrów .

W tak ich  w arunkach przy drogach krajow ych
1 rządowych, obowiązuje ta ry fa  klasy I I .  t. j. po
4  c t., od każdej sztuki bydła pociągowego w z a ­
przęgu, a po 2 ct. od byd ła  tegoż, pędzonego lu ­
zem ; tym czasem , dotąd praktykow any w ym iar m yta 
przy przewozie w Bartkówce wynosił w I . poz. po
5 ct., a w II. po 4  ct.

W ydział krajowy uznaje pożyteczność przewo­
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zu, o k tórym  m owa, je s t  wszakże zdania, że ta ­
ry fa w poz. I. nie powinna przenosić ogólnie obo­
wiązującego w ym iaru  i dlatego wnosi.-

W ysoki Sejm  raczy powziąć następującej 
treści u c b w a lę :

U chw ała

o udzieleniu obszarowi dworskiem u w Bartków ce 
pow iatu brzozowskiego praw a do pobierania m yta 

przewozowego przez rzekę San w Bartkówce.

Zgodnie z uchw ałą Sejm u Mego K rólestw a 
G alicyi i Lodom eryi wraz z W ielkiem  K sięstw em  
K rakow skiem , ustanaw iam  co n a s tę p u je :

A rt. I .

Obszarowi dworskiemu w Bartkówce, powiatu 
brzozow skiego, nadaje się na la t pięć od wejścia 
w w ykonanie tój uchw ały prawo do pobierania m yta 
przewozowego przez rzekę S an  w Bartkówce pod 
w arunkiem  u trzy m an ia  przedm io tu  omyconego w do­
b rym  stan ie  i w łasnym  kosztem .

A rt. I I .

Pobór m y ta  odbywać się będzie podług n a­
stępującego w ym iaru :

a) od każdej sz tuk i byd ła  pociągowego w za­
p rzęgu  4  (cztery) ct.

b) od każdój sz tu k i byd ła  pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego, ciężkiego i koni 
wiśrzchowych 4  (cztery) ct.

c) od każdej sztuki byd ła  pędzonego drobne­
go 1 (jeden ct.

d) od każdej osoby wyjąwszy woźnicę, lub  
jeźdźca na konin 2 (dw a) ct.

K onie, woły, krowy, m uły, osły, należą do 
bydła ciężkiego, zaś cielęta , źrebięta, owce, kozy i 
świnie, do drobnego.

Od bydła niesionego lub  wiezionego wozem 
nie opłaca się żadnej należytości.

Z w ierzę ta , które ssą i przy m atkach idą, są 
wolne od wszelkiej op ła ty  m ytniczej.

A rt. I II .

P rzy  poborze m y ta , oprócz ogólnie obowiązu­
jących przepisów o uwolnienie od tej opłaty , lub  o 
zniżenie takowej, wolni są od op ła ty  mytniczej 
w zupełności m ieszkańcy gm iny B artków ki, pod 
w arunkiem  dostarczania pracy  roboczej do napraw y

prom u i opłacania corocznie przez gm inę po d w a ­
dzieścia (20) złt. na rzecz obszaru dw orskiego".

JE . h r. M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto g ło su ?

P . Józef J  a s i ń s k i .  Proszę o głos.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  P. Jasiń sk i m a głos.

P . Józef J a s i ń s k i .  W noszę przyjęcie tej 
uchw ały en bloc.

J E .  h r. M a r s z a ł e k .  U praszam  tych  P anów , 
k tórzy są za tą  form ą głosowania, by zechcieli rękę 
podnieść (większość). K to się zgadza na przyjęcie 
tej ustaw y en bloc, raczy rękę podnieść (większość). 
Je s t przyjęta. U praszam  p. sprawozdawcę, by ogło­
s ił rez u lta t ze ściślejszego wyboru jednego członka 

M o kom isyi sta tu tow śj.

Spraw ozdaw ca p. P r u c h t m a n n .  G łosu ją­
cych było 100, absolutna większość 51 . P . Z yb li- 
kiewicz o trzym ał głosów 53, M ałecki 4 7 ;  a za tem  
p. Zyblikiewicz wybrany.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  U praszam  teraz  kom i- 
syą, aby chcia ła  się ukonstytuow ać. Z porządku 
dziennego następuje punkt 7.

Sprawozdawca p. W e r e s z c s y ń s k i  (czy ta) :

„Spraw ozdanie

W ydzia łu  krajow ego co do podwyższenia dodatku 
gm innego do podatku konsum cyjnego w król. głów. 

m ieście Krakowie.

W ysoki S ejm ie!

K ada gm inna kr. gł. m iasta  K rakow a, uczu- 
w ając potrzebę zaprow adzenia wielu urządzeń, któ- 
reby licow ały ze współczesnym  rozwojem  innych 
gm in  m iejskich, podjęła system atycznie spraw ę pod­
niesienia i uporządkow ania m iasta . W ypracow ano 
projekt, określający te potrzeby, k tórych zaspoko­
jenie ze względów dobra publicznego byłoby n a j-  
pilniejszem . Po zbadaniu na posiedzeniach R ady 
m iejskiej z dnia 6. lis topada , 20. lis topada i 4 . 
g rudn ia roku 1873, jako też  8. stycznia 1874, tak  
owego projektu  najp iln ie jszych  robót, jako też  i s ta ­
nu rozporządzalnych na ten  cel funduszów, p rzeko ­
nano się, iż wytokośó kwoty, k tó rą  w ty m  celu 
m ożna nżyć, wynosi 1 ,830 .500  z łt., że ta  więc kw o­
ta  powinna stanow ić m iarę uchw alić się m ających 
wydatków.

N a posiedzeniu jednak  z d. 20 . czerw ca 1877 . 
odbytóm , przekonała się R ada  m iejska, że fundusz

20
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do dyspozycyi będący, wynosi w prawdzie kwotę 
1 ,830 .500  W .  w. a., t .  j .  tę  sum ę, k tó ra  na d_ iu  
8 styczn ia 1871 przy uchw ale robót przedsięw ziąć 
się m ających, jako  fundusz rozporządzalny, p rzy ję tą  
została , ale że sum a wydatków urosła  do kw oty
2,110.000 z łt. w. a., w skutek czego okazał się 
niedobór 280.000 z łt. w. a ., k tó ry  z innych fundu­
szów pokry tym  być m usi.

Dodać uadto w ypada, że od czasu zaciągnię­
cia pożyczki półtoram ilionow ej, m iasto nic nie p rze­
znacza w rocznym  budżecie na bruki, chodniki i 
kanały , i w następujących la ta c h  nie będzie m ogło 
obok innych, roczne dochody w yczerpujących wy­
datków , znaczniejszych sum  na ten  cel wyznaczyć, 
a pewną jest rze czą , że nietylko dalsze brukowa­
nie, jako też  zak ładan ie chodników i kanałów  b ędzie , 
potrzebnem , ale także roczny w ydatek na u trz y ­
m anie tychże należyte, z każdym  rokiem  poduosić 
się będzie.

Celem więc podwyższenia dochodów m iejskich 
na pokrycie w ydatków, uchw aliła R ada m iejska na­
stępujące podwyższenie dodatku  gm innego do po­
datku  akcyzowego czyli konsumcyjnego

1. Od rum u , araku , esencyi ponczowej, roso- 
lisu, lik ieru  i wszelkich trunków  słodzonych, hekto- 
lite r  z 14 złt. 72  ct. w. a. na 20  z łt. 3 2 V, ct. w. a.

2. Od alkoholu , sp iry tu su  winnego, po litu ry  
s to larsk ie j, olejków wonnych, tynk tu ry , esencyi i 
w ogóle w szystkich innych cieczy, do których wcho­
dzi alkohol, jako  głów na część składow a, a to :

a) od wódki do 50° h ek to lite r z 9 z łt. 83 ct. wa.
na 11 z łt. 50  ct. w. a .;

b) .>d okowity do 75° hek to lite r z 14 złt. 72 ct. 
w. a ., na 17 złt. 25 c t. w. a . ;

c) od sp iry tu su  nad 75° hek to lite r z 19 z łt 2 ]/j

ct. w. a., na 25 złt. 85  ct. w. a.

3. Od wina hek to liter z 1 z łt. 5 5  ct. w. a., 
na 3 złt. 18. ct. w. a.

4. Od p iw a:

a) przy w prow adzeniu :

aa) od p o rte ru  i piwa angielskiego h ek to lite r zo­
sta je  2 z łt. 7 8 Y2 ct. w. a .;

bb ) od w szystkich iunych gatunków  piwa h ek to li­
te r z 31 ct. w. a., na 1 z łt. w. a.

B) przy wyrobie od piwa z 31 ct. w, a., na 
1 złt. w. a.

Z tego podwyższenia op ła ty  gm innej spodzie­
wa się R ada  m ie jska przychodu w roczuój sum ie 
około 79,006 z łt. w. a. —  Ponieważ przypuszczać 
należy, iż zw rot podwyższonój op ła ty  gm innej ró­
wnież stosunkowo okaże się wyższym, p rzy ję ła  R ada 
gm inna, że zwyżka tego zw rotu wynosić będzie oko­
ło 60C0 z łt. w. a. — W  ten sposób przyniosłoby 
uchwalone podwyższenie m iastu  rocznie około 73,000 
z łt. w. a. czystego dochodu. W  ten  sposób m ogło­
by m iasto  w ciągu 4ch la t  pokryć niedobór w su­
m ie 280 .000  złt. w. a., pow stający z powodu wy­
konania uchwalonych budowli, a  w następnych la ­
tach użyć ten  dochód n a  dalsze u trzym anie b ru ­
ków, chodników, kanałów , jako tćź  i n a  inne, z k a­
żdym  rokiem  w zrastające potrzeby m iasta .

R ad a  gm inna m iasta  K rakow a uprasza wys. 
Sejm  o zezwolenie na pobór podwyższonój w ter. 
sposób opłaty.

Zważywszy s tan  spraw y powyźój wyjaśnionój —  
zważywszy dalój, że we Lwowie pobiórane byw ają 
już  od l a t  k ilku  op ła ty  tój sam ćj wysokości, a n a ­
w et od piwa znacznie wyższe, i nie wywołały do­
tychczas żadnych zażaleń ani u tyskiw ań, W ydział 
krajowy wnosi:

W ysoki Sejm  raczy uchw alić załączony pro­
je k t  ustaw y:

U staw a

z d n i a ........................................... dla K rólestw a G alicyi
i Lodom eryi z Vt ielkióm  K sięstw em  K rakow skióia, 
zezw alająca król. stoł. m iastu  Krakowowi pobiórać 
op ła ty  gm inne od napojów rozpalających do m iasta  
wprowadzanych, lub  w mieście w yrabianych i w niero. 
zużywanych.

Zgodnie z uchw ałą Sejm u K rólestw a Mojego 
G alicyi i Lodom ery z ¥  'elk ióm  K sięstw em  K ra - 
kowskiem, rozporządzam  -•

A rt. I.

G m ina król. sto ł. m. K rakow a m a prawo po­
bierać następne op ła ty  gm inne, czyli dodatek gm in­
ny do podatku kousum cyjnego od niżśj wymienio­
nych napojów rozpalających, do m ias ta  wprow adza­
nych, lub w m ieście w yrabianych i w niem  zuży­
w anych, a m ianow icie:

1. Od rum u , araku, esencyi ponczow ój, roso- 
lisu, lik ieru  i wszelkich napojów słodzonych od je ­
dnego h ek to litra  po 20 z łt. 32*/» ct. w. a.

2. od alkoholu, sp iry tusu  winnego, politury
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sto larsk ie j, olejków wonnych, tyn k tu ry , esencyi i 
w ogóle wszystkich cieczy, do k tórych alkohol wcho­
dzi jako głów na część składowa, a t o :

a) od wódki do 50° stopni od jednego hek to litra
po 11 z łt. 5 0  ctw. w. a . ;

b) od okowity do 75 stopni od jednego hek to litra  
po 17 złt. 25  ct. w. a . ;

c) od sp iry tusu  nad 75° od jednego hek to litra  po
21 złt. 85 ct. w. a . ;

3. od wina od 1 hektol. po 3 z łt. 18 c t . ;

4. Od p iw a :

a) przy  wprow adzaniu porteru  i piwa angielskie­
go od 1 hek to l. po 2 złt. 7 8 ’/a ct. w. a . ;

b) przy w prow adzaniu wszystkich innych g a tu n ­
ków piwa i przy wyrobie wszelkich g a tu nbów 
piwa bez różnicy od jednego hek to litra  po 
1 z lt. w. a.

A rt. I I .

Z dniem  wejścia niniejszśj ustaw y w użycie, 
przestają  obowiązywać postanow ienia Mojego rozpo­

rządzenia z d. 18. sie rpn ia 1854  co do dodatku 
gm innego do podatku  akcyzowego w mieście K ra ­
kowie, o ile odnoszą się do wysokości op ła t od n a­
pojów w art. I . wymienionych.

A rt. I II .

W ykonanie n in ie jszej ustaw y polecam  M oje­
m u M inistrowi spraw  w ew nętrznych11.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  R ozpraw a ogólna otw ar­
ta . Czy żąda kto głosu ?

P . Józef J a s i ń s k i .  P roszę o głos.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  P . Jasiński m a głos.

P . Jó zef J a s i ń s k i .  W noszę, by przystąpio­
no do głosow ania nad tą  ustaw ą en bloc.

J E . h r. M a r s z a ł e k .  J e s t  w niosek, aby 
przystąpiono do g łosow ania nad tą  ustaw ą en bloc. 
U p raszam  tych  panów , k tórzy są za głosowaniem  
nad tą  ustaw ą en bloc, by zechciei; rękę podnieść 
(większość). P rzy jęte . —• Ci, którzy p rzy jm ują tę  
ustawę en bloc, zechcą rękę podnieść (większość)- 

P rz y ję ta .

P . Józef J a s i ń s k i .  W noszę trzecie czy tan ie 
bez czytania.

J E . hr. M a r s z a l e k .  J e s t  wniosek, by przy­
stąpiono do 3go czy tan ia bez czy tan ia. U praszam

tych  panów, którzy się z ty ra  w nioskiem  zgadzają , 
by zechcieli rękę po in ieść (większość). J e s t  p rzy ję te .

Z porządku dziennego następuje spraw o­
zdanie W ydziału  k ra j. o zezwolenie 32 gm inom  n a  
pobór wyższych dodatków do podatków bezpośre­
dnich. Sprawozdaw ca p. W ereszczyński m a głos.

Spraw ozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (c z y ta ) :

„Spraw ozdanie 

W ydziału krajow ego o zezwolenie 32  gm inom  n a  
pobór wyższych dodatków do podatków bezpośred­

nich dla pokrycia potrzeb gm innych.

W ysoki Sejmie!'

W ydziały  powiatowe: bialski, borszczowski, 
jaworow ski, horodeński, kołom yjski, m yślenicki, 
sam borski, sokalski, stanisław ow ski, starom iejsk i 
stry jsk i i zaleszczyeki przedłożyły stosownie do po­
stanow ień §. 80 ust. gm . i u staw y  z d. 17. czerw ­
ca 1874 1. 31 Dz. ust. kr. prośby 32 gm in  o ze­
zwolenie na pobór wyższych dodatków do podatków  
bezpośrednich dla pokrycia potrzeb gm innych :

Załączony wykaz zawiera wyliczenie tycb. gm in 
i zestawienie danych, które w yw iśrają wpływ n a  
ocenienie przedm iotu.

Żważywszy, ze przedłożone budżety gm inne 
nie zaw ierają ja k  ty lko ściśle nioodzowne w ydatki 
a  gdzieby co oszczędzić się dało, W ydział krajow y 
wnosi zm niejszenie proszonego dodatku ;

zważywszy, że R ady powiatowe popierają 
prośby tych gm in, W ydział k ra j. w n o si:

W ysoki Sejm  raczy uchw alić :

N a pokrycie wydatków gm innych  pozw ala się 
następującym  gm inom  pobiśrać dodatak  do wszy­
stk ich  podatków bezpośrednich (bez dodatku nad ­
zwyczajnego) a m ianow icie:

I .  w powiecie b ia ls k im :

1) gm inie lu ja k ó w  w roku 1877 w edług s to ­
py pięćdziesiąt sześć od sta, (5 6°/0)

1) gm inie Boń ładygowski w i\  1877 w edług 
stopy siedem dziesiąt trzy  od sta  (73°/0)

3) gm inie Bór w ilkow ski w r. 1877 w edług 
stopy ośm dziesiąt sześć od s ta  (86 °/0)

4) gm inie H ecznarow iec w r. 1877 w edług 
stopy sto od s ta  (a 000/0)

5 )  giu„,.!ie H ncisko  w r. 1877 w edług stopjr 
ośm dziesiąt ośm od s ta  (88% )
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6) gm inie K ru k i w r. 1877 w edług stopy 
osm dziesiąt od s ta  (80"/0)

7) gm inie M iędzybrodzie jkobiernickie w r. 
1877 w edług  stopy dziew ięćdziesiąt dziewięć i pół 
od s ta  (99  '/ / / o )

8) gm inie S traconka w r. 1877 według stopy 
sześćdziesiąt jeden od s ta  (6 1 % )

II . w powiecie borszczowskim

9) gm inie W ysuczka w la tach  1877, 1878 
i 1879 w edług stopy dziew ięćdziesiątod s ta  (9 0 % )

I I I .  w powiecie jaworow skim

10) giniDie B udzim ierz w r. 1871 w edług 
stopy siedm dziesiąt cztery i pół od s ta  (7 4 % % )

IV . w powiecie korodeńskim

11) gm inie H ańczarów  w r. 1877 w edług sto­
py pięćdziesiąt ośm od sta  (5 8 °/0)

12) gm inie Podw erbce w r. 1877 w edług
stopy pięćdziesiąt ośm od s ta  (5 8 % )

13) gmiDie P robabin  w r. 1877 według stopy  
sześćdziesiąt sześć od s ta  (66% )

14) gm inie S trzylcze w r. 1877 w edług stopy 
sześćdziesiąt cz te ry  od sta  (6 4 % )

15) gm inie Teporowice w r. 1877 w edług
stopy sześćdziesiąt pięć od s ta  (6 5 % )

16) gm inie W ierzbowce w r, 1877 w edług
stopy sześdziesiąt trzy  od s ta  (6 3 % )

V. w powiecie ko łom yjsk im

17) gin iu ie Berezów niżny w r. 1877 w edług 
sto p y  pięćdziesiąt trzy  od s ta  (5 3 % )

18) gm inie Dobrowódka w r. 1877 w edług 
stopy siedm dziesiąt od s ta  (7 0 % )

19) gm inie M łodziatyn w r. 1877 w edług
stopy siedm dziesiąt cztery od s ta  (7 4 % )

20) gm inie P iadyki w r. 1877 w edług stopy 
ośm dziesiąt dw a od sta  (8 2 °/0)

21) gm in ie Słobodzie rungurskiój w r. 1877 
w edług stopy s iedm dziesią t pięć od s ta  (7 5 % )

V I. w powiecie m yślenickim

22) gm in ie Z aw ada w r. 1877 w edług stopy 
pięćdziesiąt siedm  od sta  (57 % )
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V II. w powiecie Samborskim

23) gm inie M ajnicz w r. 1877 w edług  stopy 
sześćdziesiąt jeden od s ta  (8 1 % )

24) gm inie Tow arnia w r. 1877 w edług stopy 
siedm dziesiąt dwa od s ta  (7 2 % )

V III. w powiecie sokalskim

25) gm inie W oroch ta w r. 1877 w edług
stopy sześćdziesiąt ośm od sta. (68% )

IX . w powiecie stanisław ow skim

26) gm inie Kurypów w r. 1877 w ed ług  stopy 
pięćdziesiąt cztery od s ta  (5 4 % )

27) gm inie Pasieczna w r. 1877 w edług
stopy pięćdziesiąt pięć od sta  (5 5 % )

X. w powiecie starom iejsk im

28) g m in ie , Chyrów w r. 1877 w edług stopy 
siedm dziesiąt dwa od s ta  (7 2 % )

X I. w powiecie stry jsk im

29) gm inie M ackliniec w r. 1877 w edług 
s topy  sześćdziesiąt ośm od sta  (68% )

X I. w powiecie zaleszczyckim

30) gm inie Czerwonogród w r. 1877 w edług 
stopy dziew ięćdziesiąt siedm  od s ta  (97% )

31) gm inie TJścieczko w r. 1877 w edług
stopy ośm dziesiąt od s ta  (8 0 % )

32) gm inie Zaleszczyki s ta re  w r. 1877 we­
d ług  stopy ośm dziesiąt sześć i pól od s ta  ( 867;,% )“

JE . hr. M a r s z a ł e k .  R ozpraw a ogólna o- 
tw arta . N ik t głosu nie żąd a?  (N ikt). P rzy stęp u ­
jem y do rozprawy szczegółowej.

Spraw ozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (c z y ta ) : 
„W  powiecie b ia lsk im , gm inie Bujaków w r. 1877 
w edług stopy 56  od s ta .“

JE . kr. M a r s z a ł e k .  Ponieważ n ik t głosu 
n ie żąda, za tśm  kto się z tym  w nioskiem  zgadza 
raczy rękę podnieść (większość). W niosek przyjęty.

Sprawozdawca p. W e r e s z c z y ń s k i .  (czyta): 
„G m inie B ór ładygow ski w r. 1877 w edług stopy 
73 od sta. “

J E .h r .  M a r s z a ł e k .  Ż ąda kto głosu? (N ik t) . 
Zatem  kto się z tym  w nioskiem  zgadza, zechce rę ­
kę podnieść (większość). Je s t przyjęty.

dnia 16. sierpnia 1877.
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Sprawozdaw. p. W e r e s z c z y ń s k i  (c z y ta ) : 
„G m inie Bór wilkowski w r. 1877 w edług stopy 

86% .* G

JE . h r. M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
za tem  upraszam  tych panów, którzy są za przyję­
ciem  tego w niosku, by zechcieli rękę podnieść 
(większość). P rzyjęty .

Sprawozdawca p. W  e r  e sz  c z y ń s k  i (czyta): 
„3. G m inie H ecznarow ice w r. 1877, w edług stopy 
100° / / .

JE . h r. M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
za tem  kto się z tym  wnioskiem zgadza, zechce rę ­
kę podnieść (większość). P rzy jęty .

Sprawozdawca p. W e  r e s z c z y  6 s k i  (czyta): 
„4. G m inie H ucisko w roku 1877, w edług stopy 
88% “.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
za te m  kto je s t za przyjęciem  tego wniosku, zechce 
rękę podnieść (większość). P rzyjęty.

Spraw ozdaw ca p. W  e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„5. G m inie K ruk i w r . 1877, w edług stopy 8 0 % “.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
za tem  kto je s t za tym  wnioskiem, zechce rękę 
podnieśg (większość). P rzy jęty .

Sprawozdawca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„6. G m inie M iędzybrodzie K obiernickie w r. 1877, 
w edług stopy 9 9 ' / ,% “•

J E . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu  nie żąda, 
za tem  k to  je s t za tym  wnioskiem, zechce rękę pod­
nieść (większość). P rzy jęty .

Spraw ozdaw ca p. W  e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„ 8. G m inie S traconka w roku 1877, w edług stopy 
6 1 % “ .

J E .  hr. M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu  nie żąda, 
zatem  kto je s t za przyjęciem  tego wniosku, zechce 
rękę podnieść (większość). P rz3’jęty.

Sprawozdawca p. W  e r  e s  z c  zy ń s k  i (czyta): 
„ I I .  w powiecie borszczowskim 9) gm inie W ysucz- 
k a  w la tach  1877, 1878 i 1879, w edług stopy 
9 0 % “ .

JE . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu nie żąda, 
zatem  k to  je s t  za przyjęciem  tego wniosku, zechce 
rękę podnieść (większość). P rzy jęty .

Sprawozdawca p. W  e r e s z c z y ń s k i  (czyta):

„ III. w powiecie jaworowskim  10) gm in ie B udz i- 
m ierz w r. 1877, w edług stopy 7 4 ’/a °/0 “ .

JE . h r. M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu  nie żąda, 
zatem  kto się zgadza z tym  w nioskiem , zechce rękę 
podnieść (większość). P rzy jęty .

Sprawozdawca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„IV . w powiecie horodeńskim  11) gm in ie H ańcza- 
rów w roku 1877, według stopy 5 8 % “ .

J E . h r. M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
zatem  upraszam  tych panów, którzy są za przy ję­
ciem tego wniosku, by zechcieli rękę podnieść 
(większość). P rzy ję ty .

Sprawozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czy ta): 
„12. G m inie Podwerbce w r. 1877, w edług stopy 
5 8 % “ .

JE . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu nie żąda, 
za tem  k to  się zgadza z tym  w nioskiem , raczy rękę 
podnieść (większość). J e s t przyjęty.

Spraw ozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„13. Gm inie P robabin  w , roku 1877, według stopy 
66% “.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
zatem  kto się zgadza z tym  w nioskiem , zechce rękę 
podnieść (większość). P rzy jęty .

Sprawozdawca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„14. G m inie S trzylcze w roku 1877, w ed ług  stopy 
6 4 % “ .

JE x. hr. M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu  nie żąda, 
zatem  kto się zgadza z tym  wnioskiem , zechce 
rękę podnieść (większość). P rzy ję ty .

Sprawozdawca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„15. Gm inie Toporowce w roku 1877, w edług stopy 
6 5 % “ .

JE . h r. M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu nie żąda, 
zatem  kto się zgadza z tym  w nioskiem , zechce 
rękę podnieść (większość). P rzy ję ty .

Sprawozdawca p. W  e r e s z c z y ń s k i (c z y ta ) : 
„16. W ierzbow a w r. 1877 według stopy 6 3 % “ .

JE . h r. M a r s z  a ł e  k. N ik t g łosu nie żąda, 
więc kto się z tym  w nioskiem  zgadza, zechce rękę 
podnieść (większość). P rzy ję ty .

T eraz może się wysoka Izb a  zgodzi, abyśm y 
głosowali pow iatam i. (Głosy : dobrze prosim y !)

Sprawozdawca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„Y, w powiecie kołom yjskim  :



17) gm in ie Berczów niżny w r . 1877, według 
stopy 5 2 °/0;

18) gm inie Dobrowódka w roku  1877, według 
stopy 7 0 °l0 ;

19) gm inie M łodiatyn w roku  1877, w edług 
stopy 74°/0 ;

20) gm inie P iadyk i w roku  1877, w edług sto ­
py 8 2 % ;

21) gm inie Słobodzie ru n g n rsk ie j w r. 1877, 
w edług stopy 7 5 c/0“ -

JE . h r . M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu nie żąda, 
za tem  kto się z tym  wnioskiem  zgadza, zechce rękę 
podnieść (większość). P rzy jęty .

Sprawozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„V I. w powiecie m y ślen ic k im :

22) gm inie Z aw ada w roku 1877, wedłng 
stopy  57 “/<,“ •

J E .  h r  M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
zatem  k to  za przyjęciem  tego wniosku, zechce rękę 
podnieść (większość). P rzy jęty .

Spraw ozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„V II. w powiecie Samborskim :

23) gm inie M ajnicz w roku 1877, w edłng sto-

py 6i°/«;
24) gm inie T o w arn ia  w roku  1877, w edług 

stopy 72°/0“ -

J E . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t głosn nie żąda, 
za tśm  k to  się z ty m  wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść (większość). P rzy ję ty .

Sprawozdawca p.  W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„V III . w powiecie sokalsk im  :

25) gm inie W orochta w roku  1877, w edług 
stopy 78 V -

J E .  h r . M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
w ięc k to  s:ę z tym  w nioskiem  zgadza, zechce rękę 
podr.ieść (większość). P rzyjęty.

Sprawozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
[;IX„ w powiecie stan isław ow skim :

26) gm inie K urypów  w roku  1877, w edług 
stopy 5 4 °/0;

27) gm in ie P asieczna w roku 1877, w edług 
stopy 55°/oK~

JE . h r . M a r s z a l e k .  N ik t g łosu  nie żąda,
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zatśm  kto za przyjęciem  tego wniosku, zechce rękę  
podnieść (większość). P rzy jęty .

Sprawozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„X. w powiecie sta ro m ie jsk im :

28) gm in ie Chyrów w roku 1877, w edług sto ­

py 7 2  V .

J E . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
zatem  kto się z ty m  wnioskiem zgadza, zecńce rękę 
podnieść (większość). P rzyjęty .

Spraw ozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (c z y ta ) : 

„X I. w powiecie s try jsk im :

29) gm inie M achliniec w roku 1877, w edług 
stopy 68°/0“.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  N ik t g łosu nie żąda, 
więc kto za przyjęciem  tego wniosku, zechce ręk ę  
podnieść (większość). P rzyjęty.

Sprawozdaw ca p. W e r e s z c z y ń s k i  (czyta): 
„X II. w powiecie zaleszczyckim  :

30) gm inie Czerwonogród w r. 1877, w edług 
stopy 97°/0;

31) gm inie Uścieczko w roku 1877, w edług 
stopy 8 0 °/0;

32) gm inie Zaleszczyki w rokn 1877, w edług 
stopy 86l/a7o“.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  N ik t głosu nie żąda, 
za tem  kto się z tym  wnioskiem zgadza, zechce rę­
kę podnieść (większość). P rzy ję ty .

P . Józef J a s i ń s k i .  W noszę trzecie czytanie 
bez czytania.

J E . hr. M a r s z a ł e k .  J e s t  wniosek, aby 
p rzystąp ić do trzeciego czy tan ia te j uchw ały  bez 
czytania, kto się z tem  zgadza, zechce rękę pod­
nieść (większość). P rzy jęte .

K to  przyjm uje tę  ustaw ę w trzecićm  czy ta­
niu, zechce rękę podnieść (większość). P rzy ję ta  
w trzeciem  czytaniu.

Porządek dzienny w yczerpany. Z osta ł w nie­
siony w niosek naglący. Poddam  spraw ę jego n a ­
głości pod rozprawę i głosow anie. W niosek ten  
brzm i (c z y ta ) :

„W  n i o s e k  n a g l ą c y .

W ysoki Sejm  raczy uchw alić :

W zywa się kom isyą drogową, ażefey spraw o­

dnia 16. sierpnia 1877.
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zdanie z p ro jek tu  nowej ustaw y drogowej, tejże do 
przygotow awczego rozpoznania odstąpionego, na je- 
dnem  z najbliższych posiedzeń Sejm owi przedłożyła.

W e Lwowie dn ia 17, sierpn ia 1787.

D r. R osner, wnioskodawca.

Ignacy  Łukasiew iez, Józef Ł azarsk i, M. Z a­
to rsk i, ks. Bnchw ald, K orzyński, ks. Cbełm eeki, 
T h en  W ay g art, Łukasiew iez, M. Popiel, O ehrym o- 
wicz, P io tr  O lejnik, T urzańsk i, F ranciszek  G edel."

P . G r o s s .  P roszę o głos.

JE . h r. M a r s z a ł e k .  P oseł G ross m a głos.

P  G r o s s .  N ie m ogę przypuścić, ażeby 
wniosek ten  by ł ty lko  czystym  w yrazem  życzeń 
albo napom nień ze strony wys. Izby do komisyi, a 
to  z tego powodu, że kom isya zrana i popołndniu 
pracu jąc , w ypełnia swoje obowiązki tak , ja k  je  wy­
pełn iać  pow inna i n ie  zasługuje sobie ua naganę 
ze strony  wysokiego Sejm u. N ie widzę więc w tern 
an i życzenia, an i napom nienia, ale z drugiej strony 
widzę w spraw ie drogowej rzecz bardzo ważną, któ­
re j lekko i pospiesznie trak tow ać nie można. Spo­
g lądam  na tę spraw ę ze stanow iska zasadniczego i 
zapy tu ję , czy tak a  uchw ała do kom isyi wejść może? 
P roszę się zastanowić, ja k i sku tek  to m ieć może. 
Czyż d la nagłości spraw y m ia łaby  kom isya przyjść 
z jakim kolw iek w nioskiem  do Sejm n ? Czy można 
ta k i obowiązek w kładać na kom isyą ?

K om isya m ia łaby  raczej podówczas prawo 
prosić o uwolnienie jej od obowiązków, członkowie 
je j m usieliby ustąp ić , a m iejsce ich m usieliby  zająć 
ci panowie, którzy podpisali ten wniosek i którzy 
chcieliby tak  prędko tworzyć drogową ustawę. 
(Brawo).

Z resztą, co znaczą słow a „na  jednem  z n a j­
bliższych posiedzeń"? Czy to  znaczy, że na pierw - 
szem , d rug iem  lub  trzecićm , czy też kiedy jej się 
podoba ?

N acechow ałem  ten  wniosek tak , ja k im  on 
jest. J e s t  to form a, :tó ra  piórwśzy raz się w p a r­
lam encie pojawia. T aka form a nigdy jeszcze nie 
by ła prak tykow aną. Podobny cel osiąga się za po­
m ocą in terpelacyi do kom isyi, ale dać tak i nakaz 
kom isyi, to  znaczy żądać tego, czego żądać nie po­
dobna. (B raw o).

Poniew aż chodzi tu  o form alne trak tow anie 
tego w niosku, przeto zw racam  uwagę na jego w a­

żność, a  osobliwie na fo rm alną jego  doniosłość i 
jestem  przeciwny uznaniu jego nagłości.

P . Ź n r o w s k i .  P roszę o głos.

JE . hr. M a r s z a ł e k .  Poseł Żurow ski m a
głos.

P . Ź n r o w s k i .  P roszę J E . p. M arszałka o 
odczytanie nazwisk tych posłów, którzy  ten  w nio­
sek podpisali.

J E .  h r. M a r s z a ł e k  (czy ta): R o sn er,
Ignacy  Ł ukasiew iez, Józef Ł azarsk i, M. Z atorski, ks. 
Bnchwald, K orzyński, ks. Chełm ecki, Then, W aygart, 
Ł ukasiew iez, M. Popiel, Oehrymowicz, P io tr  O lej­
nik, T urzańsk i, F ranciszek  G edel.

Czy żąda jeszcze k to  g łosu  co do n a g ło śc i '? 
(N ikt). K to za nznaniem  nagłości, zechce powstać. 
(N ikt nie pow staje —  w ielka wesołość). Będzie 
więc trak tow anym  w edług regu lam inu .

Z aw iadam iam  wys. Izbę, że kom isya s ta tn -  
towa ukonstytuow ała się i w ybra ła  przewodniczą­
cym  p. C zartoryskiego, a sekretarzem  p. H ansnera

Będzie odczytanym  spis petycyi załatw ionych 
w kom isyi petycyjnej.

S ek retarz  p. Józef J a s i ń s k i  (c z y ta ):

„Spis petycyj załatw ionych :

L . 48 P . 7 F ra zm a  M alinowskiego, rządcy 
szpitala powszechnego we Lwowie, prośba o przy­
znanie m n dwóch porcyi w iktu dziennego. S p raw ozd . 
p. L enartow icz.*

L. 64  P. 21. P etycya rep rezen tac ji m iasta  
B rzeska, o udzielenie pozwolenia poboru o p ła t od 
napojów wyskokowych. Sprawozd. p. Lenartow icz.

L. 179 P . 35. Ludw ika K osińska, by ła  dzie­
rżawczyni stacyi mytowej w Dawidowie, prosi o za- 
stósowanie §. 19 kon trak tu  dzierżaw y, w ypłacenie 
całej kaucyi i połowy opłaconego czynszu m y tn i- 
czego ty tu łem  odszkodowania. Sprawozdawca p. 
Łukasiew iez."

J E . h r. M a r s z a ł e k .  P etycye te  będą w b in- 
rze m arszałkow skiem  złożone do przejrzenia.

Kom isya praw nicza odbędzie posiedzenie dnia 
16. sierpnia o godz. 5  po południu. K om isya pe­
tycy jna również dziś o godz. 5  po południu. P rzy­
szłe posiedzenie Sejm u odbędzie cię ju tro , tj. w p ią­
tek  o godz. 10 przed południem .

Porządek dzienny jest następujący (czyta):
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„P o rząd ek  dzienny szóstego posiedzenia Iszej 
sesyi, IV. peryodu Sejm u galicyjskiego, które się 
odbędzie w P ią te k  dnia 17. sierpn ia 1877, o godzi­
nie 10 przed południem .

1. P ierw sze czytanie wniosku posła M adey- 
skiego o uchw alenie noweli do ustaw y z dnia 30. 
g rud .-ia  1875 roku o zniesieniu prawa propinacyi 
w K rólestw ie Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  księ 
stw em  K rakow skiem .

2. P ierw sze czytanie wniosku posła B ieliń­
skiego o zabezpieczenie m ajątków  m ało le tn ich .

3. P ierw sze czytanie wniosku posła ks. Cheł- 
m eckiego w spraw ie przeprow adzenia ustaw y o za­
łożeniu  i w ewnętrznem  urządzeniu ksiąg h ipote­
cznych.

4. Pierwsze czytanie wniosku posła R apo-
p o rta  z wezwaniem do c. k. R ządu w sprawie banku
narodowego.

5. D rugie czytanie przedłożenia W ydziału
krajowego w przedm iocie sum , pochodzących z tax

na m uzykę w Krakowie. Sprawozdaw ca kom isyi 
budżetowej poseł. dr. R apoport.

6. D rugie czytanie przedłożenia W ydziału  
krajowego w przedm iocie zaprow adzenia osobnego 
konta wydatków nu pawilon obłąkanych w księdze 
budowy szp ita la  św. Ł azarza  w K rakow ie. S p raw o­
zdawca kom isyi budźetowśj poseł dr. R apoport.

7. Sprawozdanie kom isyi budżetowej o pe- 
tycyi kom itetu  a, k. Tow arzystw a rolniczego k ra ­
kowskiego w przedm iocie udzielenia mu kw oty  
50 0 0  z łt. na ukończenie rozpoczętej przebudow y 
budynku gm achu szkolnego w Czernichowie. S p ra­
wozdawca kom isyi budżetowej poseł Badeni Józef.

8. Sprawdzenie wyborów. Sprawozdaw ca po­
seł Pietruski.**

Posiadzenie zamkr ięte.

(Konioc posiedzenia o godzinie 2. po po łudniu).

S p r o s t o w a n i e
N a s tr .  55, (kolum na d ruga) po w ierszu 32, czytać n a le ż y :

„ J E . h :\ M a r s z a ł e k .  Czy żąda k to  g ło su ?  (N ik t.) Gdy n ik t g łosu nie żąda, upraszam  tych 
panów , k tórzy  wybór p. A leyandra  Zborow skiego uznają za ważny, ażeby zechcieli rękę podnieść 
(większość). W ybór uznany za w ażny .*1

Z d ra k a m i „Gaz. naród. “ J . Dobrzańskiego i K. Gro mana.


